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K r y i y e z s a
Wczoraj gorący był dzień dla Kola polskiego 

w Wiednia. Informowanie „N. F r. P resse11 — 
w tyra wypadku, obliczone chyba na roz­
myślne ubicie budowy kanałów w Galicyi, — 
wywołało zrozumiałe i usprawiedliwione rozgo­
ryczenie. bo oczywistą było rzeczą, że informa­
c je  te tylko z p o l s k i e j  strony mogły pocho­
dzić.

Inform acje niemieckiego dziennika pozosta­
wiają też w ielk i n iesm ak  i obawę, że Koło pol­
skie, a w tym wypadku z nim razem ważne 
interesa kraju, padają ofiarą jakichś intryg, 
których biiżej określać nie chcemy. Rzeczą pre- 
zydynm Koła polskiego będzie dotrzeć raz do 
źródła tej nieładnej roboty, obliczonej na para­
liżowanie każdej poważniejszej akcyi Koła. 
Z czemś podobnem nie spotykamy się w żadnym 
klubie parlamentarnym.

Ze sprawozdania z wczorajszych obrad Koła 
polskiego odnosimy wogóle przykre wrażenie.

'  Sprawę budowy kanałów za każdym razem, raz 
po upływie paru tygodni, to znowu po przerwie 
kilku miesięcy, traktuje się w Kole na nowo, 
jak  gdyby ona przedtem nie istniała, jak  gdyby 
przestały Koło obowiązywaćpoprzednio powzięte 
uchwały.

Nadto z togo, co do publicznej wiadomości 
z wczorajszych obrad Koła polskiego się dosta­
ło, i z tego, co między wierszami tych informa- 
cyj wyczytać nie trudno, zdaje się wynikać, że 
poszczególni członkowie Koła obmyślają projek­
ty kanałowe na własną rękę, co jest im wml- 
n o — i obnoszą się z bierni publicznie, zaznaja­
miając z pomysłami swojemi sfery rządowe, co  
j u ż  n i e t y l k o  n i e  j e s t  i m  w o l n o ,  a l e  
co  s t a n o  w: c z o  j e s t  i m z a b r o n i o n e .

Jak ie  muszą być następstwu takiego postępowa­
nia, nietrudno się domyśleć. Rząd otrzymuje z 
prezydyum Koła ofieyalne postulaty w sprawne 
tak  doniosłej, jak  budowa kanałów, a z boku, 
prywatnie, dowiaduje się od posłów polskich, że 
w tej sprawie różne są w Kole zapatrywania i 
że z tego powodu imperatywów prezydyalnych 
Koła nio potrzebuje brać... tragicznie.

To jes t nasz domysł, który wysnuwamy 
z wczorajszej dyskusyi w Kole i ze zdradli­
wej inform acji „N. F r. Presse11. A gdyby ten 
domysł nasz miał się sprawdzić, to przeciw oso- 
bistej partyzantce politycznej w Kole polskiem,
sk ą d k o lw iek b y  ona . w yehodaiła , m u s i e l i b y ­
ś m y  s t a n o w c z o  s i ę  z a s t r z e d z .

Kraj cały, opinia jego publiczna, bez wzglę­
du na stronnictwa polityczne, ma prawo wy­
magać w tym wypadku b e z w a r u n k o w e j  i 
n a j ś c i ś l e j s z e j  s o l i d a r n o ś c i  c a ł e g o  
K o ł a  p o l s k i e g o  n a  w e w n ą t r z  i n a  z e ­
w n ą t r z .  Wszelkie tej solidarności naruszenie, 
wszelka separatystyczna akcya, w dobrej czy 
złej wierze podjęta, powinna być p u b l i c z n i e  
n a p i ę t n o w a n a ,  jako z a m a c h  na interesa 
k ra ju  i narodu, jako tych interesów zdradza­
nie. Raz wreszcie należy k r e s  p o ł o ż y ć  roż­
nym snbjektywnym wybrykom, których ofiarą 
paść może sprawa tej doniosłości, co budowa 
kanałów w Galicyi. ^

Caiy kraj, całe społeczeństwo polskie zjedno­
czyło się wreszcie przy postulacie, a b y  r z ą d  
w y k o n a ł  u s t a w ę  z r. 1901. To jest s o l i ­
d a r n y  p o s t u l a t  w s z y s t k i c h  s t r o n ­
n i c t w  polskich, wszystkich odcieni politycz­
nych w kraju. Ma więc kraj prawo wymagać, 
aby Koło polskie nawzajem tę  opinię jego usza­
nowało i uważało ja  z a  i m p e r a t y w  d l a

s w o j e j  p o l i t y k i ,  aby przy opinii kraju s ta ­
nęło s o l i d a r n i e  tak, jak ten kraj solidar­
nym jest w swojem żądaniu. Teraz nie pora 
na obnoszenie po kuioarach parlamentu czy g a­
binetach rządowych swoich osobistych poglą­
dów i projektów na temat, czy budować ka­
nały i jak tego dokonać.

Budowa kanałów musi być teraz punktem 
wyjścia i osią c a ł e j  p o l i t y k i  Koła polskie­
go. Jeżeliby postulat ten został przez rząd zlek­
ceważony, to delegacja polska, b e z  z a p r z e -  
p s z c z e n i ą  c a ł e j  s w e j  p o w a g i  i z n a ­
c z e n i a  n a  b a r d z o  d a l e k ą  p r z y s z ł o ś ć ,  
a z nią także interesów c a ł e g o  k r  a j u — nie 
moo-łaby a n i  t e m u ,  a n i  ż a d n e m u  i n n e  mu 
r z ą d o w i  u ż y c z a ć  s w o j e g o  p o p a r c i a .

Trzeba wreszcie obliczać politykę polską nic 
na dziś tylko i nie na jutro, jeżeli nie mamy 
zaprzepaścić w tom państwie tego nawet zna­
czenia, jakie z niesłychanym trudem wywalczy­
liśmy w niem sobie dotąd.

Wczorajszą mowę prezesa Głąbińskiego w Iz ­
bie polskiej nważamy za zapowiedź z w r o t u  
w polityce Koła polskiego. Z mowy tej prze­
gląda obawa, że stoimy wobec groźnego w Au- 
stry i niebezpieczeństwa. Z a c z y n a m y  b y ć  
l e k c e w a ż e n i .  Jeszcze jest czas, aby odszu­
kać dla siebie w tej sy tuacji miejsce właściwe, 
ale tego czasu nie wolno marnować przez roz­
praszanie sił Koła, przez lekceważenie jego s o- 
l i d a r n e j  akcyi.

C h w i l a  j o s t  K r y  t y  c z n  a; należy sobie 
z tego jasno zdać sprawę i po męsku zabrać 
się do naprawienia błędów.

Koło polskie za każdy swój krok odpowiadać 
będzie przed krajem

K o l o  p o l s k i e  i  r z ą d .
(T e 1 e f o n c m).

Wiedeń, 7 grudnia.
Z wczorajszej dyskusyi budżetowej zasługują 

na wyszczególnienie dwie mowy; prezesa zjedno­
czonego klubu czeskiego F i e d l e r a  i prezesa 
Koła G ł ą b i ń s k i e g o .  Z mowy Fiedlera wno­
szą Niemcy, że Czesi zamierzają teraz wstąpić 
na drogę p o l i t y k i  p o k o j o w e j  i p o r o z u ­
m i e n i a .

W  związku ż tern krążyły wczoraj po kuloa- 
rach parlamentu pogłoski o b l i s k i e j  r e k o n ­
s t r u k c j i  g a b i n e t u .  Pogłoski te były 
jeszcze podsycane wiadomościami o k o n i e -  
r e n c y a c h  b a r .  B i e n e r t h a  z przywódcami 
czeskimi i niemieckimi, oraz ze Słowieńcami.

Odstąpienie Słowieńców od obstrukcyi prze­
ciw fakultetowi włoskiemu w komisyi budżeto­
wej, uważano również za znak b l i s k i e j  re-  
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u .  Mimo to jest 
wątpliwem, czy rekonstrukcja gabinetu jest 
rzeczywiście tak  bliska. W pierwszym bowiem 
rzędzie zależy to od wyniku r o k o w a ń  c z e ­
s k o - n i e m i e c k i c h  w W i e d n i u  i P r a ­
d z e . ’'1

Pos. Głąbiński wskazał w swej mowie na Ko­
nieczność utworzenia silnej większości i zmiany 
obecnych stosunków. Głównie położył dr Głą­
biński nacisk na stanowisko Koła polskiego w 
sprawie budowy dróg wodnych, które uważa 
za nieodzowne.

,.N. F r. Presse11 stara się zredukować to sta­
nowisko Koła w sprawie kanałów do walki 
przeciw ministrowi skarbu Bilińskiemu. Myśl, 
poduiesioua w Kole polskiem, aby ewentualnie

uchwalono rządowi tylko trzymiesięczne prowi­
zorium budżetowe (Zob. numer poranny; przyp. 
red.), celem wyrażenia nieufności do rządu, ń- 
waża „Neue F r. Presse* za dowód nieufności 
p r z e c i w  B i l i ń s k i e m u .  Żądanie wykonania 
ustawy o budowie dróg wodnych, zawarto w 
mowie Głąbińskiego, uważa „N. Fr. Presse11 
tylko za wyraz niezadowolenia z m inistra skat - 
bu Bilińskiego. Polscy i bowiem politycy — 
twierdzi „N. b'r. Presse11 — wiedzą, że ustawa
0 budowie dróg wodnych nic może być teraz 
wykonaną. ~ ^

Koło polskie stawia żądanie, w którego speł­
nienie samo nie wierzy. Czyni to jednak w tym 
celu, aby dać wyraz swemu niezadowoleniu z 
ministra skarbu i wyrazić mu votnm nieufności.

„N. Fr. Presse11 otrzymała dziś od prezydyum 
Koła polskiego s p r o s t o w a n i e  z powodu swe­
go wczorajszego doniesienia o rzekomym kom­
promisie między prezydyum Koła a ministrem 
Bilińskim. Sprostowanie to opiewa:

„We wczorajszem porannem wydaniu „Neue 
Freie Presse11 znajduje się sprawozdanie z kon­
ferencji, juka się odbyła w niedzielę 4 b. m. 
między prezydyum Kola a ministrem skarbu 
Bilińskim w sprawie kanałów, oraz treść rze­
komej umowy. Prezydyum Koła p r o s t u j e  ni- 
niejszem, że na konferencji prezydyum Koła z 
ministrem skarbu n i e  p r z y s z ł o  do  z g o d y  
w sprawie budowy dróg wodnych, a w szcze­
gólności nie zawarto żadnej umowy o treści, po­
danej we wzmiankowunem sprawozdaniu „Neue 
Freie Presse11.

1  w y b o r ó w  w  A n g l i i .
(Teł. „N. i; .-formy11).

Londyn, 7 grudnia.
Wczorajszy dzień wyborów był dla partyj 

rządowych k o r z y s t n i e j s z y ,  niż poprzeduie. 
Wczoraj bowiem zdobyły te partye 5 nowych 
okręgów, razem dotąd 12. Również tyle okręgów 
zdobyli konserwatyści. Większość rządowa, która 
wynosiła wczoraj 3 głosy, wynosi dziś 8 gło­
sów i składa się z następująeoj liczby posłów; 
103 liberałów, 19 - z party i robotniczej i 27 
Irlandczyków, razem 149. K o n s e r w a t y ś c i 
mają 141 mandatów.

W L o n d y n i e  zwyciężył wczoraj znaczną 
większością, po zaGAe; Mw.bte r/ konserwatysta­
mi i socyalistami, minister robotniczy B u r n s .

G dy B u rn s z jaw ił się w czoraj przed  lokalem  
wyborczym, przystąpiła do niego jakaś s u f  ra -  
ż y s t k a  i  zapytała:

— Kiedy pan da nam. kobietom, prawo wy­
borcze?

B u r n s :  (idy się panie będziecie nrzyzwoic-ie 
zachowywać.

S u f r a ż y s t k a :  Czy pan może swój mandat
1 portfel zawdzięcza także delikatnemu zacho­
waniu się?

B u r n s  zniknął po tych słowach szybko z lo­
kalu wyborczego.

Partya liberalna ma po wczorajszych wybo­
rach nadzieję, że w nowym parlamencie nietyl­
ko nie będzie słabszą, lecz będzie mieć silniej­
szą większość, niż w poprzednim parlamencie.

' gpr&wa chełmska.
Pierwszy akt dramatu chełmskiego został 

w sobotę zakończony. Podkomisja, powołana do 
rozważenia projektu rządowego o wyłączeniu

Chełmszczyzny z terytoryum Królestwa Polskie­
go i przydzielenia jej jako nowej gubernii do 
„kraju południowo-zachodniego11, odbywszy w tej 
sprawie piętnaście z rzędu posiedzeń, uchwaliła 
cały projekt rządowy, wprowadzając do niego 
szereg zmian na niekorzyść naszą i Królestwa 
Polskiego.

Losy sprawy tej w podkomisji, w’ Której 
trzech członków Koła polskiego, posłowie Dym 
sza, Ilarusewicz i Parczewski, skazani byli na 
prowadzenie beznadziejnej walki z nacyonali- 
styczno-paździeruikowcowym blokiem, świadczą 
wyraźnie, że kwestya cała jest w Gezach tych 
dwóch, większość stanowiących w Damie stron­
nictw' przesadzoną, i że będą one z nią robiły 
tak samo mało ceremonij, jak  na wiosnę r. b. 
ze sprawą finlandzką.

Charakterystyczny pośpiech, zła wiara i nie 
lepsza wola cechują stosunek tej większości do 
sprawy chełmskiej. W wyborze „argumentów11 
jest ona bardzo niewybredną i z łatwością pra­
wdziwych barbarzyńców przerzuca się z jedne­
go punktu widzenia na drugi, byle tylko ja ­
koś upozorować cały krok bezprawny i bezza­
sadny.

Najpierw' „argumentowała11 tem, że wydziele­
nie Chełmszczyzny ma mieć na celu ochronę 
ludności prawosławnej, stanowiącej tu  rzekomą 
większość. Kiedy jednak nawet za statystyki 
p. Francewa okazało się, że ludność prawosław­
na stanowi w Chełmszczyźnie tylko 29 proc., 
obrońcy projektu rządowego bez skrupułów 
przerzucili się z r e l i g i j n e g o  na stanowisko 
e t n o g r a f i c z n e ,  twierdząc, że chcą bronić 
nietylko prawosławnej., ale także i etnografi­
cznie ruskiej ludności.

Referent, sprawy w podkomisji, C z i c k a -  
c z e w ,  posunął się jeszcze dalej, bo, stanąwszy 
na stanowisku etnograficzuem, domagał się po 
większenia projektowanej gubernii dalszemi 24 
gminami z powiatów sąsiednich, w których p ra ­
wosławni i Rusiui stanowią zaledwie 5 proc. 
ludności... Ostatecznie po długich targach opu­
ścił dzielny obrońca prawosławia 8 gmin, ale 
niemniej 16 postanowiono do nowej gubernii 
przyłączyć w „uzupełnieniu11 projektu rządo­
wego.

Posłowie p o l s c y  starali s:ę argumentami 
przekonywać zarówno referenta, jak  jego zwo­
lenników o całej bezzasadności ich dążeń. Była 
to jednak praca, z góry skazana na bezowo­
cność. N ie słuchano  ich. A  przewodniczący pod­
komisji, październikowiec Antonow, stara ł się 
nawet ograniczać posłów polskich w swobodzie 
wypowiadania się.

Na ostatniem posiedzeniu podkomisji miano 
debatować nad pierwszym artykułem projektu, 
już przedtem bowiem przesunięto go na sam 
koniec prac komisyjnych. Teraz jednak przewo­
dniczący stwierdził, że nad tym artykułem, za­
wierającym zasadnicze postanowienia wydziele­
nia Chełmszczyzny, debata jest zbyteczna, po- 
niewmż komisja, godząc się na wszystkie na­
stępne ̂  artykuły, tem samem zgodziła się na 
pierwszy.

Wobec takiej sofisteiyi przewodniczącego, de­
bata nad zasadniczym artykułem ograniczyła 
się do oświadczenia złożonego imieniem Koła 
polskiego prznz posła Dymszę i do odpowiedzi 
na nie wiceministra sprawi wewnętrznych Kri- 
żanowskiego. *

P o se ł D ym sza pow iedział:
1 „Granica dzisiejsza Bugu jest granicą, usta­

nowioną przez trzeci rozbiór Polski, z. r. 1795. 
Ani utworzenie Księstwa Warszawskiego, ani

rozszerzenie granic Księstwa w r. 1?09, ani 
ttak tat, zawarty w Schónbrunie (który zmienił 
granice Księstwa na zachodzie), ani trak ta t 
wiedeński nie zmieniły' granic od strony Bugu. 
Ustalona ta  granica uświęcona została przez 
„akt ostateczny11 (acte finał) kongresu wiedeń­
skiego, w którym mowa jest o granicach two­
rzonego wówczas Królestwa Polskiego, przyczem, 
jak  doknmenty świadczą, oświadczył był cesarz 
Aleksander I, iż zachcwuje za sobą prawo roz­
szerzenia (extension) granic, niema zaś nato­
miast w dokumentach ani słowa o zwężeniu 
tych granic w trybie prawodawstwa jednostron­
nego. Wobec przesłanek powyższych uznać trzeba, 
że z punktu widzenia prawa publicznego g ra­
nica Bugu nie jest granicą administracyjną, 
lecz granicą polityczną, ustanowioną w r. 1795 
i uświęconą przez następne traktaty . Po rewo 
lucyi z r. 1831 skasowano wprawrdzie konsty­
tu c ję  Królestwa, lecz sta tu t organiczny z r. 1832 
aczkolwiek wychodzi z założenia istnienia unii 
osobistej, pozostawił jednak Królestwu oddzielne 
insty tucje administracyjne i prawodawcze, od­
dzielne prawa poddaństwa, insty tucje finanso­
we, odrębny system opodatkowania, a przez to 
wszystko wydzielił Królestwo Polskie, jako 
jednostkę odrębną, wchodzącą do państwa ro­
syjskiego.

S ta tu t organiczny formalnie nigdy nie był 
zniesiony. Po roku 1S63 pozbawiono Królestwo 
resztek autonomicznego ustroju administracyj­
nego, zaczęła się wzmożona rusyfikacja. Są to 
jednak kwestye faktów a nie prawa, w żaden 
sposób przeto nie są w możności pozbawić Kró­
lestwa odrębnego prawno-państwowego stano­
wiska. Symbolami tej odrębności są dziś jeszcze: 
oddzielny tron Królestwa i oddzielny obrządek 
koronacyjny króla polskiego, który, aczkolwiek 
zlewa się z koronacją cesarza, tak  jest iednak 
odrębny, iż przy nim asystować muszą, wedle 
reguły, Polacy (przy ostatniej koronacyi asysto­
wało *12 Polaków). Wszystko to — wnioskował 
z przesłanek powyższych p. Dymsza — stwier­
dza, że niezależnie od tych czy innych działań 
adm inistracji, Królestwo Polskie nie może nie 
zachować integralności swycli granic, gwaran 
towanych przez traktaty , naruszenie zaś tych 
granic żadną miarą, z punktu widzenia prawa 
państwowego, miejsca mieć nie może11.

Na te wywody polskiego posła odpowiedział 
wiceminister K r  i ż.a n o w s k i j, że stanowisko 
przedstaw ic ie li P c ła k ó w  jes t wprawdzie formal­
nie słuszne, a le  w rzeczy w is to śc i p o w sta n ia  pol­
skie unicestwiły wszystkie akty, na które się 
oni powołują, a Rosya, posiadając pełną zwierzch- 
niczą władzę nad swem terytoryum, może zu­
pełnie swobodnie zmieniać wewnętrzne granice 
swoich posiadłości.

Po tej „debacie11 u c h w a l o n o  c a ł y  p r o ­
j e k t  r z ą d o w y  w i ę k s z o ś c i ą  jednego gło­
su (5 pizociw 4) postanawiając tylko wbrew 
temu projektowi pozostawić urząd powiatowy w 
Zamościu, tudzież wbrew żądaniu Fulogiusza u- 
trzymać w gub. chełmskiej Towarzystwo k re ­
dytowe ziemskie.

Nadto na wniosek referenta p. C z i c h a c z e -  
wa  uchwaliła podkomisja jeszcze ośm dezyde 
ratów co do utworzyć się mającej nowej gubernii.

Oto owe dobrodziejstwa, któremi zapragnęła 
podkomisja obsypać nową „rdzennie rosyjską11 
gubernię:

1) wprowadzić powszechne nauczanie począt­
kowe;

2) urządzić całą sieć szkół niższych i śred 
nich;

l i .SM 01
Szczęśliwą myśl podjęła dyrekcja Tow. sztuk 

pięknych, urządzając na schyłku rokn specja l­
ną  wystawę, mającą być pewnego rodzaju re­
sume tego pionu, jaki w ciągu dobiegającego 
roku przesunął się przez sale wystawowe w na­
szym pałacu sztuki.

Taki przegląd całorocznej twórczości naszych 
artystów, dopuszczający zaledwo po 2 lub 3 
dzieła jednego artysty  na wystawę, z natury 
rzeczy musiał dzięki skoncentrowaniu się pod­
nieść znacznie w skali wartościowej artystycz­
ny poziom nadesłanych dzieł sztuki. I  istotnie 
otw arta przed kilku dniami wystawa ma piętno 
wystawy popisowej, zdradza widoczną emula- 
cyę talentów i ich pomysłów artystycznych, nie­
sie plon z wielu względów nierównie bardziej 
zaciekawiający', aniżeli zwykłe miesięczne wy­
stawy Towarzystwa.

Po za celem ekspozycyjnym z wystawą obe­
cną łączy się także cel realny. Oto zdarzyło 
się po raz pierwszy, że ministeryum oświaty 
udzieliło dyrekcji Tow. sztuk pięknych poka­
źnej jednorazowej sobwencyi na zakupno dzieł 
sztuki z sal wystawowych wybranych, dla wzbo­
gacenia niemi Muzeum narodowego. T a  okolicz­
ność dodała zachęty artystom do współzawod­
nictwa i turnieju o zaszczytne bądź co bądź 
wyróżnienie, o honor wejścia do galeryi narodowej.

Temu zawdzięcza także ta  wystawa tę  swoją 
znamienną cechę, że zjednoczyła oba odłamy i 
oba obozy. Po raz może pierwszy widzimy tn 
izłonków „Zera11 i członków „Sztuki11 razem 
zgrupowanych, a ten szczegół jest także nie- 
małoważnym czynnikiem, który wpłynął na 
podniesienie artystycznego poziomu w ysuw y, a 
tem samem pozbawił ją  tej nużącej jednostaj- 
ności, jaką od pewnego czasu odznacza się 
większość wystaw w pałacu sztuki.

Przechodząc do szczegółów przeglądu, zaczy­
nam od najgodniejszeggo, od Jacka M a l c z e w ­
s k i e g o .  Popis jego skromny, ale nie mniej 
dający pełnię najcharakterystyczniejszyck rysów 
jego pędzla. „Moja muza11, oto ty tu ł obrazu, jak  
zawsze symbolicznego, ale jak  zawsze będącego 
arcydziełem rysunku, techniki i kolorytu. W mgłę 
symbolu czy allegoryi spowija tu  Malczewski 
swoje zamyślenie i ukochania swojej duszy, 
rzucając cały szereg drobnych tym razem po­
staci o bardzo różnorodnym typie, mających 
ideowo reprezentować świat marzeń artysty.
_ Z kolei mt p ie rw szy  p lan  wystawy w y b ija ją  

się dwa obrazy Włodzimierza T e t m a j e r a  — 
obydwa znane już z poprzedniej wystawy zbio­
rowej. Na tle obecnego otoczenia obrazy te je ­
dnak odcinają się bardzo znamiennie bujną 
charakterystyką pędzla, który z takim mistrzow- 
stwem wyczarowywa z życia sielskiego pełne 
poezyi i swojskości motywa. Przedewszystkiem 
obraz „Żniwo11, jeden z najcelniejszych nie tylko 
na obecnej wystawie, ale i w całym dorobku 
Tetmajera. Problem żóltości zboża ozłoconego 
promieniami słońca, tego naturalnego pleia-airu 
rozwiązany tu  jest znakomicie, po za tem pełny 
wdzięku koloryt, wyborny rysunek i figuralna 
kompozycja obrazu zapewniają; mu niepowszed­
nie walory artystyczne. ......

Rzadki na wystawach naszych gość, p. 
Zygmunt A j d u l c i e w i c z ,  nadesłał więk­
szych rozmiarów ohraz p. t. „Niedźwiedź11. 
Kompozycja ta, której punktem oparcia jest 
niedźwiedź, rzucony na tło bardzo ładnie na­
malowanego pejzażu, daje świadectwo ogromnej 
rutynie i wybornie wyszkolonej technice.

Wszystkie uznane zalety techniki pastelowej 
prof. A s e n t o w i c z a  kojarzy w spotęgowanym 
artystycznym wyrazie „Rusałka11, pełna miękkich 
subtelnych tonów, o przedziwnym wyrazie ko­
biecości. Wojciecha K o s s a k a  portret hr. B. 
jest śmiałym popisem techniki, k tóra się nie 
bez pewnego wysiłku nagina do portretu, pod­

czas gdy skłonność i droga talentu artysty w 
innym pchają ją  kierunku^ P ortre t ten ma wiele 
zalet w rysunku, układzie J  ogrom uej|brawurze 
pędzla, zacierającej nawet wymaganą w kobie­
cym portrecie miękkość i subtelność liuij. — 
Z trzech portretów Olgi _ B p z u a ń s k i e j na 
pierwszem miejscu wymienić należy portret 
prof. Lutosławskiego, wybornie oddający rysy 
i wyraz uduchowienia ekscentrycznego filozofa, 
przeświecający przez melancholii pełne oczy. 
Doskonałym w ujęciu jest portret ładnej bru­
netki p. Cli. z figlarnym wyrazem oczów, oraz 
pot tre t rze źb ia rz a  J. Szczepkowskiego 

Dorobek całoroczny p. F a l a  t a  reprezentuje 
nie najszczęśliwiej wybrany portret dzieci, izu- 
cony akw arelą na papier ze zwykłą Fałatow- 
ską manierą i nadużywaniem niebieskiej plamy.

Do artystów, którzy stale i nieprzerwanie 
pną się w górę w swej twórczości, wzbogaca­
nej bajecznem potężnieniem techniki, należy Wla- 
stimil H o f m a n .  Z czterech J e g o  obrazów pię­
tno szybkiego dźwigania się „ad astra11 wy­
kazuje „Madonna11, nowa personifikacja tego 
pojęcia, przepojona poetyckim wdziękiem grupy 
dwóch dziewczynek o anielskim wyrazie oczu, 
tulących się pod skrzydła postaci niewieściej. 
Hofman w każdym ze swych obrazów charak­
teryzuje się jako czystej krw i Iiryk-narrator, 
idący czasem w ślady pomysłów Malczewskie­
go, ale mający też własny św iat koncepcyj a r­
tystycznych, które rzuca na płótno z szczercm 
umiłowaniem. Zdarza mu się czasami dać rze­
czy słabsze, jak np. „Sen Jakóba", głowa chło­
paka wiejskiego o bezmyślnym wyrazie, ale o- 
bok tego zdobywa się na tak dosadny wyraz 
charakterystyki typu męskiego, jak  w portrecie 
poety, uderzającym swym ascetycznym zwiędłym 
wyrazem. . „

Toż samo, eo o Hofmanie wyżej powiedzieli­
śmy, stosuje się do Alfonsa K a r p i ń s k i e g o ,  
jednego z najbardziej utalentowanych^ malarzy 
młodszego pokolenia. Wrażliwość na piękno nie­

wieściego ciała wyczarowuje od pewnego czasu 
prawdziwe poematy z jego pędzla. W sposobie 
malowania Karpińskiego widocznym jest wpływ 
doskonałych wzorów francuskich i zdobyta w 
Paryżu werwa techniki i kolorytu. Ostatni jego 
portret „kobiety11 o wyzywającym wyrazie tw a­
rzy, jest jako studyum małem arcydziełem, go- 
dnem zaja.ć miejsce w pierwszorzędnej galeryi.

Między portrecistami polskimi zaszczytne miej­
sce od dawna zajmujący Stan. L e n t z  chara­
kteryzuje się doskonale w portrecie Kazimierza 
Mireckiego. Głowa starszego mężczyzny, rzuco­
na na tło ciemne, wybornie odcina się, wyka­
zując pierwszorzędne zalety rysunku i umiejęt­
ności wydobycia malarskiego efektu.

Z całą przyjemnością powitać tym razem wy­
pada stiulyum p. Wojciecha W e i s s a  „Przy 
świetle lampy11. Je s t to obraz, malowany tą  sa­
mą metodą, co tak  sympatycznie oceniony swe­
go czasu portret rodziców autora. Też same ma 
on także wartości malarskie i doskonale uchwy­
cony koloryt oświetlenia sztucznego, na tle któ­
rego widnieje postać niewieścia, dobrze naryso­
wana i rzucona na tlo wybornych efektów świa­
tłocienia

Winc. W o d z i n o w s k i e g o  trzy studya ro­
dzajowe są wprost doskonałe. Zalecają się ży 
wością kolorytu i rysunku oraz wdziękiem, jaki 
nie często któremu malarzowi udaje się wydo­
być ze swego pomysłu. Ze studyum Wodzinow­
skiego wychyla się do nas poezya gorąca, siel­
ska, zwłaszcza z obrazka „Na fujarce", posia­
dającego wszystkie znamiona sw ojskości, szcze­
rości i prawdy. A przy tem artysta ten daje za­
wsze jako tło doskonały pejzaż, który ożywia 
jedną lub kilkoma cłiłopskiemi figurami.

Z drobniejszych rzeczy zwraca uwagę pełne 
werwy rysunkowej, doskonałe w kolorycie stu­
dyum głowy kobiecej Ż e l e c h o w s k i e g o ,  ob­
razek, zatrzymujący oko subtelnością wydoby­
tego wyrazu.

Do tych. co szukają silniejszych efektów ma­

larskich. należy p. J .  P i o t r o w s k i .  Jego 
„Wieża ratuszowa w  nocy" posiada bajeczne 
niebo w oświetleniu promieni księżyca i tonują­
ce się z tem niebem kontrastowo oświetlenie 
gazowe rynku.

Zażywający coraz szerszej \ opularności p. K. 
S i c h u l s k i ,  w świetnym portrecie dyr. Sol­
skiego w' roli F ryderyka W. daje ciekawą pró­
bę portretu pastelowego rodzajowego w stylu, 
w jakim niegdyś uprawiał swe portrety teatralne 
Wyspiański. Podobizna Solskiego wybornie ou 
daje szczupłemi zresztą środkami silę charakte­
rystyki groźnego króla, tak  nieporównanie od­
twarzaną przez Solskiego. Obok Solskiego w roli 
Fryderyka charakterystycznym również w wy­
razie i technice jest portret tegoż w roli Cara 
Samozwańca. Obok tych portretów Sichulski 
daje także dwie temperą malowane próby i szki­
ce: do witrażu „Wniebowzięcie" i do fryzu do 
mozajki „Sztuka". Obie te prace dają świadec­
two bujnemu talentowi, który, nie zasklepiając 
się w jednym kierunku, szuka dróg dla pełnego 
artystycznego wypowiedzenia się.

Jednym z bardzo nielicznych dziś przedsta­
wicieli kierunku kompozycyjnego w malarstwie 
jest p. W  a w' r  z e n i e c k i , wychowamec szkoły 
Malej ko wskiej. Daje od dwa obrazy. ,,Ł ajka o 
nas" jest iilustracya legendy,p smoku, strzegą­
cym królewny-, „Pław ienie czarownic11 natomiast 
odtwarza scenę średniowiecznych tortur. Ten 
ostatni ohraz, malowany na wskróś indy­
widualną metodą artysty, przypomina rysun­
kiem pomysły ś. p. Wł.' Hottyego. W  kom­
pozycji, tv układzie, w interesującym i zręcznie 
rozwiniętym temacie artysta  daje udałą próbę 
zarzuconego kierunku kompozycyjnego,-do k tó ­
rego zamiłowanie i niezbędne podstawy wiedzy 
wyniósł ze szkoły krakowskiej. - -

P. Malczewski ma od pewnego czasu drugie 
go także naśladowcę w osobie p. P r o n a s z k i  
Zamknięta przed 2 tygodniami większa zbioro­
wa wystawa obrazów tego artysty odujtuojs
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3) zaprowadzić biblioteki i czytelnie;
4) urządzić szkoły techniczne i rzemieślnicze;
5) znieść serwituty;
6) zaprowadzić komisye urządzeń rolnych i 

udzielić Bankowi włościańskiemu środków spe- 
cyainych, w celu poprawy bytu ludu wiościań- 
kiego;

7) zaprowadzić samorząd wiejski i miejski 
przy odpowiedniem zagwarantowaniu przywile­
jów ludności rosyjskiej;

8) rozszerzyć na gubernią chełmską działal­
ność rosyjskich banków ziemskich.

Wreszcie uchwalono jeszcze ostateczny te r­
min, w którym wydzielenie Chełmszczyzny ma 
definitywnie nastąpić. Pod tym wzglądem było 
tak spieszno patryotom rosyjskim, że chcieli 
pierwotnie, aby to nastąpiło już 1 stycznia 1912 
roku. Dopiero oświadczenie przedstawiciela rzą­
du, źe ze wzglądów technicznych tak krótki 
termin nie da sią ntrzymać, zgodzono sią na 
przedłużenie go jeszcze o rok jeden do 1 stycznia 
1913, w którym to dnia Chełmszyzna wyjdzie 
z „sześćsetletniej niewoli polskiej", i „wróci" 
w skład ziem idzennie rosyjskich.

Z podkomisyi przejdzie jeszcze cały projekt 
do komisyi, stąd zaś na plenum, a na tych dwóch 
etapach zatrzymywać sią bądzie już krótko...

Spis l A i t i  GJ A M .
I.

Dokładna znajomość stosunków populacyjnych 
w państwie, całej wewnątrznej struktury ludno­
ści tak pod narodowym i wyznaniowym, jak spo­
łecznym i ekonomicznym wzglądem, jest dla ka­
żdego rządu państwowego rzeczą niezmiernej 
wagi, jest jedną z głównych podstaw należyte­
go pojmoT. ania swoich obowiązków 1 zadań. — 
Państw a na wyższym stopniu cywilizacyi i kul­
tury bez dat dotyczących obejść sią nie mogą, 
a są one także niezbądne dla nauki, zajmującej 
sią badaniem i stwierdzaniem rozmaitych wa­
żnych objawów w życiu i rozwoju ludzkości. To 
też .spisy mieszkańców państwa, wzglądnie gmi­
ny, jakkolwiek w formie jeszcze prymitywnej, 
powierzchownej, odbywały sią już w starożyt­
nym Egipcie, w Grecyi i w imperyum rzym- 
skiem. Ich celem było jedynie wykazanie, jaką 
liczbą mężów, wzglądnie obywateli, zdolnych do 
noszenia broni, państwo rozporządza, ilu z nich 
obowiązanych jest do opłacania daniu państwo­
wych. Po gminornchacb, burzach i przewrotach 
średniowiecznych, gdy nietylko granice zewnętrz­
ne państw, lecz także ich wewnętrzne ustroje 
ustalać sią zaczynały, odczuwano znów potrze­
bą dokładnego poinformowania sią co do liczby 
ludności, państwo zamieszkującej. W niektórych 
państewkach i wolnych miastach Rzeszy nie­
mieckiej, spisy takie, również jeszcze powierz­
chowne, przeprowadzano już w XV. i XVI. w.; 
znacznie^ już ściślejsze odbyły sią we Francyi, 
monarchii Habsburskiej i w Prusach pod ko­
niec wieku XVIII. Dopiero atoli w wieku X IX  
ujęto je w pewien system, oparto na ustalonej 
metodzie. — Na kongresach międzynarodowych 
usiłowano nadać statystykom tym we wszyst­
kich państwach możliwie największą jednolitość, 
tak co do czasu odbywania spisów, jak i co do 
kwesty!, które wyjaśnić miały, a chociaż usiło­
wania te dotychczas nie we wszystkiem jeszcze 
wydały pożądany rezultat, to dokonywane obe­
cnie spisy umożbwiają iuż wszelkiego rodzaju 
studya porównawcze co do wewnętrznych sto­
sunków poszczególnych państw i krajów.

W A u s t r y  i i n a  W ę g r z e c h  odbywają 
się ogólne, spisy ludności co lat dziesięć. Do­
świadczenia lat ostatnich wykazały, że terminy 
to zbyt rzaukie, że wobec dokonywających się 
dziś w znacznie-szybszem, niż dawniej tempie 
rozmaitych pizemiau w wewnętrznej strukturze 
ludności, pożądanem byłoby częstsze stwierdza­
nie  ̂ faktycznego stanu rzeczy, lecz temu stoi 
znów na przeszkodzie okoliczność, iż spisy w 
obecnej formie wymagają ogromnego wprost 
aparatu technicznego i połączone są ze znacz- 
nemi kosztami. Karty, czyli kw estyonaryusze 
spisowe, obejmują dziś tak długi szereg pytań, 
dotyczących wszelkich stosunków osobistych, 
rodzinnych  i zarobkow ych  każdego  m ieszkańca  
państwa, że do ułożenia z nich następnie ogól­
nych rezultatów potrzeba całej armii urzędni­
ków i co najmniej kilku la t czasu. -

I tak spis tegoroczny w A u s t  r  y i zawiera 
pytania co do imienia i nazwiska każdego miesz­
kańca, składu rodziny i stosunku poszczegól­
nych jej członków do jej głowy, dalej co do 
ich płci, wieku, miejsca urodzenia, przynależ­
ności do gminy, wyznania, stanu cywilnego,

wcale ciekawą indywidualność artystyczną, po­
grążoną w melancholijnem zgłębianiu zagadki 
życia. P. Pronaszko przenosi na płótno symbole 
v/ rodzaju Malczewskiego. Nie posiadając oczy­
wiście świetnej techniki mistrza, nie może wy­
nagrodzić symbolistyki swych pomysłów walo­
rami malarskiemi, ale w każdym razie rozwija 
w swych obrazach ciekawy świat myśli szuka­
jącej dla siebie wyrazu wcielenia. Nadużywanie 
farby niebieskiej, pewne przejaskrawienie kolo­
rytu  szkodzą artystycznej wartości tych obra­
zów, będących produktem talentu o wybujałej 
refloksyjiiości.

Interesujący w pomyśle, ale technicznie nie- 
rozwinięty obraz dał p. R a d z i e j o w s k i  pt. 
„Faun i dziewczyna".

P. K a z i  m i r  o w s k i ,  którego talent dosko­
nali się coraz bardziej w kierunku technicznym, 
dał ładne studyam kobiety na tle zielonego 
krajobrazu pt. „Pani z wyką". Zajmującą pró­
bą refleksu światła jest kompozycja „Nad ogni­
skiem", stndyum portretowe, oświetlone pło­
mieniem ogniska. L. K o w a l s k i e g o  „Wie­
czór" jest sympatycznym obrazkiem rodzajo­
wym, wykazującym niezaprzeczone zalety ma­
larskie.

P. K u  g i e r  dał doskonały utwór rodzaiowy 
,Podczas deszczu". i

Osobną grupę tworzą pejzażyści, bezprzecznie 
najlepiej na wystawie reprezentowani. 'Pejzaż 
nasz niestety w Krakowie znajduje się jeszcze 
prawie w powiciu, bo rozkwit jego hamował 
długo nieracjonalny kierunek nauki w krakow- 

Akademii. Dażo np. nauczyć się jeszcze 
c z Dasi od L.  B e n e d y k t y n ó w  i- 

Xeg° sosnowego boru", ma wszy-
k-ni(-ainlg 0 i°  •°breg0 peizażd wymagać można, kapitalne odczucie przyrody lasu, doskonały ry ­
sunek, wyborną perspektywę i oświetlenie.

języka towarzyskiego, znajomości pisania i czy­
tania, ewentualnych ułomności fizycznych, za­
wodu zarobkowania i źródła utrzymania, wresz­
cie co do -własności nieruchomej i czasu 03ia- 
dłości mieszkańców w gminie.

Ta liczba i różnorodność pytań' jest może 
zbyt wielką i zbyt zawiłą wobec dzisiejszego 
stanu oświaty ogólnej wśród ludności niektó­
rych krajów państwa. Uniemożliwia ona osią­
gnięcie tego idealnego rezultatu, iżby każdy 
obywatel państwa własnoręcznie wypełnił karty 
spisowe i obył się przytem bez pomocy wyzna­
czonych do zbierania kart fuukcyonaryuszów. 
Pominąwszy już istniejącą jeszcze w pewnych 
krajach wielką liczbę analfabetów, to liczyć się 
trzeba także z brakiem świadomości narodowej 
i społecznej w szerokich kołach ludności. Tego 
rodzaju nienświadomieni jeszcze obywatele 
państwa odnoszą się do spisu ludności z wiel­
ką nieufnością, dopatrując się w nim nie­
jako pułapki, nastawionej na nich w celach 
podatkowych lub w innych, dla ich materyal- 
nej egzystencyi niebezpiecznych. Nawet w za­
borze pruskim, gdzie niema już analfabetów, a 
także najszersze warstwy ludności odznaczają 
się już pewną dość znaczną świadomością celów 
i zadań wszelkich urządzeń państwowych, zda­
rzało się teraz, podczas dokonanego tam przed 
tygodniem spisu ludności, że osoby, starające 
się obecnie o jakąkolwiek rentę z tytułu ubez­
pieczenia socyalnego, podkreślały na kartach 
spisowych rozmaite ułomności, których w rze­
czywistości nie mają, jedynie z obawy, że jeśli 
ich nie wykażą, to renty nie otrzymają.

W takich warunkach osiągnięcie możliwie 
najściślejszego wyniku spisu ludności jest rze­
czą niełatwą i nakłada trudny a pełen odpo­
wiedzialności obowiązek na osoby, powołane do 
czuwania nad wypełnieniem kart spisowych. 
Obok wielkiej sumienności wymagać trzeba od 
nich także zupełnej b e z s t r o u n a ś c i ,  tam 
zwłaszcza, gdzie rozchodzi się o stwierdzenie 
faktycznego stanu rzeczy co do n a r o d o w o ­
ś c i  względnie języka mieszkańców, gdzie toczą 
się spory narodowościowe i gdzie każda naro­
dowość pragnęłaby we własnym interesie wy­
kazać możliwie największą liczebną swoją 
siłę.

A właśnie w państwie, tak różuorodnem pod 
względem narodowości swoich mieszkańców, ja  
kiem jest Anstrya, osiągnięcie dokładnego wy­
nika spisu w tym kierunku jest rzeczą pierw­
szorzędnej wagi i faktycznie też wysuwa się 
na pierwszy plan zadań spisowych. Od wyniku 
tego zależy bowiem w niemałej mierze nietylko 
ukształtowanie się dalszych wzajemnych stosun­
ków między poszczególnemi narodami czyli lu­
dami, lecz także rozstrzygnięcie całego szeregu 
ważnych dla nich kwestyj politycznych w pań­
stwie. Na braku nowszych dat statystycznych 
opierali przecie także nasi konserwatyści przez 
czas dłuższy swój opór przeciwko reformie wy­
borczej do Sejmu krajowego, a łatw o być mo­
że, że wynik obecnego spisu zaważy już także 
na szali przy rozdziale mandatów sejmowych w 
postanowionej już reformie wyborczej.

ZysKl z rzemiosła o ^ « § o .
Znamienny to dla Niemiec, jako przedmurza 

in ilita ryzm u fakt, że ta k ż e  n a jw ięk sze  i n a jb o ­
gatsze dziś w tern państwie przedsiębiorstwo 
przemysłowe siuży głównie celom wojennym i 
tyiko na usługach wojnie oddawanych tak po­
tężnie się rozwinęło. Przedsiębiorstwem tem, 
dziś w tej gałęzi przemysłu najpotężniejszem 
na całym świecie, jest głośna f a b r y k a  a r ­
m a t  i p ł y t  p a n c e r n y c h  d l a  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  K r u p p a  w E s s e n .  Ogłoszony 
w tych dniach najnowszy jej bilans daje nam 
wyobrażenie o ogromnych rczmiarach jej _oraz 
o kolosalnych zyskach, jakie p i z y n o s i ^ ^ ^ ^

Nadmienić jeszcze wypada, że zmarły przed 
kilku laty tragiczną śmiercią właściciel tej fabryki 
(syn jej założyciela) pozostawił tylko dwie córki. 
Starsza z nich i główna spadkobierczyni wyszła 
za mąż za byłego landrata pruskiego barona 
von Bohlen-Halbach, który, przybrawszy jeszcze 
n azw isko  K rupp , s ta ł  się współwłaścicielem i 
głównym kierownikiem całego przedsiębiorstwa.

Otóż według najnowszego bilansu, waitość 
realności i nieruchomości fabryk Kruppa oce­
nioną teraz została na 209 milionów marek, 
wartość machin i narzędzi na 10,700.000 ma- 
rok, a wartość materyałów surowych i goto­
wych wyrobów na 147,400.000 marek. Na 
przedsiębiorstwie tem ciążą trzy pożyczki; 
pierwsza z nieb, wynosząca pierwotnie 24,000.000

Najpoważniejszym przedstawicielem młodszego 
pejzażu jest p. St. F i l i p k i e w i c z .  Pomimo 
pewnej surowości tonu jest n niego dużo siły i in­
tu icji. Jego pejzaż „Poranek w Tatrach", jest inte­
resujący różnorodnością efektów pejzażowych i 
zręcznem ich stonowaniem. Pejzaże braci Czajkow­
skich tym razem nie wysuwają się poza miarę prac 
przeciętnych. P. Galek, dotąd zajmujący się pejza­
żami tatrzańskiemi, dał dla odmiany kilka zręcz­
nych motywów czarnomorskich. P ..Juliusz Grośse 
dał dwa obrazki: sympatyczny widoczek z nad 
Adryatyku i „W nętrze młyna", p. Karsznie- 
wicz „Dzieci na łące", p. Uziembło dwa pej­
zaże z motywów wiejskich, p. Pankiewicz efek­
towny „Wazon perski", p. Podgórski dwa pej­
zaże zimowe z motywrów tatrzańskich.

Rzeźba wystąpiła z plonem niezbyt obfitym. 
Najstarszy i najpoważniejszy w gronie rzeź­
biarzy Antoni M adejski, dał dwie płasko­
rzeźby brązowe „Madonny", wybornie modelo­
wane, oraz kuty w marmurze o klasycznych 
liniach portret mężczyzny. St. Roman Lew an­
dowski zaznacza swą obecność dwoma arty- 
stycznemi cackami (odlewy z bronzu), które już 
swego czasu zdobyły pochlebne uznanie w W ie­
dniu. P. Szczepkowski daje ładne „Popiersie 
dziewczynki", p. Pelczarski, rozmiłowany w 
dzieciach, daje ' dwa studya rodzajowe, do­
skonale modelowane. Dwie rzeźby dawniejsze 
Teodora Rygiera „Przemyśl i architektura"; 
dwa poprawne studya młodego rzeźbiarza zako- 
pańskiego H. Sobczaka „Ślepiec" i „Głowa gó­
rala", zalecające się dosadną charakterystyką i 
trzy dobre studya p. K. Małaczyńskiej z P a­
ryża. wyczerpują cały materyał izeźby na wy­
stawie. W.

marek, umorzona już została do 14,700.000 ma­
rek, druga, wynosząca pierwotnie 20 milionów, 
wynosi dziś już tylko 17 i pól miliona; z trze­
ciej, uchwalonej w wysokości 50 milionów, za­
ciągnięto do tej chwili dopiero 25 milionów. 
Te realne długi, ciążące na fabryce, wynoszą 
więc zaledwie 25 do 30 procent jej wartości.

Czystego zysku dostarczyło to przedsiębior­
stwo w roku 1910 (od października 1909 do 
października 1910) ogółem 35,911.000 marek. 
Z tej kwoty wypłacono: na podatki 3,856.000 
marek, na ubezpieczenie robotników 4,354.000 
m, na cele humanitarne i cele dobra publiczne­
go (głównie dla robotników) 5,482.000 marek, 
na procenta 781.000 m., do funduszu rezerwo­
wego 1,063.000 m , do rezerwy nadzwjTzajnej 
1,000.000, na rzecz kasy pensyjnej (emerytal­
nej) dla urzędników 1,000.000 m., na tantyemy
210.000 m. — t a k ,  ż e  do p o d z i a ł u  m i ę ­
d z y  w ł a ś c i c i e l i  p o z o s t a ł o  18 m i l i o ­
n ó w  m a r e k .

Ponieważ rada nadzorcza fabryki składa się 
dziś już tylko z czterech członków, przeto z
210.000 marek tantyemy otrzymał każdy z 
nich — za kilkadziesiąt godzin pracy w roku —
53.000  marek.

Nadmienić jeszcze trzeba, że suma oszczędności 
robotników, złożona w kasach fabryki, dochodzi do 
36 mil. marek. Na fabryce tej nie sprawdza 
się przysłowie, że wojna nie żywi i nie tuczy.

Zasiłki.
Rada nadzorcza T o  w. w z a j e m n y c h  u b e z ­

p i e c z e ń  przyznała podczas ostatnich obrad cały 
szereg datków na cele publiczne i humanitarne. 
D atki otrzym ały:

Na celo wyznaniowe: Komitet budowy kościółka 
w Bogdanówce na budowę kościółka 150 K; Ko­
m itet budowy kościółka w Bołdurack na budowę 
kościółka 100 K, Komitet parafialny kościoła WW , 
Świętych w Krakowie na restauracyę kościoła 300 
K, ks. W aleryan Dziunikowski, ekspozyt w ililine , 
na budowę Kościółka 200 K, Komitet budowy ko­
ściółka w Michałkowie na budowę 100 K, Helena 
Gniewosz w Potoku Złotym na budowę kaplicy w 
Rublinie 100 K, Komitet budowy kościoła w Sa- 
noczanach na budowę 200  K, Komitet budowy ko­
ścioła w Skorodyńcach na budowę 150 K, Komitet 
budowy kaplicy polskiej w Synowódzku W yżnym 
na budowę kaplicy i szkoły 100 K, Urząd para­
fialny w Uścieczku na pokrycie dachu kościoła 
150 K.

Na ochronki i  bursy: To w. Dobroczynności im. 
św. Salomei w Białej na ochronkę im. A. Potockie­
go 100 K, S. Marya Nikodema, Felic. w Czerniow- 
cach na ochronkę i zakład sierót 300  K, Przeło­
żona SS. Pelicyanek w Dziedzicach na ochronkę 
i zakład sierot 200  K, Ks. J . W atulewicz, del. 
Tow. i proboszcz w Felsztynie, na ochronkę 100 
K, Zakład sierot im. św. Kazimierza w Iwoniczu 
na cole Zakładu 100 K, Komitet szkoły polskiej 
w Jaw orzu na utrzymanie ochronki polskiej 100 
K, Stowarzyszenie Panien Ekonomek w Kołomyi 
na ochronkę 150 K, Polski Związek N iew iast kat. 
w Krakowie na ochronkę 200 K, Koło Panien o- 
piekujących się zaniedbanemi dziećmi w Krakowie 
na 3 ochronki 100 K, Zakład sierot w Krakowie 
na utrzymanio zakładu 100 K, Ks. Er. Zawisza, 
proboszcz w Laszkach, na ochronkę w Miękiszu Nowym 
100 K, Zakład sierot im. św. Heleny weLwowie na cele 
Zakładu 200 Ii, Ochronka pod wezw. św. Rodziny 
w Nowym Sączu na ochronkę 100 K, Tow. ochro­
ny dla małych dzieci w Podgórzu na ochronkę 
100 Ii, Tow. „Opatrzność Boża" w P rz  myślu na 
Dom pracy dla opuszczonych sierót 150 Ii, Tow. 
św. W incentego a Paulo Panien Ekonomek w 
Przemyślu na ochronkę 150 Ii, Zarząd polskiej 
ochronki w Radwanicach (na Śląsku) na ochronkę 
100 Ii, ks. Ju lian  Krzyżanowski w T am a wen na 
ochronkę w Kuryłówce 100 K, Koło T. S. L. w 
Zatorze na budowę ochronki im. A. Potockiego 
100 K, SS. Felicyanki w Zbarażu na ochronkę 
100 K, Tow. Bursy gimnazyalnej w Bochni na 
bursę 150 K, Bursa polska im. Korzeniowskiego 
w Brodach na bursę 100 Ii, Tow. B ursy polskiej 
im. A. Mickiewicza w Czerniowcach na bursę 1 5 0  
K, Tow. B ursy polskiej im. Ja n a  Sobieskiego w 
Kałuszu na cale bursy 100 Ii, Tow. Burs i opie­
ki nad młodz. rękodz. i kandl. w Krakowie na 
bursę 100 K, Tow. B ursy im. Stefana Batorego 
we Lwowie na bursę 100 K, Tow. Bursy im. Dn- 
kerta  we Lwowie na bursę polską rękodzielniczą 
i handlową 100 K, Fundusz Burs polskich im. A. 
Potockiego we Lwowie na fundusz żywego pomni­
ka 150 K, Tow. Bursy gimn. w Mielcu na bursę 
100 K, Tow. Bursy gim nazjalnej im. A. Mickie­
wicza w Myślenicach na bursę 150 K, Tow. Bur-

HELEN A ROMER.
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56 (Ciąg dalszy.)

— Niniu, błagam cię, powiedz mi jedno, bo 
oszaleję..’; Widziałeś ojca, czy nie? Przecie jeź­
dziłeś do Mentony? ł „

— Tak, bo nim sobie przedstawiłem, co z te ­
go wyniknąć może, już Jam ont skotłował mi 
tak dalece głowę, że siedziałem w pociągu i 
miałem tyle tylko przytomności, by ci wysłać 
depeszę. Ten idyota wiózł mię, uśmiechając się, 
z dobrotliwym tryumfem... „Ińenfant prodigue 
au bercail"... Cha... cha... Krótko jednak używał 
tej rozkoszy, bo dochodząc do willi „Lilianę", 
oświadczyłem mu, że tam nie wejdę i kazałem 
dać słowo honoru, że nikomu nie piśnie nawet, 
że mnie widział...

— I  nie zobaczyłeś ojca! Ty!...
— Owszem —■ rzekł cicho i rzewnie Ninio. —- 

Okna w willi były otwarte, a w ogrodzie cień 
gęsty od krzewów... Stałem tam długo, dlatego 
wróciłem tak późno... Patrzyłem na nich... Na 
ojca... Siedzieli przy lampie... Papa patrzał cią­
głe na nią... O, ten wzrok! Żeby raz w moją 
stronę... Żeby przeczucie...'

— Niniu... Niniu... — objęła go serdecznie i 
łzy ich łączyły się, wilżąc splątane włosy 
Zdenki,

—  Jak  ojciec wygląda? — spytała cichutko.
— Żle...
— A ona?
— Ja k  trup... J a  myślę, że to lada dzień...
— O, Boże! A wtedy co z nim! Co z nim!

ay polskiej w Rohatynie na bursę 150 K, Tow. 
B ursy polskiej im. A. Potockiego w Skalacie na 
utrzymanie bursy 100 K, W ydział Bursy im. I. 
Kraszewskiego w Stanisławowie na bursę 200 K, 
Tow. polskiej Bursy gimnazyalnej im. A. Mickie­
wicza w S tryju na bursę 150 K, Tow. Bursy pol­
skiej w Tarnopolu na bursę 200 K, Tow. polskiej 
Bursy ludowej w Zaleszczykach na utrzym anie bur­
sy 150 K.

Na różne cele: Konwent SŚ. Miłosierdzia w B ur­
sztynie, na utrzym anie sierot i kalek 100 K, Tow. 
Pań św. Wincentego a Paulo w Kołomyi, na cele 
Towarzystwa 100 K, Tow. W zaj. pomocy uczestni­
ków powstania z r. 1 8 6 3 /4  w Krakowie, na Tow. 
250 K, Zgromadzenie SS. F elic janek  w Krakowie, 
na Dom m acierzysty 200  K, Stow. Kolonij leczni­
czych w Krakowie, na Kolonie 100 K, Tow. opieki 
nad pracownicami w Krakowie, na cele Towarzy­
stwa 250 L, Stow. dla przytułku biednych starców 
w Krakowie, na cele Stowarzyszenia 100 K, Stow. 
opiekujące się biednemi wdowami w Krakowie, na 
cele Stowarzyszenia 100 K, Zakład św. Jadwigi 
w Krakowie, na cele Zakładu 200 K, Tow. P an  Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo w Krakowie, na 
celo Towarzystwa 150 K, Komitet konserwacyi gro­
bu ś. p. generała Edmunda Różyckiego, b. inspekto­
ra  Tow. W zaj. ubezp., na konsorwaeyę grobu 100 K, 
W ydział powiatowy vy Krakowie, ua odnowienie mo­
giły W andy 200 K, Zakład św. Józefa dla nieule­
czalnych we Lwowie, na utrzym anie Zakładu 200 K, 
centowa herbaciarnia, dla ubogich we Lwowie, na 
herbaciarnie 100 K, Towarzystwo miłosierdzia „0- 
patrzność" we Lwowie, na dom pracy 150 K, X. Hu- 
ciński w Lutowiskacb, na budowę domu polskiego 
w Lutowiskach 100 K, Towarzystwo katolickiej ta ­
niej kuchni w Now.ym Sączu, na cele Towarzystwa 
100 Ii, W ydział polskiej uzupełniającej szkoły prze­
mysłowej w Orłowej, na cole Tow arzystwa 100 K, 
Stowarzyszenie P racy kobiet „Mrówka" w S tanisła­
wowie, na prowadzenie szwalni i innych zakładów 
100 Ii, Towarzystwo Dam dobroczynności św. W in- 
ceutego a Paulo w Tarnopolu, na cele Towarzystwa 
100 K, Komitet budowlany kościoła w Probużnie, 
na ukończenie kościoła 100 Ii, llo lena z Męcińskick 
Zborowska w P artyniu , na kościół i szkołę polską 
w Adampolu w Azyi mniejszej 100 Ii, Tow. Dobro­
czynności św. W incentego a Paulo w Suiatynie, na 
ochronkę 100 Ii, Tania herbaciarnia w Rzeszowie, 
na utrzym anie herbaciarni 100 K, Tow. męskie św. 
W incentego a Paulo w Tarnowie, na Bursę dla 
term inatorów rękodzielniczych 100 K.

Eroaafiba
Wiedeń, 6 grudnia.

fNowy wodociąg wiodeński. — Rozwój Wiednia. — Zaj­
mujące szczegóły z budowy wodociągu. — Drożyzna po- 
mieszkaó. — Użytkowanie śmieci. — Strajk chórzystów).

(x.) W  piątek oddany został do użytku publicz­
nego nowy wodociąg, a dzień ten ogłoszono jako 
świąteczny, w którym też wszystkie urzędy zostały 
zamknięte. Nic dziwnego. Każdy wodociąg był dla 
W iednia widocznym etapem jego rozwoju i pracy, co 
naturaln ie odnosi się do każdego miasta. W ięc te ­
dy sędziwy monarcha nio żałował trudu i osobiście 
wziął udział w uroczystości.

Minęło właśnie 70 la t od chwili, gdy pierwszy 
wodociąg, odpowiadający zwiększonym potrzebom, 
zaczął w W iedniu funkeyonować. Wodociąg ten 
obsługiwał około 700 domów i zasilał 200  studzien 
publicznych, ale już po 20 latach okazał się nie­
wystarczającym , gdy po zniesieniu wałów fortecz- 
nych w roku 1859 miasto zaczęło nagle wzrastać. 
To też w roku 1864 uchwaliła Rada miejska bu­
dowę wodociągu ze źródeł K uiserbruanen i Stixen- 
stein w górach Schneeberg i Rax, W tedy liczył 
W iedeń 600 tysięcy mieszkańców. P lan  wodociągu 
i wydajność źródeł obliczono na 1 milion ludności, 
mimo to jednakże nowy wodociąg wkrótce po otw ar­
ciu również jak  poprzedni okazał się n iew ystarcza­
jącym. Rozwój m iasta przewyższył obliczenia już 
podczas budowy wodociągu.

Zimowe miesiące w latach 1873 i 1874  po o- 
tw areiu częściowego wodociągu wykazały za mały 
dopływ wody, co stw ierdziły następne zimy. W  r. 
1877 i 1878 brak wody był tak  dotkliwy, że nfu- 
siauo zabrać się do eksploatacyi źródeł podskór­
nych w Pottschacb. Minęły długio la ta  zabiegów 
około uzyskania nowych źródeł, przyczem gmina 
musiała prowadzić uciążliwe procesy, aż wreszcie 
w roku 1897 ukończony został cały wodociąg imie­
nia cesarza Franciszka Józefa.

W  czasie tej budowy w zrastała ludność miasta, 
zwiększał się jego obszar. I  tak  w roku 1890 po 
wcieleniu do W iednia przedmieść, a to dzięki energii 
ówczesnego m inistra skarbu Dunajewskiego, ludność 
stolicy osiągnęła nagle liczbę 1 ,364.000 głów. —  
Skutkiem tego liczba konsumentów wzmogła się o

O, pocóż ta mała tak kona przed nim! Przecie 
to okropna męka... On ją  kocha! O, Jezu!

— Tak, rozumiesz... Jakże ja  na to patizeć 
mogłem... A przytem zostawić ciebie... Tak cier­
pię... — tulił się do niej i przegiętą w tył ca­
łować zaczął po ustach, szyi i odkrytych pier­
siach, skowycząc i drżąc cały. — Opuścić cie­
bie, kiedy jeszcze wydrzeć mogę przeznaczeniu 
kradzione godziny szczęścia —  mówił rwanym 
namiętnością głosem. —  Bez ciebie jakże to?!

—  Przecie ja... odjadę... — cicho zapewniła.
— Nie, nie odjedziesz, póki ja  będę przy to­

bie... Daję ci słowo, że nie odjedziesz ode 
mnie... Nie, tyś moja... Posiadam cię na wła­
sność... Powiedz, że tak, powiedz Zdenko! Ty 
słodka! Dałaś mi się bezgranicznie i nie mo­
żesz odebrać. Przecie masz mnie w każdej 
kropli krwi, w każdym nerwie, jak i ja  ciebie, 
cudo! Kochaj, pieść, ty szczęście! Wyrzec się 
jednej choćby pieszczoty twoich słodkich ust, 
twych _ pieszczot, od których mróz ścina mózg 
w śmiertelne zapamiętanie się rozkoszy.,. A, 
nie!... Chodź, Zdenko, chodź w moje objęcia,.. 
Weź mnie, utul, ukołysz... Jak ie  to ma zimne 
nóżki, jakie oczka spłakane... Moja ty  złota... 
Jedyna...
. Ale Zdenka usuwała się od pocałunków i 
wywijała z objęć Ninia jak  wąż, przez zdysza­
ne płaczem wargi dygotał ' szept strwożony i 
zawzięty „nie, nie, nie" —  poprzez gw ar szu­
miącej krwi w mózgu posłyszał wreszcie Ninio 
ów szept odporny i zrozumiał znaczenie ruchów 
obronnych, które brał dotąd za zwykłą miłosna, 
podnietę.

— Co to za szaleństwo, Zdenko? Ty nie 
chcesz, co to znaczy? Ty nie chcesz?

— Nie chcę, nie chcę, nie chcę... —  bezprzy- 
tomnie, zajadle powtarzać zaczęła Zdenka, sły­
sząc jednocześnie jakby daleki szum fal i chłód

[jedną trzecią część ponad obliczenie. W  dodatki 
pierwotnie wyznaczono 1 3 5  wiadra, czyli 76 litrów  
dziennie na mieszkańca, gdy z rozwojem potrzeb 
codziennych okazała się potrzeba 100 litrów  dzień 
nie na mieszkańca. Mimo to ówczesne urządzenie' 
wodociągowe należało do pierwszorzędnych, a bło 
gie skutki hygieniezne rychło wystąpiły.

Budowa obecnego wodociągu, który je s t drugim 
samoistnym wodociągiem im. F ranciszka Józefa, n- 
chwalona została w r. 1893, a więc zanim został 
w całości oddany do użytku pierwszy wodociąg. 
Liczba domów w tym roku wynosiła okrągło 36.600 
P lany wodociągu objęły czas aż do 1940 roku z 
przypuszczalną liczbą mieszkańców 3 380.000. Już  
to cyfry świadczą o wielkości tego dzieła. Dzienna 
ilość wody z obu wodociągów wynosi 338 milio­
nów litrów-, co wystarcza, ażeby wszystkie ulice 
wielkiego W iednia razem z Fioridsdorfem pokryć 
w arstw ą na l B/i centim etra.

Po długich poszukiwaniach nastąpiło w sierpniu 
1900 r. położenie kam ienia węgielnego na Poschen- 
hohe w Alpach pod budowę wodociągu. P rzestrzeń 
ziemi, zakupiona przez gminę, a obejmująca źródła 
i studnie, wynosi 6000 hektarów. Z tego zacisza 
górskiego otrzym uje W iedeń 200 milionów litrów  
wody dziennie. Droga, którą przebiega woda, wy 
nosi 192 kilometry, do czego potrzeba 150 godzin. 
Na przestrzeni 86 kilometrów idzie wodociąg tu  
nelami przez góry, a najdłuższy taki tunel ma 
5370 metrów.

Pokonano olbrzymie trudności techniczne. W  tu- 
nalach drewniane podpory o średnicy 35 centime- 
trów ciężar ziemi łamał ja k  zapałki. Spotrzebowa- 
no 5900  m etr/ezuych centnarów, czyli 59.000 k i­
logramów dynam itu, z czego dano 1 i pół miliona 
strzałów. Szybkostrzelne działo K ruppa o średnicy 
7 i pół centim etra, dając na minutę 35 strzałów, 
musiałoby przez cały miesiąc we dnie i w nocy 
strzelać, ażeby osięgnąć tę  liczbę. Długość zuży 
tego lontu wynosi 1800 kilometrów, co daje odle­
głość z W iednia do M adrytu. Dziennie pracowało 
przeciętnie 10 .700 robotników. W  r. 1940 wodo­
ciąg będzie prawdopodobnie • obsługiwać 59.500 
domów, a więc 85 razy więcej niż przed 100 la- 
y, gdy powstał pierwszy wodociąg im. C6S Ferdy­
nanda. Koszta do końca roku bieżącego wyniosą 

ł 73 miliony koron. Do zupełnego ukończenia budo­
wy potrzeba będzie jeszcze 17 milionów.

Oto praca mieszkańców miasta, którzy muszą 
sztucznie tworzyć sobie ta  warunki bytu, jakie 
wieś ma od pizyrody. I  na tych mieszczan spadają 
najdotkliwsze podatkk Do tego należy dodać dro­
żyznę, która sta ła  się powszechną klęską. Drożyzna 
pomieszkań je s t przysłowiową i najsilniej uciska 
klasę średnią, gdyż pomieszkania dwupokojowe sta­
nowią 76 proc. wszystkich opodatkowanych po­
mieszkań i  dają  41 proc. dochodu czynsz >wego.

Skutkiem podniesienia opłat wodociągowych pod 
wyższają właściciele kamienic czynsze, przyczem 
nie tylko odbijają owe opłaty, ale m ają jeszcze 
nawiązkę. W  ostatnich dziesięcin iatach ceny roz­
maitych pomieszkań poszły o 40  do 100 proc. w 
górę. P rzy  k aż ie j sposobności podwyższano czjnsze, 
naw et gdy pewna ulica otrzym ała tram waj, lub 
kanały i bruki. W  ten sposób jednopokojowe 
mieszkania w z e w n ę t r z n y c h  dzielnicach poszły 
w górę ze 144 koron na 240 w starych domach, 
a ze 168 na 360 koron w nowych domach. Dwu­
pokojowe pomieszkania poszły w górę z 360 
względnie 480  koron na 600 względnie 720 kor. 
Trzypokojowe mieszkania najbardziej podrożały, bo 
z 6 0 0 — 700 koron na 1200 do 2000, a w lepszych 
domach na 2500  do 3000 koron. A tak  je st w
zewnętrznych dzielnicach, to jest na przedmie­
ściach. '»'■ —~

Ażeby pozostać przy . pokrewnych tem -tach, 
wspomnimy naostatek o odczycie radcy dworu 
Fodora w stowarzyszeniu przemysłowem. P relegent 
podniósł, że śmieci coraz mniej są “używane do 
w yrabiania nawozu i leżą bez użytku, a naw et są 
zawadą. Wobec tego palenie ich je st konieczne i 
wskazane przez hygienę, jak  się to dzieje w Lon­
dynie, Brukseli itd. Następnie obliczył mowco, jakie 
zyski mógłby mieć W iedeń z palenia śmieci. Gdy­
by rocznie conajmniej 200.000 ton poszło w ogień, 
to otrzymanoby taką ilość pary, że wystarczyłaby do 
wyprodukowania 15 milionów kilowat godzin. W  
tym wypadku węgiel kosztowałby 4 00 .000  koron, 
gdy śmieci są bezpłatne. Popiół mógłby być zużyty 
w przemyśle. Na ostatek preL gen t wykazał, że 
skutkiem postępów technicznych zakłady palenia 
śmieci mogą znajdować się w mieście, nie będąc 
przykrością dla mieszkańców z powodu cuchnięcia 
i dymu.

Ja k  wiadomo, chór męski Opery nadwornej w 
W iedniu strajku je z powoda zbyt niskich płac, k tó­
rych intendantnra teatra lna  dotąd nie podwyższyła, 
mimo że chórzyści od dwóch la t w sprawie tej 
wnoszą petycye. Zatarg ten zostanie prawdopodobnie 
pokojowo załatwiony, gdyż obie strony są pojednaw-

zalcwającej ją  wody, zakołysało się w niej 
wszystko, serce oderwane nagło w piersi chyb- 
nęlo się gdzieś jakby uciec miało, poczuła, że 
Ninio uwolnił ją  z. swego uścisku i zimnym 
głosem zaczął mówić:

—  Przepraszam najmocniej... — resztę objęła 
błogosławiona nicość...

Gdy się z niej ocknęła, uderzyło ją  w. zam- 
glonne oczy światło elektrycznej lampy, poczu­
ła  zapach soli angielskich i spostrzegła zbladłą 
i zmizerowaną twarz Ninia zwróconą ku swo­
jej z wyrazem przerażenia.

Powstał z klęczek z westchnieniem ulgi i 
rzekł czule:

— Szczęście, żeś przyszła do siebie, miałem 
już dzwonić na służbę i posłać po doktora... 
któż widział tak się przejmować i to ty?! Zden­
ko, złota, daruj, to moja wina, byłem brutalny, 
czy zostawić cię żarną? Boję się...

Zdenka zwróciła ku niema oczy konające ze 
zmęczenia i ogólnej niemocy, słaby uśmiech o- 
bojętnej rezygnacyi przewinął się przez jej 
zbladłe wargi i gdy Ninio wśliznął się koło 
niej i delikatnie ujął w objęcia, usnęła natych­
miast kamiennym, ciężkim snem bezpamięci i 
marzeń.

Dwa dni następne przeszły im tak, jak  lu­
dziom, którymby katastrofa jakaś popsuła me­
chanizmy umysłowe, dotąd działające w wiado­
mym kierunku; system ich przeżywania chwil 
odwrócił się tak  kategorycznie, że musieli uznać 
w duchu, iż dawny był tylko sztuczną na nie­
mej uniowie^ opartą komedyą, polegającą na 
wzywaniu się w lotny moment i ocenianiu go 1 
z plastycznego niby punktu widzenia.

(Dok. na*d.)

C l i i i  i i i
są dobrane środki pomocnicze w „f/lacierzank0W8in“ mydle prawdziwena W. Bracka. Mydło to jest roślinne i natłuszczono i cnroni 
SAÓrę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
cze1W0Q0ść ląk i nosa i odmrożenie i t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. Wazędzia nabycia,

ub w głównym składzie: ’
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;czo usposobione. Kierownik generalnej intendantan- 
tn ry  teatralnej oświadczył, że intendantora przyj­
mie pośrednictwo, ofiarowane ze strony Sto warzy 
szenia scen, chodzi tylko o to, ażeby ułatw ić inten 
dantorze cofnięcie wypowiedzenia Błużby chórzystom, 
a także by chórzyści dali pewność, że podobne 
zajścia się nie powtórzą. Na zgromadzeniu chó­
rzystów oświadczył jeden z nich: „Jesteśm y goto­
wi i teraz wypełniać nasze obowiązki, jeżeli będzie 
nam okazana pewna pojednawczość, jeżeli wdrożo 
na zostanie ugoda bez zwycięzców i zwyciężonych11. 
Chórzyści przyjęli równie pośrednictwo Stowarzy- 
szenia scen. Do chórzystów Opery komicznej w Ber­
linie telegiafowali chórzyści wiedeńscy, prosząc ko­
legów berlińskich, ażeby w operze wiedeńskiej nie 
.przyjmowali chwilowego zastępstw a i nie osłabiali 
akcyi chóru wiedeńskiego. Należy dodać, że dyrektor 
Opery nadwornej, Gregor, był poprzednio dyrekto­
rem Opery komicznej w Berlinie.

'  Dola chórzystów je s t opłakana. Najwyższa płaca 
wynosi 130 koron miesięcznie, ale na to trzeba 
czekać 8 do 12 lat, a  są chórzyści, pobierający po 
trzyletn iej służbie... 4 0  koron. Jeżeli intendantura 
zasłania się deficytem, to słusznie podnoszą chórzy­
ści, że mimo deficytu są śpiewacy, występujący raz 
lub dwa razy na miesiąc, a pobierający za to ol 
brzymie płace.

Przedstaw ienie wczorajsze „C yganeryi11 odbyło 
się w ten sposób, że śpiewacy Maiki, Marian i 
Mayer śpiewali w chórze, resztę party j chórowych 
śpiewały chórzystki. Niektóre role statystów, prze­
znaczone dla członków chóru męskiego, odegrali.,, 
baletnicy.

K r o n i k a .
i-iił K r a k ó w ,  7 grudnia.

/  Sekcya dobroczynna. W czoraj odbyło się po­
siedzenie Sekcyi dobroczynnej pod przewodnictwem 
radcy miejskiego dr Pareńskiego, na którom uchwa­
lono projekt budżetu na rok 1911 (Dz. V. prz. 
3), areszia miejskie i dział X  dobroczynny.

Koncert „Lutni". Koncerty tego sympatycznego 
tow arzystw a śpiewackiego cieszą się w Krakowie 
■stale powodzeniem, bo zawsze wnoszą na salę szcze­
ry  zapał do sztuki muzycznej, uwidoczniający się 
n a  tw arzach uczestników chóru i dyrygenta, p. 
Adolfa S teibelta, który niejedną cegiełkę dołożył 
do gmachu miejscowej kultury muzycznej w zakre­
sie skromniejszych środków, jakiemi rozporządzać 
może. W czorajszy koncert, jak  zresztą każdy wie­
czór „L u tn i", przyniósł kilka rzeczy nowych, nie­
znanych, między niemi: pieśń z głośnej dziś opery 
Nouguesa • „Quo vadis“ i  chóralną kompozycyę zna­
komitego znawcy instrum entacyi Gevaerta. Polskim 
kompozyeyom dostało się też poważne miejsce, bo 
,w programie zajęły one 6 punktów, a publiczność 
uprzejmie i, zdaje się, chętnie darzyła oklaskami 
utwory: Żeleńskiego, Galla, Noskowskiego, Zwie­
rzyńskiego, Steibelta. (Między innymi i  niżej pod­
pisany miał zaszczyt współudziału, jako kompozy­
tor). W ykonanie chóralnych rzeczy odznaczało się 
sumiennem widocznie opracowaniem i pewną już 
subtelnością dynamiki i rytmiki, tak  trudną do 
osiągnięcia w naszych chóralnych zespołach.

Solowy punkt programu okrasił śpiew p. Da- 
gmar-Paszowskiej, artystk i, obdarzonej głosem, n a ­
leżącym do najpiękniejszych i władającej techniką 
śpiewacką z pewnością zupełną, to też uznanie 

■słuchaczów było cieplejsze, niż kiedykolwiek daje 
się u nas słyszeć na produkcyach „sił rodzimych". 

’v Program u dopełniała też produkcja orkiestry 13 
pułku, pod w ytraw ną batutą p. Hocka. B . W.

Z teatru miejsltieyo. Ju tro  po południu O go­
dzinie 3 ukaże się „Kopciuszek" W alewskiego (ce­
ny  zniżone do połowy), wieczorem „Rusałka" 
Krzywoszewskiego, która stale wypełnia widownię 
teatru. W piątek „Panna Maliczewska" Zapolskiej. 
Próby' z sabetniego przedstawienia „K arykatu r11 są 
na ukończenia. W  „K arykaturach" objął główną 
rolę Relsklego p. W eychert; inne role g rają  pp .: 
Wolska, Janiczówna, Morozowiczówna, Słubicka, 
Zarzycka, Modzelewska, Nowakowska, M. W ęgrzyn, 
Szymborski, Jednowski, Siemaszko, Kosiński, Lesz­
czyński, J. W ęgrzyn, Stanisławski, Jarszew ski i 
wielu innych.
. Z teatru  ludowego. Dzisiaj po raz dziewiąty 
wodewil K. Tatarkiew icza „W enus w Krakowie", 
cieszący się stale nie słabnącem powodzeniem. — 
.Repertuar na jutrzejszo święto zapowiada na po­
południe wznowienie „Obrony Częstochowy" Ju lia ­
na z Poradowa, podniosłego dramatu patryotyczne- 
go, na wieczór zaś „Zm artwychwstanie" Tołstoja. 
„Urzędnik" T. K anuenberga i „Joanna Grudziń­
ska" A. Stodora, ukażą się na scenie w piątok, po 
cenach zniżonych. W  sobotę na benefls p-ny Maryi 
Grabowskiej wesoła komedya: „Św iat bez męż­
czyzn".

W ieczór Wł. B a rącza . Ju tro  o go dz. 71/ ,  wie­
czorem odbędzie się w Starym teatrze wioczór hu­
morystyczny tak  popularnego w Krakowie dyr, Wł. 
Barącza. W  programie m. i. „Koloratura z dawny ch 
czasów", „profesor heidelberski", „jak gdzie śpie- 
w ają", „aktorowie różnyTch narodowości" i t. d. 
W ieczór ma dużo powodzenie, bilety rozchodzą się 
szy bko.

Towarzystwo pielęgnowania nauk społecz­
nych w Krakowie urządza dnia 8 grudnia 1910 
W lokalu Towarzystwa technicznego (Straszewskie­
go 28 II. p.) o godz. 8 wieczór p. dr Zofii Da- 
szyńskiej-Golińskiej pt. „Demografia jako nauka" 
(Przyczynek do metodologii nauk społecznych). 
Członkowie Towarzystwa pielęgnowania nauk spo­
łecznych oraz członkowie Towarzystwa techniczne­
go i wprowadzeni przez nich goście m ają wstęp 
wolny.
' Wiec publiczny urządza we czwartek 8 b. m. 
w sali Domu robotniczego (ul. św. Tomasza 1. 37) 
w Krakowie zarząd Tow. „E leuterya", z następu­
jącym  porządkiem dziennym: „Alkoholizm i joso
sku tk i"; „Szynkarstwo przed i po 1 stycznia 1911 
r. w Galicyi a w K rakow ie"; Dykusya; W nioski 
i  rezolucye. Początek o 4  godzinie po południu. 
Udział pp. radców miejskich, tudzioż gmin do K ra­
kowa przyłączonych bardzo pożądany.

Muzyka kościelna. W e  czwartek, S b. m., w 
dzień Niepokalanego Poczęcia N. Mar) i Panny, 
podczas ostatniej mszy św. w kościele Panny Ma­
ry i o godzinie 12, odegra p. dyrektor Feliks No­
wowiejski następujące utwory: 1) Bach: „Prelu- 
'dyum G-dur“. 2) Sibelius: „Andantino". 3 ) Bach:
a) „R esignation", b) „Toccata" i „Fuga D-mol". 
Chór Tow. muzycznego odśpiewa: a) „Adoromus" i
b) „Ave M aria". Podczas mszy św. kwestować bę­
dą Panny Ekonomki na rzecz ubogich pod ich 
'opieką pozostających.
. Opłatki. Archiwa dyecezyalne powinny zająć się 
zebraniem kolekcyi opłatków. S. p. Luszczkiewlcz 
zachęcał do tego pewnego miłośnika zabytków w

ki wi;uj m

Krakowie, niestety powódź raptow na przed kilka 
laty zniszczyła zbiór, liczący wiele ciekawych oka­
zów, nietyiko pod względem rysunku, kompozycyi 
i legend, lecz i pod względem dat. Po klasztorach 
i kościołach, zwłaszcza na Podhalu, je s t sporo że­
lazek do opłatków z XVII. i XVIII. wieku, a u 
księży Franciszkanów w Krakowio widział jeszcze 
ś. p. Łuszczkiowiez bardzo staro żolazko, przedsta­
wiające Boże Narodzenie. Zadaniem archiwów dye- 
cezyalnych byłoby uratowanie tych okazów sztuki 
rodzimej od zapomnienia.

Oświetlenie błoń. W czoraj wieczorem pierwszy 
raz zapalono lampy, oświetlające aleję na błoniach 
od parku dra Jordana aż do drogi prowadzącej na 
Wolę Justowską. Lampy umieszczone są na wyso­
kich słupach i napełnione naftą, z której wytwa­
rza się gaz, silnie oświecający przestrzeń na kil- 
kilkadziosiąt metrów. Dla publiczności, która po 
ciężkiej pracy lubi przechadzać się po błoniach, 
jest miłą niespodzianką owo oświetlenio pięknej 
alei. Lampy takie zaprowadzone są i dalej, przez 
nowy most na nowem korycie Rudawy, aż do wsi 
Zwierzyniec. W  tej nowej dzielnicy Krakowa prócz 
lamp na wysokich slupach, ustaw iają lampy zwy­
czajne. A więc pomału przyłączone dzielnice do­
staną upragnione oświetlenie, którego im brako­
wało. Zaczęto także zwozić kamień na naprawę 
dróg mocno popsutych i obfitujących w wyboje. 
Z wiosną rozpocznie się na dobro praca, tak, że 
drogi w dzielnicach przyłączonych do Krakowa za­
mienione będą w piękne ulico o brukach i dobrem 
oświetleniu.

Niedokładności pOCZ’Owe. Ż dzielnic przyłą­
czonych <lo Krakowa nadchodzą liczne skargi na 
niedokładności pocztowe. Bardzo często listy  w rzu­
cone w Krakowie są doręczane adresatom po u- 
pływie trzech lub więcej dni w przyłączonych gmi­
nach. Mimo, że w Fółwsiu Zwierzynieckiem znaj­
duje się urząd pocztowy, który ma zaopatrywać 
wieś Zwierzyniec w listy, bardzo często długo trze 
ba czekać na odbiór spodziewanego listu  z K ra­
kowa, o którym się wie, że został wysłany. Tak 
samo dzieje się i w innych dzielnicach Kiakowa.

Wybuch w fabryce p. Jarry. W czoraj po po- 
łndniu nastąpił wybuch płynnego cynku w fabryce 
wyrobów platerowanych p. Ja rry , przy ulicy Berka 
Joselowicza. Dwóch robotników: 28-letni Karol Ł a ­
będzia i 20-letni Ignacy Antoś daznali silnych po­
parzeń na szyi, czole i rękach. 'Wezwane pogito- 
wie opatrzyło im rany i zostawiło opioce domo­
wej.

Zaczadzenie. Dziś rano zawiadomił pogotowie 
ratunkowe policjant, pełniący służbę na Wolnicy, 
że pod 1. 2, wskutek złej konstrnkcyi pieca, zacza­
dziło się 5 osób. Pogotowie pospieszyło natychm iast 
dwoma karetkam i na miejsce wypadku. Interw en- 
cya okazała się zbyteczną, gdyż poprzednio we­
zwany lekarz udzielił zaczadzonym pierwszej po­
mocy.

Uparty samobójca. Franciszek Królikowski, o 
vtór>m donosiliśmy, że w poniedziałek rzucił się 
do Rudawy w zamiarze samobójczym, wczoraj znowu 
po wyjściu z zakładu Szarytek, w tem samom miej­
scu koło „Modrzejówki" wszedł do Rudawy i po ­
łożył się w wodzio, wołając ratunku, Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe wydobyło silnio przeziębione­
go i omdlałego z zimna desperata i przewiozło go 
tym razem do szpitala Bonifratrów, gdzie lepsza 
opieka nie da mu popełnić samobójstwa.

M ałoletni złodziej. W czoraj po południu żołnierz 
policyjny zobaczył chłopca, który biegł z Kieparza 
na ulicę Krzywą z workiem na plecach. Cnłopiec 
spostrzegłszy po lic jan ta rzucił worek, a sam zbiegł. 
Okazało się, że \v_worku znajduje się 10 bochen­
ków cbleba, kilkanaście bułek i kawał słoniny. 
Przedmioty te złożono w Dyrekeyi policyi; pocho­
dzą one widocznie z kradzieży podczas jarm arku 
wtorkowego z wozu, któregoś z włościan.

Bochnia, 6 grudnia. (Niebezpieczna zabawa. — 
W ykład. —  W ieczór Cliop na.)

Z nastaniem  zimy narażeni są mieszkańcy n a­
szego m iasta na wiele nieprzyjemności wskutek 
szczególnego rodzaju sportu saneczkowego. Oto nie- 
dorośli chłopcy, spuszczając się w dół z wyżej po­
łożonych ulic, roztrącając swojemi saniami Bogu 
ducha winnych przechodn ów. Szczegdlnio górska 
ulica Uzbornia i śandecka są narażone na podobno 
wybryki.

W  ubiegłą niedzielę w ygłos/ d r Horodyński w 
szczelnio napełnionej sali Kasy: a wykład na tem at 
„Mowa a cyw ilizacja".

W  lokalu Towarzystwa młodzieży polskiej „Znicz" 
odbył się 3 bm. wieczór ku czci Chopina. Odczyty 
wygłosili pp. Golarz i Myczkowski, deklamowała 
p. Chu Iziaszkówua i p. D rojeeki.* L . K.

Tarnów, G grudnia. (W ieczór ku czci Konopni­
ckiej. Popieranie Prusaków).

Staraniem tam . koła T. S. L. odbył się w sali 
kasynowej uroczysty wieczór ku czCi Maryi Ko­
nopnickiej. Odczyt o twórczości poetki wygłosił 
prof. W o j c i e c h o w s k i ,  poczem prof. B u r s a  
z Krakowa, w itany gorąco, odśpiewał kilka piose­
nek polskich kompozytorów. Resztę programu wy­
pełni! śpiew p. Stanisławy Zcllówny, uczeniej prof. 
Bursy. Akompaniament obję'a p. Bursowa. Publicz­
ność nie dopisała.

Powszechno oburzenie wywołał krok opiekuna 
młodego ks. Sanguszki, ks. Lubomirskiego, który 
imieniem skarbu książęcego Prusakowi z W rocła­
wia, niejakiemu Liebrechtowi wypuścił wyręby w 
dwóch największych rewirach: W ierzchosławicach
Trzemeszui. Pęnski hakatysta będzie odtąd dykto­
wał eony drzewa cliło; u polskiemu.

Mielec, 5 grudnia. (Sejmik relacyjny posła Kę­
dziora. —  Cykl odczytów w „Sokole". —  Wieczór 
listopadowj'. —  Koło T. N. S. W, — Czytelnia 
uczniów gimnazyalnych).

Onegdaj w szczelnie zapełnionej sali kasy zalicz­
kowej składał tu  sprawozdanie z czynności posel­
skich poseł K ę d z i o r .  Mowea przedstawił szcze­
gółowo sy tuację polityczną z ostatniej kadoncyi 
sejmowej, uwzględniając przedewszystkicm budżet 
i reformę wyborczą, a  następnie omówił dokładnio 
działalność posłów ludowych, W  pięciogodzinnej 
blisko dyskusji, jaka  się wywiązała po wywodzie 
posła Kędziora» zabierali g-i0s pp.: Dubiel, Rink, 
Bocbniak, Ilaładej,  ̂ Rządzki, Kłoda i Kozłowski, 
poczem jednomyślnie uchwalono rezolucje prof. 
D u b i e l a ,  z wezwaniem do posłów ludowych, aby 
w nowym Sejmie podjęli odraza walkę o 4-przy- 
miotnikowe prawo wyborcze, aby polska (lelegacya 
parlam entarna ewentualnie nawet przez obstrukcję 
zmasiłą rząd do wykonania ustawy z r. 1901 o 
budowie dróg wodnych i wreszcie, aby posłowie 
ludowi dążyli do stłumienia walki narodowościowej 
w Galicyi na zasadach sprawiedliwości.

Uchwalono również wnioski nadinż. B o c h n i a -  
k a ,  domagające się usunięcia nadużyć ze strony 
w eterynarzy w sprawie pryszczycy i protestujące

przeciw sprowadzaniu czeskich geometrów do G a­
licyi, coiem prostowania ksiąg gruntowych.

W  końcu przez aklamacyę wyrażono posłowi Kę­
dziorowi wotum zaufania i gorące podziękowanie 
za obronę sprawy kanałów dla Galicyi.

Ruchliwe Tow. „Sokół", łącznie z miejscowem 
Kołem T. S. L. zorganizowało cykl, złożony z 8 
interesujących odczytów, wyręczając w tem krakow 
ski zarząd wykładów powszechnych, który wobec 
kilkakrotnych zaproszeń do Mielca trzym a się od 
pornie z konsekwencyą godną lepszej sprawy. Na 
cykl złożyły się odczyty profesorów tutejszego gim 
nazyum: pp. Obcinka („W esele" i „W yzwolenie" 
Wyspiańskiego, „Chłopi" Reymonta), Dubiela (Twór­
czość Konopnickiej), Wolnego (Znaezenio i rozwój 
pessymizmu w dziejach filozofii), Piątkowskiego 
(O lży wianie się i środki żywności) i ks. Okonia 
(O agnostycyzmie chrześcijańskim).

Na 10 bm. przygotowuje „Sokół" uroczysty „W ie­
czór listopadowy", na którego program złożą się 
produkcje muzyczne i wokalne sił artystycznych, 
zaproszonych z Krakowa i Tarnowa.

Koło Tow. nauczycieli szkół wyższych odbyło w 
ostatnich czasach 2 posiedzenia: na jednem z nich 
prof. Dubiel mówił „O kształceniu samodzielności 

młodzieży", poczem w dyskusji przemawiali pp. 
Chciuk, Moskwa, Piątkowski, Haładej i Kochański, 
na drugiem Koło większością głosów oświadczyło 
sio przeciw wprowadzeniu proponowanej przez mi­
nisterstwo nauki strzelania do szkół średnich, a to 
elem uniknięcia oddziaływania na młodzież czyn­

ników wojskowych, g?
Przy tutejszym gim nazjum  założona została w 

listopadzie z inicjatyw y grona nauczycielskiego 
„Czytelnia uczniów", która w niedługim czasie u 
rządziła siłami uczniów szereg odczytów, a nadto 
wystąpiła z ndatnym wieczorem listopadowym. 
Członkowie jej schodzą się kilka razy w tygodniu 
na cz tanie czasopism i książek.

K oł-m yja. (Sensacyjny proces prasowy. — Ruch 
towarzyski. V enta na T. S. L.). Miasto nasze 
poruszone jest sonsaeyą sądową, która znających 
tutejsze stosunki szczególniej interesuje. Mianowi­
cie przed tutejszym sądem przysięgłych zasia li 
Stanisław O s u c h o w s k i ,  profesor gimnazyalny 
i współpracownik „K urycra Kołomyjskiego11 a jako 
drugi oskarżony Stanisław  Łuezecki, odpowiedzialny 
redak tir „Kuryera Kołomyjskiego". Obu oskarża 
Władysław Aksentowiez, redaktor „Gazoty Koło- 
myjskiej" o obrazę czci, popełnioną drukiem. Mia­
nowicie w jednym z numerów „K uryera Kołomyj­
skiego11 ukazał się artykuł oskarżonego Osuchów 
skiego, w którym zarzucono p. Aksentowiczowi 
szantaż, bezpodstawne szkalowanie niewinnych, lu­
dzi w „Gazecie Kołomyjskiej" i homoseksualizm. 
W swoim czasie odbyła sio rozprawa przed sądem 
przysięgłych, gdzie jako oskarżyciel o podobno 
zbrodniczo czyny występował p. Osuchowski prze­
ciw p. Aksentowiczowi. W czasie procesu pogodzono 
się i proces umorzono. Obecnie p. Aksentowiez 
oskarża o obrazę czci p. Osuchowskiego i tow. 
Rozprawa, która się rozpoczęła w piątek, rozpisaną 
jest na cztery dni. Przewodniczy r. Forall, jako 
wotanci zasiadają rr. W erbourg i Abel. Pióro pro­
wadzi auskultant Kawalec. Obrońcą Luczeckiego 
jest adw. dr Lacks, Osuchowskiego broni adw. dr 
Gol bart. Oskarżyciela zastępuje adw. dr Ranort. 
Rozprawie przysłuchuje się grono intoligoncyi ko­
łomyjskiej. Oba dni, prócz pewnych drastycznych 
i niemiłych szczegółów, nie przyniosły nic ważniej­
szego. Spodziewają się, żo rozprawa przeciągnie 
się do środy włącznie.

Zbliża się karnawał, a nasz podkarpacki gród 
nie wiele okazuje ochoty*do zabawy. Na bal w 
„Sokole" na św. Katarzynę przybyły tylko cztory
panny! Oczywiście bal się nie udał. Pono miała 
to być zemsta za umyślne absento.wanie się pauów 
na zabawach, na których spodziewany je st liczny 
udział dam.

W niedzielę d. 18 b. m. ma się odbyć w tu te j­
szej Kasie oszczędności przy ul. Kościuszki wielka 
wenta przedświąteczna na celo oświatowe kołomyj­
skiego Koła T. S. L. W enta corocznie udaje się 
świetnie. Tego roku jednak należy się spodziewać, 
iż wenta przewyższy naw et śmiałe oczekiwania. 
Komitet bowiem, urządzający wontę, dołożył wszel­
kich starań, aby ilością i  jakością fantów prze­
wyższyć wenty z lal. poprzednich. Obecnie liczy 
k tm ite t przeszło 2000 fantów. Hojne datki lob 
fanty dla wenty złożyli: burm. Kieski, pp. Mizie- 
wiczowie, właściciele fabryki papieru, p. Laesigowa, 
właścicielka browaru, p. Swoboda, lustra tor lasów 
i dziedzice z okolicznych wiosek. Najwięcej starań, 
by wenta pokaźnie wypadła, dołożyły panie kwe­
stujące. Niestrudzone zbieraczki fantów pp. W olska, 
Kraśnicka, Sknpniewiczówna, Neumannówna, Saey- 
balówna, Eomauowiczówna i Zeritncrówna zasługują 
za swą pracę na szczere nznanie. Należy nadmie­
nić, że szczególną ofiarność na cele wenty okazało 
kołomyjskie mieszczaństwo i sfery urzędnicze.

Dla umożliwienia uboższym sferom brania udziału 
w loteryi kom itet postanowił (i0 południa w dniu 
wenty nie brać opłat wstępu. Grającym na wencie 
uprzyjemniać będzie pobyt muzyka orkiestry cy­
wilnej. Nie można pominąć milczeniem faktu, iż 
znaczną ilość fantów ofiarowało okoliczno uświado­
mione włościaństwo, które do niedawna, mimo 
swego pochodzenia polskiego, mówiło ruskim języ­
kiem. Przywrócenie tych włościan na łono ich 
dawnej narodowości, j e3t niezaprzcczon; zasługą ru ­
chliwego Koła T. Ś. D. w Kołomyi. ?

mężów podczas pobytu w magazynie. Żona otrzy 
muje markę z numerem takim samym jak  mąż. 
przechowany w składzie. Gdy żona wychodzi, cliło 
pak odbiera od niej markę i dostawia męża ze 
składu.

Otrucie. Z B erlina donoszą: W  Grudziądzu za­
chorowało zachorowała wśród objawów o t r u c i a  
cała rodzina kowala Maczaka. W szystkie te  osoby 
wkrótce zmarły.

Z B e r l i n a  telegrafują: W  miejscowości Gros- 
sehade zachorowało 35 osób po spożyciu margaryny 
z firmy Baca.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. We czwartek d. 8 b. m.: K r o s n o :  Dr 
W ładysław Horodyski: „Mowa a cywilizacya" (w 
sali „Sokoła" o godz. 5).

Dar Grunwaldzki. Do adm inistracji „Nowej Re­
formy" nalesła li:

J .  Stokłosa 24 kor. 10 hal. 
downie od p. Rom. Kowalowa 
szkoły realnej, pozostało od Mikołajka, 2 kor,, zaś 
7 a klasy 1 kor. 70 hal.

, przyznane ma są- 
nczniowie 2 a ki. II.

Fabryka pieniędzy pod mostem. Ferdyuad Zi- 
lińsky, już kaiany  za podrabianie pieniędzy, został 
w W iedniu uwięziony za wyrabianie i  puszczanie 
w tb ieg  monet jednokoronowych i pięciokorono- 
wyeh. Zilinsky —  jak to zeznał sam na policyi —  
odlewał w gipsowych formach korony i pięciokoro- 
nówki ze stopionych łyżek cynowych, a w arsztat 
miał pod mostem kolejowym w Kagran. Za każdym 
razem formy wizucał do Dunaju.

Hata 696, Z B e r l i n a  donoszą: Środek Ehrli- 
cba „H ata 600" wejdzie w bieżącym m iesijca do 
handlu aptecznego pod nazwą „S alyarsan1. Środek 
ten bodzie sprzedawany we flakonikach po 10 marek.

0 Spadek  po królu, z B r u k s e l i  donoszą: 
Rząd rozpoczął nowe rokowania z córkami króla 
Leopold i, i ofiaruje każdej córeo 4  miliony fran­
ków w' gotówce jednorazowej odprawy i dożywotnią 
rentę.

Skład lia mężów. W ielkie magazyny konfekcji 
damskiej, w których panie często całe godziny 
spędzają tylko na oglądania przeróżnych cudowno­
ści mody, urządziły już czytelnie, garderoby, her­
baciarnie, ażeby uprzyjemnić paniom pobyt w ma­
gazynach. Panie przychodzą często do takich ma­
gazynów z mężami, którzy plączą się za żonami i 
nio wiedzą, co z sobą począć. Obecnio pewien ma­
gazyn konfekcji damskiej urządził osobny skład, 
skład, w którym żony' mogą przechowywać swoich

M ianow ania. M inister oświaty posunął następu­
jących p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  do VII. 
klasy rang i: Franciszka Chowańca w gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, Zacharyasza Dembitzera w 
I. gim nazjum  polskiem w Stanisławowie, Teofila 
Erbena w I. gimn. w Stanisławowie, P io tra  Fica 
w gimnazyum w Wadowicach, dra Antoniego J a ­
worowskiego w 7 gimn. we Lwowie, Ju liana L a t­
kowskiego w 2 gimnazyum polskiem w Stanisławo­
wie.

ezajny w naszych stosunkach, zwłaszcza, jeżeli się, 
zważy, żo niektóre książeczki są już na wyczer- 
raniu. „Polsce, L itw ie — cześć!" wydane w czerw­
cu, w Iipeu musiały być już już w drugiem wy­
daniu odbite. Obrazek napisany na rocznicę grun-'

grany był na
i

Składki. Dla staruszki W. P. złożył F. G. 3 K.

Z kańn tarza. We środę 7 grudnia: Ambrożego bwdk.: 
we czwirtok 8 grudnia:* Niepokai. Poczęcia N, M. P.; 
w piątek 9 grudnia: Leokadyi i Waleryi.*

w sctiód sto.ica dnia 8 grudnia o godzinie 7 irin 23 
zachód o godzinie 3 min. 37; długość dnia godzin 8 
min. 09.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 6 grudnia 
termometr doszedł od — 2 0 do +  7-l  C.; barometr 
opadał.

Lmia 7 grudnia o godzinie 7 rano stan baronjatrn 
40'1 mm., termometru -J- 2 9 C.; wiatr wschodnio pół­

nocno-wschodni.
Hepertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Oblubienica morza".
We czwartek po południu: „Kopciuszek"; — wieczór: 

Rusałka-'.
W piątek: „Panna Maliczewska",
W sobitę: „Karykatury".
W niedzielę po południu: „Moralność pani Duiskiej"; 

wieczór: „Karykatury".
W poniedziałek: „Prometeusz skowany".

R epe rto n r teatru luuowego.
We środę: „Wenus w Krakowie".
We czwartek po południu: „Obrona Częstochowy"; — 

wieczór: „Zmartwychwstanie".
W piątek: „Urzędnik" i „Joanna Grudzińska".
W sobotę: „Świat bez mężczyzn". (Benefis M. Gra­

bowskiej.)
Repertoar teatru  miejskiego we Lwowie.

We czwartek po południu: „Panna Maliczewska"; — 
wieczór: „Złoto ltenn".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We środę: P. Tadeusz Rojek: O Maryi Konopnickiej. 
(3 wykłaly.)

We czwartek: P. Tadeusz Rojek: O Maryi Konopni­
ckiej. (II wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I szkoły realnej o godz. 6 w.)

We środę: Dr Paweł Łoziński: Zarys nauki o życin. 
i i i  wykład.)

W e czw a rtek : Prof. u n i w-. <ir Tadeusz G rabow ski:
O nieznanych utworach M ickiew icza. (3 w ykłady.)

waidzką p. t. „Rycerze Jadwigi 
pr.ieszło stu przedstawieniach.

Obecnie wydała Jadw iga z Łobzowa same pięk­
ne książeczki dla dzieci. /

„Pod lipą", to szereg opowiadań o strasznych 
prześladowaniach po roku 1863. Są tam obrazy 
zaiste łzami pisane i przypominają dziatwie wielb 
naród nasz cierpiał w walce za wolność.

„Mnie" śliczna książeczka, zawierająca opowia­
dania osnuto na tle ludowych podań i legend o 
drzewach i ptakach.

,\V  blasku słońca", bardzo ładna z 12 obraz 
kami książeczka zawiera opisy żywotów świętych 
polskich, opowiedziano tuk, iż lcażdy żywot zaryso­
wany je st na tle jakiegoś zdarzem a dziejowego i 
uczy się z historyą narodu.

„Do m łyna", to rodzaj krótkiej powiastki osnu­
tej na tle „granicy" i przedstawia rysunek słupa 
granicznego.

W szystkie książeczki są wydane bardzo s ta ran ­
nie, zewnętrzna forma piękna, język ładny, treść 
narodowa i wszędzie drga uczucie m.łości ojczyzny. 
Wydawnictwo to powinno być życzliwie poparte.

— Krytyki zeszyt za grudzień o lznaiza  się 
urozmaiconą i interesującą treścią: (f.) „Z ksiąg 
proroczych St. W yspiańskiego". D r E l.  Lewiński: 
„Em igrant polski w Ameryce". Wł. Zieleński: 
„Młodzież galicyjskich szkół średnich". Dr M. So- 
kolnicki: „Upadek państwa polskiego w świetle no­
wych badań". Lux: „Z rucha religijnego". Iunius: 
„Pan wiceprezydent Dembowski". Zaburzenia w 
uniwersytecie Jagiellońskim. Sejm galicyjski eto.

W7 dziale literackim : Wł. Orkan: „W iersze iro­
niczne". Wład. P iński: „Rembrundt" (z 2 repro­
dukcjam i: „Zljęoie z krzyża" i „Dawid w mo­
dłach"). R. Ordyński: „Szkice teatralne". „Giesl 
czy słowo". A. Baumfcld: „Ziemia". D r W ł. Ko-

życia i twórczości 
antologii poetów’

Mi­
ro syj-

£ £ . G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  or v  
K p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
Jwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
* Składnica wzorów eksportowych powstaje 

z początkiem przyszłego roku w Nowym Jorku, 
staraniom tamtejszego Towarzystwa „N ew -Jo rk  
Central and Hudson R iyer". Składnica przyjmuje 
odpowiadające celowi wzory przemysłu naszego, 
chcąc tem .sam em  u ła tw ić•  nawiązanie stosunków 
handlowym z krajem naszym. Bliższych informacy i 
udziela interesantom Biuro eksportowe Ligi Pomo­
cy przemysłowej. Lwów, ul. P ańska 11.

* Zatwierdzenie Towarzystwa łańcuckiego.
Z W iednia donoszą: Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w porozumienia z ministerstwem handlu za­
twierdziło uchwałę walnego zgromadzenia akcyoaa- 
ryuszów Towarzystwa akcyjnego dla wyrobów tkac­
ki sukienniczych w Ł a ń c u c i e  z 18 lipca 1910 
r. w sprawie zmiany statutów.

* Cesarz o wyrobach galicyjskich. Z W ied­
nia telegrafują: Cesarz zwiedzając wczoraj w ysta­
wę anstryackiego przemysłu drzewnego, oglądał też 
dział w y r o b ó w  g a l i c y j s k i c h .  Dyrektorowi 
galicyjskiego Bazaru krajowego Szydłowskiemu 
oświadczył cesarz, że bardzo go cieszy, iż G alic ja  
wystawiła tak  piękne okazy i wypytywał się o po­
chodzenie wyrobów i ich zbyt za granicą.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydła w Krakowie. 
Kraków, 3 grudnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatogo 72, cieląt 143, owiec i kóz 2, nierogacizny 
277; razem 494 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od —•— do —•—, woły 
—•— do —*—, krowy od 62’— do GS-—, jałownik od 
. _•— qo —'— , cielęta od —■— do —•—, nietogaciznę 
tuczna od 102-— do 108'— ; bitej wagi: nierogaeiznę od 
1 3 3 —’ do IGO'—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 106'— do 21G'—, woły z paszy od 
221/— do 333— , krowy od 140-— do 2S0'—, jałówki od 
100'— do 16o-—, cielęta od 2G-— do 66-—, owce i kozy 
od 20-— do 23'—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 415 sztuk, na konsumcyę ianych gmin 
kraju 58, n a * eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na ekspoit za granicę kraju nierogacizny 21.

Ceny powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej.
Związek gal. kontisyonierów handlu nierogacizny. Wie 

deń (St. Mars), G grulnia. — Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogułem 13-845 sztuk, w czem bagonów 
5592, młodych 8253, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 0— sztuk, fena za bagony 122, do 114, za młodo 
93 do 124, fukel O— do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było około 5592 sztuk, cena 9 6 —190, 
wyjątkowo —0.

Wiadomości a r t y t i p i Ł  naukow e i life ra c K is .
 Biblioteka Jadw igi z Łobzow a rozwija s*ę i

zaczyna tworzyć poważne wydawnictwo. Dotąd wy.
s.ło 39 t o mi k ó w ,  na które wybito 90.000 
e g z e m p l a r z y .  Jest to istotnie plon nadzwy-

zicki: „E ios" fragm ent' z 
chała Anioła. Sayilri: „Z
skich". W. Sieroszewski: „D ary -wiatru północne­
go". M, Smolarski: „Śpiew o życiu". M. R ettinger: 
„Poezye Staffa" etc. ,

—  „Ś w ia t"  w Nr. 48  przynosi artykuły o Toł­
stoju pióra Henryka Sienkiewicza i Ludwika Straą 
szewicza, rzecz o Oddziale imienia Wyspiańskiego 
w Muzeum narodowem w Krakowie, zilustrowaną 
dziewięciu nieznanemi pracami wielkiego arty sty  
i jego portretam i z la t dziecinnych i młodzieńczych,1 
dalej utwory: „Achilles" Kazim. Tetm ajera, „L i­
tw ini" W inc. Kosiakiewicza, „ Jak  walczył z anm 
Iwan Nostitz" A. Chołoniewskiego, felielo:; o - 
dach sejmowych we Lwowie, zilustrowany
giem karykatur poselskich Kazim, Sichulskiego i 
scen z obstrukcji ukraińskiej, oraz kilkanaście in .( 
nych artykułów z chwili. W  dziale belestrycznym: 
„Anachronlści", powieść Miecz. Srokowskiego, „ Arcy-' 
dzieło", nowela W. Kosiakiewicza, „Bies na mie«t 
liźnie", powieść Teodora Sołohuba. Numer zaw iera 
68 ilustracyj. Adres „Ś w iata": Kraków, ni. Zybli- 
kiewicza L, 8. Kw artalnie 6 kor. Do num eru tego 
dołączono artystyczne premium „W ieś polska" — ' 
album z reprodukeyami obrazów ilustrujących wieś 
polską. , ' (

—  Mikulski Antoni: „Przepisy praktyki szkol­
nej". Kraków, 1911. Nakład F. Himmelblaua. ą

Książeczkę tę  powinny powitać z zadowoleniem' 
szerokie koła nauczycielstwa w kraju. Przynosi ona' 
bowiem rodzaj repetitorium  krajowych ustaw szkol­
nych, planów i regulaminu w zakresie szkół ludo- , 
wych w G a licy i, u ło żo n e  sposobem katechizmowym’ 
i ma przedewszystkiem na celu ułatwienie kandy­
datom nauczycielskim i przygotowującym się do 
egzaminów nauczycielom zoryentować się w obfi-, 
tym już dziś materyale z zakresu naszego ustawo­
dawstwa szkolnego. Dokładny indeks i wskazówki, 
gdzie w razie potrzeby można zualeść obszerne da­
nej kwestyi omówienie, ułatw iają oryentowanie s ię ’ 
w materyale. Wobec zupełnego wyczerpania zbioru 
ustaw szkolnych ś. p. radcy Pierożyńskiego, pod-, 
ręcznik ukazuje się w bardzo stosownej chwili. '

Nowe książki: ' —- —
Antonina D o m a ń s k a :  Przy kominku, Opowie­

ści fantastyczne dla młodzieży. Z illustracyam i ko 
lorowanemi Kacpra Żelechowskiego. Kraków 1911 
Nakładem księgarni D. E. Frit-dloina. 8tr. 179.

K. G r ą  d z i e l  s k i :  Dzieje literatu ry  polskiej.
Kraków, Spółka nakładowa „Książka" 1911. ^

Zofia R y g ie r - N a łk o w s k a :  Narcyza. Powieść. 
W ydanie drugie. Kraków 1911. Spółka nakładowa 
„Książka". r

Gustaw D a n i ł o w s k i :  W  miłości i boju. No­
wele. Kraków 1911. Spotka nakładowa „K sią­
żka". ^

Jack L o n d o n :  B iała cisza. Powieść. Wilno, 
Nakładem „K uryera wileńskiego" 1910.

Wołody S k i b a .  Grześ, powieść 2 t. (Dodatek 
miesięczny do „Tyg illustraw anego") W arszawa
1910. Nakład Gebethnera i Wolffa.

D z i e r z k o w s k i  J ó z e f :  Król dziadów. Po­
wieść. (Dodatek do „Tyg, illostrowanego) 2 tomy. 
W arszaw a 1910. Nakładem Gebethnera i Wolffa.

Guy de M a u p a s a n t :  W  gabinecie i inne no­
wele. (Wyboru pism M aupasanta tom IV). Kraków
1911. G. Gebethner i Ska. K. 3.

Leon C h o r o m a ń s k i :  Zuzanna. Nowele i o- 
brożki. Lwów 1911. II. Altenberg.

Szymon T o k a r z e  w s k i :  Na tułactwie. Z 7-ma 
illustracyami na kredowym papierze. W arszawa 
1911. Gebethner i Wolff.

Edward S ł o ń s k i :  W  więzienia. Lwów 1911. 
H. Altenberg.

Henryk I m r u e l e s :  Antysemityzm w A ustryi.
Lwów 1910. Nakładem redakcyi „Jedności" II. 
Altenberg.

Adam S z y m a ń s k i :  Lew Tołstoj. (Odczyt
wygłoszony w Klubie słowiańskim na „Akademii" 
ku czci Tołstoja w niedzielę 27 listopada 1910.) 
Kraków 1911.

Z idleaSńSiilch featró®.
Z Wiednia piszą nam 1 b. m.:
.,V o lk sth ea ter“ w y sta w ił wczoraj piąć obra­

zów  z S ch n itz lerow sk iego  cyklu „Anatol" pow­
sta ł w r. 1893 , grywano go często na scenach 
niem ieckich . W nim to Schnitzler wprowadza 
po raz pierwszy melancholijnie upoetyzowany 
typ „Słodkiej dziewczyny" wiedeńskiej, który 
późnił uwiecznił w znakomitych swych Miło­
stkach".

„Zapytanie losu" — „Zakupna gwiazdkowe", 
„Kolacyjka", „Epizod", „Poranek weselny" — 
oto tytuły scen z „Anatola", granych wczoraj 
na scenie „Niemieckiego teatru ludowego". Te- 
mata zajmujące, dyalog zgrabniutki i„. salono-

nadarzy się sposobność taniego kupna podarunków gwiazdkowych: Prosimy obejrzeć naszą wystawą, bez przymusu kupna. 
Bajecznie tanie są: Mydełka w kartonach, perfumy franc. angielskie na wagą; grzebienie, szczotki do włosów, wąsów 
i całe garnitury, przybory do czyszczenia paznokci i  inne. — Wielki wybór artykułów toaletowych. —  D l a  
. * P a ń  potrzebne artykuły hygieniczne wszelkich rodzajów dyskretnie^przez ekspedycyę kobiecą m 18.
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■wy, sytnacye sentymentalne i romantyczne — 
oto zalety obrazkow, ukazanych wczoraj pu­
bliczności wiedeńskiej. „Ko!acyjkę“_ grały teatry 
.polskie — ona może, że najbardziej charakte­
rystyczna i na jb ard z ie j... francuska! xVnatola 
'który jest mązkira charakterem wszystkich tych 
obrazków, grał Kramer, artysta  w rodzaju pol­
skiego Adwentowicza, tylko bardziej żywiołowy 
i nieco powierzchowny.
1 W „Burgteatrze" nie schodzi z afisza „Młody 
M edard-*, najmłodsza sztuka Schnitzlera, przy­
pominająca wiituozostwem roboty scenicznej i... 
płytkością francuskie utwory pp. Sardou, Mo­
reau i i. O tej sensacyjnej premierze „Nowa 
Reforma** przed tygodniem pisała.

„Teatr józefsztadzki**, zostający^ pod dyrek 
wybornego aktora Jarny , dał jako ostatnią 

premierę 2 b. m. francuską farsę Nanceya i 
Armonta p. t. „Teodor i Spółka-*. Rzecz szale­
nie bezsensowna i bajecznie wesoła. Farsowe 
zawikłanie tkw i w tem, iż żona, chcąca od sie 
bio odwrócić uzasadnione podejrzenia męża, 
zmienia jedynie głos i maniery, a przedstawio 
na mężowi pod innem nazwiskiem upewnia go 
w przekonania, iż „półświatek** paryski ma 
wśród siebie sobowtór jego małżonki. F arsa  ma 
wielki sukces, bo gra w niej Jerzy Maran, naj 
bardziej pomysłowy i obdarzony ogromnym 
temperamentem komik wiedeński.

„Opera ludowa1* przyniosła 2 b. m. również 
premierę. A mianowicie - komiczną operę Ale­
ksandra Zemlińskiego p. t. „Ubranie czyni czło­
wieka1*. T ekst milutki, zaczerpnięty ze ślicznej 
noweli Godfiyda Keliera pod tymże tytułem, 
opowiadającej o polskim biednym krawczyku 
Strapnickim, który dzięki przypadkowi przez 
dzień mógt odgrywać rolę hrabiego. A leksander 
Zemliński, świetny kapelmistrz i znakomity re­
prezentant „muzyki programowej-‘, jest kompo­
zytorem zbyt poważnym, iżby mp_ł stworzyć 
operę komiczną. Muzyka bardzo ciekawa, brak 
jej jednak zupełnie lekkości, hnmora i melo- 
dyjności. Opera też, mimo świetnego wykonania, 
poniosła fiasco.
: Cały Wiedeń obchodzi dziś uroczyście 60-tą 
rocznicę urodzin Aleksandra Girardiego, o- 
sobnika z którym nawet śp. Lueger mógł wal­
czyć o popularność. Girardi. doskonały komik 
operetkowy, jest zdeklarowanym ulubieńcem 
wiedeńczyków, obecnie występuje w „Raimund- 
teatrze**, gdzie ma 20.000 kor. m i e s i ę c z n e j  
gaży.

Z okazyi urodzin Girardiego wszystkie dzien­
niki poświęcają długie artykuły, interwiewy i 
panegiryki na cześć „swego lokalnego geniu- 
Bza“ ! — Ju tro  w kabarecie „Holle“ uroczyste 
przedstawienie ku uczczenia tej uroczystości.

(K . Bar.)

i m a  W o s p
- a Selmie cienkim.
(Telegramy „N. Reformy1* z dnia 7 grudnia.)

j Budapeszt. W  dalszym ciągu rozpraw nad 
prowizoryum budżetowym p. P  o 1 o n y i gwał­
townie występował przeciwko ministrowi skar­
bu L u k a c s o w i ,  uzasadniając wniosek swój 
o uchwalenie mu votum nieufności.

P. H a n  to  s z partyi prasy przerywa kilka­
krotnie - mowy, Ha co p. P o l o n y  i zauważa: 
Zdaje się,' że niektórzy młodzi posłowie raczej 
swojemi pięściami niż zdolnościami chcą tu zdo­
być uznanie. Odnosi się to zwłaszcza do jedne 
go z młodych posłów, który, jak  mi doniesiono 
niedawno jeszcze ubiegał się o przyjęcie do 
partyi Kossutha.

P. H a n  to  s woła: To kłamstwo! Oszczer- 
gtwo! Okrzyki na sali: Kto to twierdzi?

P. Z l i n s k y :  To ja!
P. H  a n t o s: Obstaję przy mojem pierwotnem 

twierdzeniu.
Po krótkiej przerwie p. P o l o n y  i omawiał 

dalej sprawę Banku anstro-węgierskiego i pod­
jęcia wypłat gotówką, atakując ministra skarbu.

Posłowie Hantos i Zlinsky posłali sobie se­
kundantów, ale sp ra w a  zo s ta ła  za ła tw io n a  
oświadczeniem p. Zlinskiego,' że się pomylił co 
do osoby, tudzież dek laracją  p. Hantosa wobec 
Izby, że wystąpił tyiko przeciwko nieparlameiP 
tarnym wyrażeniom Poionyi’ego.

I i i i t e s i i i l i l t
(Telegramy „N. Reformy** z dnia 7 grudnia).

Wiedeń. Konwent seniorów parlamentarnych 
sprawozdawców dziennikarskich zjawił się wczo­
raj u prezydenta Izby P attaia  i zawiadomi! go, 
że wobec długich posiedzeń, odbywających się 
w Izbie w przeszłym tygodniu, sprawozdawcy 
parlamentarni wszystkich stronnictw odbyli w 
piątek posiedzenie, na którem uchwalili prosić 
prezydenta Izby za pośrednictwem konwentu se­
niorów, aby przez odpowiedne zarządzenia o- 
g r a n i c z y ł  długotrwałość posiedzeń, aby dzien­
nikarze, zajęci w parlamencie, mogli wypełniać 
swoje obowiązki. Wykonując tę uchwałę, kon­
went seniorów zjawił się u prezydenta Pattaia.

Mówcą deputaeyi był redaktor S i n g e r ,  który 
w przemówieniu do prezydenta wskazał, że u 
chwała korespondentów opiewa, aby prosić pre­
zydenta Izby o skrócenie czasu trw ania posie­
dzeń. Dziennikarscy sprawozdawcy, świadomi 
swego obowiązku, czują się w prawie zwrócenia 
uwagi prezydenta, że przeciąganie w nieskoń­
czoność przemówień i długie trwanie posiedzeń 
uniemożliwia im owładnięcie mateiyału i wyzy­
skanie go. Dziennikarze przedstawiając tę próbę 
prezydentowi wskazują, że w innych państwach 
ograniczono czas wydawania wieczornych spra­
wozdań z mów, wygłoszonych w parlamencie. 
Jest prawem dziennikarzy pracujących, oraz 
leży w interesie parlamentu samego, aby tej 
prośbie zadość uczyniono. Chodzi także równie 
dobrze _ o zainteresowanie się publiczności wy- 
daizęniami w parlamencie, gdyż przewlekle prze 
mówienia i powtarzanie się materyału w spra­
wozdaniach jest połączone ze szkodą dla do­
brego informowania publiczności.

rezydent Izby P a t t a i  odpowiedział, że po­
dziela zapatrywanie depntacyi na znaczenie 
prasy w parlamencie. Wszystkie stan organi­
zują się dla ochrony swoich praw, zapomina 
się jednak, że dziennikarze potrzebują także

czasu na wytchnienie. We Francyi zwiększono 
liczbę pracujących sprawozdawców, w Berlinie 
po pewnej godzinie wieczorem n i e  w y d a j e  
s i ę  w i ę c e j  s p r a w o z d a ń  i zachowuje się 
je do dnia następnego. Droga ta  byłaby naj 
prostszą, ponieważ zapobiegałaby nawałowi 
pracy.

Potrzeba nam — mówił prezydent — także 
pamiętać, że obecnie znajdujemy się w stanie 
wyjątkowym. Rokowania ugodowe w Czechach 
nie mogły być przedwcześnie przerwane. Obec­
nie pozostał tylko krótki czas do załatwienia 
najważniejszych życzeń. Przedstawiono przez 
dziennikarzy życzenie przedłoży prezydent na 
konfereucyi przewodniczących klubów. Sprawa 
ta tylko w drodze wzajemnego współdziałania 
może być rozwiązaną. Byłoby rzeczą niemożli­
wą wymusić cokolwiek.

Silna cenznra mów parlamentarnych jest nie­
możliwą bez trybuny dla mówców, a dotyczyć 
może tylko mów niemieckich.

Zdaniom prezydenta pożądany rezultat można 
osiągnąć tylko jedynie przez ustalenie konkre­
tnego czasu trw ania poszczególnych mów. Do 
czasu aż zapadnie uchwala w tej mierze, można 
mówić tylko o wzajemnych ustępstwach.

Prezydent nie życzy sobie, aby obecnej Izbie 
czyniono niesprawiedliwy zarzut, gdyż cierpi 
ona jeszcze obecnie z powodu zawikłań w związku 
z 12 letnią obstrukcyą.

Prezydent podniósł, że mówił we własnem 
imieniu i wyraził nadzieję, że wszyscy praw­
dziwi przyjaciele zdrowego parlamentaryzmu 
będą współdziałać w kierunku osiągnięcia po­
żądanego rezultatu.

(Telegra,uy „N. Reformy** z dnia 7 grudnia.)

Wiedeń. Izba poselska prowadzi w dalszym 
ciągu dyskusyę nad p r o w i z o r y u m  b u d ź e -  
t o w e m.

Pierwszy przemawiał po3. H r a s k y ,  poczem 
zabrał głos pos. T o m a s z e w s k i .

Konserwatyści w < bronlo fcaasiów.
Wiedeń. Konserwatyści w y c o f a l i  r ó w n i  eż 

p o s ł a  M o y s ę  z komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego, zarzucając mu, że nie bronił z nale­
żytą energią sprawy kanałów.

SkrsślasJo badżstis wsfs&owego.
W edeń. Obustronni ministrowie skarbu żą­

dają s k r e ś l e n i a  5 milionów K z b u d ż e t u  
w o j s k o w e g o ,  jaki ma być przedłożony de- 
legacyom. W sprawie tej odbędzie się posiedze­
nie Rady korony.

3  Ł lssS a s lo w J e ś s ife ^ * :? .
Wiedeń. Klub słowieński zgodził się na pro- 

pozycyę kompromisową co do przydzielenia 
kwestyi włoskiego uniwersytetu subkomitetowi 
z 12 członków.

(fiiafeości „ M  Ralonnf
z dnia 7 grudnia.

Przsolw ustawie Sanlzewef.
Budapeszt. Rząd zamierza tuż po załatwieniu 

prowizyura budżetowego postawić na porządku 
dziennym t r a k t a t  h a n d l o w y  z S e r b i ą .  
Opozycja chce dyskusyę w tej sprawie również 
przedłużyć, aby u n i e m o ż l i w i ć  załatwienie 
ustawy bankowej w r. b.

P o ź y c i k i  w Q £ ie rs ! s ? .
Paryż. W komisyi budżetowej Izby deputo­

wanych omawiał dep. D e c h a n e l  sprawę p o ­
ż y c z k i  w ę g i e r s k i e j .  Rząd francuski do­
magał się od rządu węgierskiego wyjaśnień, n a  
j a k i e  c e l e  potrzeba mu tycb pieniędzy i za­
pew nia, że będą one u ży te  tylko n a  cele poko­
jowe. Rząo węgidrski z e r w a ł  z tego powodu 
rokowania z finansistami francuskimi.

E s i is e a d a f f i i  W S iss .
Petersburg. Generał-leitnant M a r t  s o n  zo­

stał zamianowany generalnym komendantem o- 
kręgu wojskowego w W i l n i e .

W ytoc-ry  w
Londyn. Wiadomości nadeszła w ciągu nocy 

o wyborach, brzmią w dalszym ciągu k o r z y ­
s t n i e  d l a  l i b e r a ł ó w ,  którzy spodziewają 
się, że i dalsze wybory b ę d ą  d l a  n i c h  p o ­
m y ś l n e .

Do godziny 1 w nocy znany był rezultat wy­
borów z 298 okręgów-. Liberali mają dotąd 
146 mandatów.

uondyn. (12 godz. w nocy). Dotąd wybrano 
106 liberałów, 149 unionistów (konserwat.), 20 
członków p. pracy, 26 Redmondystów. Liberali 
zyskali 10, uniouiści 12, p. pracy 3 mandaty.

Atal*l aa Laizatletje.
Paryż. „Eclair“ donosi z R z y m u :
Na wczorajszem posiedzeniu senatu przygoto­

wano klęskę dla prezydenta ministrów L u z z a -  
t i e g o  w sprawie reformy szkolnej. Rada mi­
nistrów, która obradowała do północy, postano­
wiła zażądać ponownie y o t u m  z a u f a n i a  
Izby deputowanych.

\3aIM w Airyce.
Paryż. Ag. Havasa donosi: Według otrzyma­

nych prz£z rząd wiadomości d. 9 listopada sto­
czył koło Trigele, stolicy sułtanatu Massalis, 
g w a ł t o w n ą  b i t w ę  podpułkownik Mol z woj­
skami suitanatów Massalis i Wadai. Wojska 
sułtanatów p o n i o s ł y  k l ę s k ę  i cofnęły się, 
pozostawiając wielu zabitych i rannych. Także 
podpułk. Mol i wielu oficerów francuskich z g i ­
n ę ł o  lub odniosło rany.

Paryż. „Journal1* donosi: W walkach koło 
W a d a i  zginął s u ł t a n  w a d a j s k i ,  a sułtan 
okręgu Massalis z o s t a ł  z r a n i o n y  przez woj­
sko francuskie.

Wasicz.
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi z B e l g r a d u :
Okazało się, że Wasicz nazywa się właści­

wie S e r e s a n i n  i pochodzi z Węgier, gdzie 
jego ojciec dotąd żyje. Wasicz, a właściwie Se-
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G i z i n s  J .  M « s “
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c y i  „N. R e f  o r m y 1*, ul. 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j :  Agencya Hop- 

casa i Salomonowej; Handel Zagrobskiej (dom 
XX Marków).

W  R y n k a  G ł ó w n y m ;  Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Alfusa, stolik 
Agencyi J . Hopcasa i Salomonowej.

Przy nlicy S i e n n e j :  Handel T. Dębkow- 
skiego (obok giinnazynra św. Jacka).

P rz y  ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Hiido- 
wej 1. 8; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j :  Trafika Mar­
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel F. Kusza
I. 33; Handel Berwalda 1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu ni. 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Bau nin- 
gera, 1. 10; W. Rosenblum, skład papieru; Han­
del Rympla, 1. 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, "handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S zp i t a 1 n e j : Trafika G. Gliick- 
licha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel
II. Goldberga. *.

Przy ulicy W i e l o p o l e m  Handel II. Stat- 
tera, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Handel Tafle- 
ra 1. 1; Trafika Emila W andzilaka 1. 26.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11; Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, 1. 2.

Przy ulicy D i e t l o w s k i e j : Kiosk agencyi 
Hopcasa i Salomonowej.

‘Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera L 2.

resanin, wyemigrował przed kilku laty do Bel, 
gradu, gdzie przyjął nazwisko W asicza i by 
jakiś czas redaktorem „Narodnego Listu**. Wa* 
sicz kilkakrotnie wyjeżdżał do Zagrzebia, gdzie 
ofiarowywał władzom swoje usługi jako s z p i e g ,  
a równocześnie szpiegował n a  r z e c z  S e r b i i .

P o  z a s t i i a S ą c i a  u m e r i i .
Kraków, 7 grudnia.

Roboty koło pomnika grunwaldzkiego. W o­
bec notatek, które w ostatnich dniach pojawiły się 
w dziennikach krakowskich o robotach przy pom­
niku gruuwaldzkim na placu Matejki, prezydyum 
miasta zawiadamia, że roboty te  z polecenia i upo­
ważnienia Ignacego Paderewskiego przeprowadza 
architekt dr Zubrzycki, który jak  wiadomo, prze­
prowadził całą budowę pomnika. Z urzędu zaś 
sprawdzono, że postacie pomnika, ani cokoł w ni- 
czem nie są uszkodzone.

Włamanie da sklepu jubilerskiego. Dziś w no­
cy wiamali się nieznani sprawcy do kupca Binen- 
salza w Eynku podgórskim. Wszedłszy przez otwarte 
okno na pierwszem piętrze skradli pakę, w której 
b\ło  około 400  zegarków, przeważnie niklowych. 
Prócz tego zabrali ze skUpu kilkanaście par wi- 
delcy, noży i łyżek, poczem zbiegli. Organa poli­
cyjne szukają sprawców włamania i są już na tro ­
pie złodzitji.

Pobicie rodziców. Blim a Mendelbaum, 40-letnia 
stara pannn, łam ioszkaia przy ulicy Bocheńskiej, 
bije ciągle swoich rodziców, trzepaczką, garkami 
i tem co tyiko jej pod ręltę wpadnie. Blimę kilka 
razy już karano policyjnie, jednak bezskutecznie, 
gdyż wczoraj znowu rozbiła garnek na głowie swo­
jego ojca.

Kradzież p łócien . Na wczorajszym targu przy­
trzymano dwóch amatoiów płócien. Jeden z nich 
W ładysław Seweryn; 13-!etni wyrostek z B.bie, 
ukradł koLi.cie wiejskiej sztukę płótna, jednak za­
wczasu zos‘ał przytrzym any. Drugi, W ładysław 
Porębski 15-letni, znany złodziej, skradł w Eynku 
głównym także sztukę płótna i chciał uciekać, ale 
przeeho lnie ujęli go i oddali w ręce organów bez­
pieczeństwa. Obu ptaszków umieszczono w aresztach 
„pod telegrafem ".

Napad bandycki. Z W arszawy donoszą: W czo­
raj około ged iny 2 po południu dokonano n a 
P r a d z e  bardzo śmiałego napadu bandyckiego. —  
Dorożką przez ulicę Ząbkowską powracali z mia­
sta  do fabryki „Labor" p. Tad; usz Grzybowski, 
kasycr fabryczny p. Czesław Tymiński, urzędnik i 
Michał Kotyński, woźny. Kasyor wiózł z bankn 
państwa 3100  rubli w pakiecie banknotami i 1900 
rubli w workach srebrem i międzią. Kiedy dorożka 
znalazła się na ulicy Ząbkowskiej, wyskoczyło na­
gle 9 ludzi u z b r o j o n y c h  w r e w o l w e r y  i 
zażądało oddania pieniędzy. Urzędnik p. T. wydo­
był rewolwer, aby bandytom stawie opó-, w tejże 
jednak chwili p o s y p a ł  s i ę  g r a d  k u l ,  po któ­
rych p a d l i  z b r o c z e n i  k r w i ą  pp. Grzybowski 
i Tymiński. Wówczas bandyci zrabowali kasyerowi 
I akiet z banknotami, zabrali worek z pieniędzmi 
oraz rewolwer i rozbiegli się w różne strono, k ie­
rując się w stronę Targówka. Kiedy nndbegła po­
moc, bandyci już znikli. Okazało się, że pp. Grzy­
bowski i Tymiński są ciężko ranni, otrzymali po 
kilka postrzałów. W oźny Kotyński jakim ś cudem 
ocalał. W  c h w i l i  n a p a d u  n i k o g o  w p o b l i ­
ż u  n i e  b y ł o .  Ś w i a d k i e m  b y ł  t y l k o  j a k i ś  
7 - l e t n i  c h ł o p c z y k .  Za bandytami zarządzono 
pościg, złożony z 200  ludzi policyf, strażników i 
wojska. Śledztwem kieruje pałkown k Bałk.

Kwestyonowanie testam entu Tołstoja. Z P a ­
r y  ż a telegrafują: Tłumacz Tołstoja, B i e n s t o c k ,  
ogłasza, że S t o ł y p i n  przyjął w ostatnich dniach 
dwukrotnie o b u  s y n ó w  T o ł s t o j a ,  którzy w 
drodze sądowej z a k w e s t y o n o w a l i  t e s t a ­
m e n t  oj ca .

Zmarli.
Wojciech M y c i ń s k i .  W  W ojniczu zm arł 4 b. 

m. w 80 roku życia szanowany powszechnie oby­
watel Wojciech Myciński. Całe życie spędził w tom 
mieś ie, gdzie był dłuższy czas radnym gminnym. 
Przed kilku miesiącami obchodził złoto wesele w 
stosunkowo dobrym stanie zdrowia.

Zmarły pozostawił żonę, kilkoro dzieci i znaczną 
iczbę wnuków i prawnuków. Był ojcem netaryusza 
w Białej, dra Jan a  Uycińskiego.

Przy nlicy K r a k o w s k i e j  (w hoteln Miil- 
lera) Handel Mannego.

Przy placu W o 1 n i c a 1. 2. S. D. Hoffmann,
trafika.

Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera 
1. 23.

P l a c  WW. Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 
wej 1. 11; Trafika Laulichta.

Przy ulicy Lubicz: Handel B. Kosenstocka 1. 
1; Handel Jakóbowicza.

Przy ul. Krowoderskiej I. 17: Trafika Sobie­
rajskiego A.

Na przedmieściach Krakowa prenumerować 
można „Nową Reformę1* w następujących agen- 
cyach:

Czarna Wieś: Handel A. Grafczyńskiego (róg 
ulicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25* 

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek 1.12. 
Grzegórzki: Handel E. Kennera, Grzegórze­

cka 1. 14.
Krowodrza: Handel Maurycego Amstera. 
Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i Handel. 

Rudnickiego.
W Podgórzu:

Księgarnia W. Poturalskiego, Główna trafika.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

l
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N A D E S Ł A N E . '
Artykuły w tym działa uia pochodzą od 

redakcji).

Wódkę francuska i sól Mdlą.

iiHcierjma “t s s g s 1 i-
blaszka ocyg-in. l -90 K. Dustać mo na | ą 
w każdej aptece i drogueryi. Główna \
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- i j _
tekarza A. Kolia, c. i k. nad w. dostawcę,

Wiedeń I., Tuchlauben. * if* \~ ? 'r  $

SClfiCHTA śwece sfeynm
„ L E S M W

najprzedniejszy wyrób, esobiiwe eleganckie 
opakowanie! 7623 6 14

Nie ociekają! Nie kopcą!
Bez woni! Bez kurzu!

Palą się jasnym, spokojnym płomieniem.

M M  wodoleczniczy

M z e i a
Zakopana.

Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 
Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.

7868 30 30

Obuwie do wypraw ślubnych,
jak  również halowe pantofelki ze skóry srebrnej, 
złotej, szewrolak niepękająey, białe safiany, an­
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do każ­
dego kostyumu, według najnowszych fasonów, 

poleca 8152 4 0

W . K A P E R  A
Kr; ków. Sławkowska 24.

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 
z powodu straty naszej najukochańszej matki 
Anny Englaader, składa serdeczne podzięko­
wanie w imieniu własnem i całej rodziny

Dr i  smard E n ® fe

M o te l P e iis le ia  
sM o rs !rie  ©ko* 

W Ł  D Z IIU E W IC Z A
poleca

pokoje z całodziennem utrzymaniem od osoby
po 6  koron, pokoje zaś na jednę osob bez utrzy­
mania po 2 -50 If, pokoje na 2 oioby po 4 50 I\ 
z opałem. — Na werandzie, centralnie ogrzewanej, 
urządziłem ogród zimowy, gdzie koncertuje stale 
o r k i e s t r a  s m y c z k o w a .  8558 4 11

S K N S e c M f a
peiisyonat Stanisławy B e n o n i (dawniej pea- 
syonat dla dzieci), otwarty cały rok. Korytarze 
opalane, podłogi wysłane linoleum. Terasa sło 
neczna. Ceny począwszy od 5 kor. 8610 4 5

7 A l f n P A N F  ft,LW  „LESN!A’<Óń/K'\“
I V U r t t r c Ł  (JUCA KOŚCIELISKA ::::: 

pokoje słoneczna z werandami, z utrzymaniem lub 
bez, do  w y n a j ę c i a  n a  z i mę .  8683 2 6

Nie będąc w stanie podziękować wszystkim 
Tym, którzy wzięli udział w pogrzebie naszej 
ś. p. Najdroższej Matki, O l i m p i i  z M a r k i e ­
w i c z ó w  M y d l a r s k i e j ,  oraz nieśli słowa 
pociechy i współczucia w naszej ciężkiej bole­
ści, składa na tej drodzo najserdeczniejsze po­
dziękowanie Rodzina.

Z a k o p a n e .

J u l i  i ?  i U n d i  i  ł a d n e  W poleca najtaniej 
w wielkim wyborze

S t e f c n  P o r ę b s k i
- - - - - -  Kraków

Wielka'Sprzedaż

z o p u s t e m  15-20 p r o c e n t
w Magazynie 8674 310

Leone GraMiego
K r a k ó w  

P l a c  M a r y a c k i  L. 9 .
JP ła sz ć z y  — Ż a k ie tó w , 
F e ste r -- B lu z e k  — S p o ­

d n ie  -  H a le k . ' ~
Stałą wystawę modnych urządzeń wewnętrznych 
mieszkań, i pojedynczych mebli własnej roboty 

otwarła obecnio firma

ec js« sf I M m
Dom dyw-anów 
Dom mebli

■SW
!■}/ c. i k. Dostawca naJ 
jl j-. dworny i kameralny

ś? W * e d a l a ,  
Bauerninarkt 12.

i f
j i 1 i i ? i i f i j I |J|Tf (TfTnTrrTTTr-.^T îTTn [[[ii  ̂̂  ł  ^

Fabryki w Zdircu i w Wiedniu.
— Filia we Lwowie, ulica Hetmańska L. 12. —

Siedmiojęzykowe katalogi i pró’ ki n a  źadnnft 
darmo :

Lecznica zffllnztoa, Q r.irj
Z A K Ł A D  ^ E C H A N O - L E C Z N S C Z i  

i O R T O P E D Y C Z N Y
11—1 przedpołudniem, 4 —6 popoł. 8756 2 5

ffawraosnaaoi

K o r s a  t 3l @ p r a S i G 2ss@b
Wiedeń, 7 grudnia. (UioMa poładniowa.1
Marki 117-60. óteuta majowa 93 00. Renta koronowa 

węgiereka 92-Or>. A i“ya auatr. itakh kred. h70-r;0. Akcjo 
węg. żaki. kred. 86D50. Akcye Anglobanka 317 —. Akcja 
i/nionbaaka 64495. Akcye Rankvereinu 5óó 50 Aknyo Lro* 
derbankn 5'14‘ŁO Akcye kolei państwowymi 7óU-53. Lom­
bardy 117 75. Akcye fabryki broni 735-—. Air ye tyto­
niowe 37435. Alpiny 770-75. Rim*-Mur<łnyi.6/4,i;5, Ak-
oye oraskiego Tow. że lazn ego  1— Losy tureckie
;54-25. Ruble 254 25. Akcyo galio. Banku hipotecznego 
0—*—.

Usooiobioaie: pukojno.
Beriia, 7 grudirii. ( Hel l i  poranna.)
Akoye krety to we 210*23. Tow dyskontowe 193 25.
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 7 grudnia.
4*procentowa reuta rosyjska 91*50 rb.; premlówka a 

18B4 roku 483*— rb.; premiówka z 1856 roku 379*— 
4‘/s-proc. obligacye rn. Warszawy 8b-65; 6-proo. pozy. 
czka rosyjska I emisyi 479*oO rb.; 5-proc. po.-.yczka 11 
emisyi 37ó-50; szlacheckie 3 O*— ; Afij-proc. listy ziem­
skie 93-43; 4-proc. listy ziemsitie 93-10 rb,; 5-proc. li­
sty miasta Warszawy 93-45 rb.; 4'1,-proceatowo listy

IlUiUWUktU *ytticzii*"*J“ vj3u • --- mu, j vuAlU«rui|
3 7»-— rb.; Starachowice 183*— rb.; Lilpop 135*— rb.: 
Rudzki 695*— ; Zawiercie 395*— rb.; Żyrantów 230*— 
rb.; 1’ntiłów 154*75 rb,; 5-proc. piotrkowskie 91*75 rb. 
Borman-Szwede 380*— ; Berlin 46*25.

Giełda zbożowa.
9udape8zt, 7 grudnia.
Pszenica na kwiecień 11*1*2 do 11*13; pszenica na maj 

11*07 do 11*08; pszenica na październik 10*s8 do 10*89; 
żyto na kwiecień 7*83 do 7*8-4; żyto na październik 7 79 
do 7*80; owies na kwiocieu 8*42 do 8*43; owies na pa- 
.dziernik O*-— ćo^O*— ; kukurudza na maj 5*64 do 5*65;’ 
rzepak na sierpień —’—do —*—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pochmurno. - t-■

Pension Liliana od 7 kor. 
O twarty cały rok. Telefon.

8760 1-5
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poleca na śwląta towary kffiloaialne, owoce południowe, w!bs, koniaki, likiery lip. p o  jak naj­
niższych cenach z odpowiednim procentem. ...........

p* N a s k ła d z ie  o ry g in a ln e  m a s ło  L ite w sk i© !
?»E «S SSSg!B ai«k^^

Metoda Bsrlitza.
Języka francuskiego udziela Roger de 
Rrugićre, były Pr°f- szkół Berlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Ryneb A-B 43, 12 p.
8267 10 10

Uczeń
znajdzie zaraz umieszczenie w Cukierni 
Lwowskiej, Horyańska 1. 45.

8292 U  15

Pokój z komfortem
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej­
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od­
najęcia. Pańska 5, I p., na lewo. 8266 15 0

M u m ii®  M d iw , J M l t t t l  24,
Pensyonat położony w najpiękniejszej części 
Pokoje słoneczne, kuchnia zdrowa, smaczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie. 8154 13 20

B B a n a s H a s H E s n
M y l im y  i n o n ie  flamskle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 8036 12 i 2
K ra k ó w  - -  (Sredz& a 8 , 21 p ię t ro .

mmmmm *312 11 i !  ISO

przyjmuje wszelkie reperacye po cenach 
przystępnych. A. Bild, ul. Miodowa 31. 

7998 10 10

W W  Zmiana mieszkania, ”®9!B 
Marya Nowakowska, akuszerka

mieszka obecnie 
Kraków, ulica Karmelicka 1. 10.

Stawia bańki. 8488 3 3

7?irnmna w domu Prywatnym p°k6i d!aŁtifv JpulIG i 2—3 panienek z całem utrzyma­
niem po 100 K miesięcznie. Wikt zdrowy, obfi­
ty. Opieka macierzyńska. Krokowska. St. Po­
lana 1. 19 i willa: 3 pokoje. 2 werandy, ku­
chnia. na zimę lub na cały rok tanio do wy­
najęcia. 8584 3 3

Kupujs i sprzedaje
szafy, łóżka, stoły i różne meble używane, broń. 
różne maszyny do szycia. Katolicki handel w 
Krakowie, ul. św. Jana 14, sklep. 8602 9 10

h « i  f s r z e w f t o  i s l e l s  H o t a s f e L J a lia  p o d a r e k  a a  C w ia zu & g .
D ek o ra cy e  

kompletne do ubrania 
całego d r z e w k a  od 

2 do 15 K or. 
G w iazdki z „La­
m ety14 od 2  h al. do 
— 1-50 K or. — 

B ek o ra cy e  
I ozdoby z »Ła-
m ety“ (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny. 
S zk lan e p e r ł y ,  
t r ą b k i ,  dzw onki 
i so p le  lo d o w e. 
K uie szk la n e  kom­
plet 12 szt. 8 0  h.

G irlandy
sreb rn e  i kolorowe.

A niołk i 1 Lam ­
piony na drzewko. 
S zo p k i, S ta jen ­
k i, 1'ozłlitką złotą 

i srebrną, 
Dyamentyne, 

i  śnieci błyszczący.
Lichtarzy k i 

ozdobne i zwykłe. — 
Przyrządy do za­
św ieca n ia  i do  

g a szen ia . 
Ś w ieczk i w o sk o ­
w e stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i  kar­

bowane.
: : :  S toczk i. : : :  
Ś w ieczn ik i

e lek try czn e .

M ydła I P erfu m y
w eleganckich kaset­
kach, po najtańszych 

cenach. 
M Y DŁA kwiatowe
0 s iln y m  zap ach u

K or. 1-—,  
P erfu m y i W ody  

k o lo n sk ie .
PUDRY 1 Mydła
krajowe, francuskie i 
angielskie i inne wy­
śmienite środki toale­

towe.
Sham Poo-Tarooł

do mycia głowy
1 przeciw łupieżowi.
K rem y na wydeli- 

katnienie cery.

,polecają po najtań 
szych cenach

R E I M
i!

Mów
Rpsk 37, Linia A-B.

FARBY
artystyczne

FARBY —
 — .guziczkowe,
krajowe i zagraniczne.

P rzyrząd y ik om - 
p le tn e  k a s e t k i
do malowania olejnego 

i  akwarelowego. 
P rzed m ioty  z drze­
wa i terakoty do ma­

lowania. 
PŁÓTNA = = = = =
= =  MALARSKIE j

na ramach. 
P a le ty  i Sztalugi.

Z abaw ki i Gry.
K otw iczne  

sk rzyn k i b ud ow ­
lane i zabawki do 
układania (łamigłówki) 

z fabryki F. A. 
Richtera i S-ki. 

Szachy i sza ch o ­
w n ic e .—D om ina  
iróżne gry towarzyskie 

L alki gu m ow e  
dla dzieci. P iłk i g u ­
m ow e i sa lo n o w e  
P rzyrząd y  g im -  
n a sty czn ep o k o jo w . 
T en nisy  pokojowe. 

Pisig-Ponq  
B I-B A -B O  

najnowsza zabaw k a.

A paraty do w y -1 
p a łan ia  na drzewie! 
i odpowiednie wzos1- [ 

k i do tychżo. 
K om p letn e k a  
se tk i z przyborami j 
do robót p iłeczk o -j  
w ych  i s n y c e r ­

sk ie!!.
Łyżwy śn ie g o w ej  
= „ N A R T Y « =  
S a n e c z k i  = =

— sp o rto w e .
K om p letn e k a ­
se tk i z przyborami j 

do lutowania.

„ M R ! D “ krem i pije p a w  im i l i S  Se I E  J o  610“ 1 karton 3 al. 1'50 lor.

•  •  H tsw B ttssŁ aw łfiaw ik s*  m

(rajska słodycz — sułtański chb b) ory­
ginalny turecki cukierniczy wyrób, 

sprow. z Konstantynopola
pp.czka Vt kłg............................... K — -80
paczka 1/i klg............................... K T40
8659 do n a b y c ia  4 8

lag, Gryent, Dr Nieć i Ski
Kraków, Rynek 13.

I w r y i  poszukuje parotygo- 
HajhCItl iaiiiiuijfj dniowego zasfe.pstwa 
przez święta. Zgłoszenia: K. Osiowski, 
Wadowice. 8707 3 3

S u c h a t t e r k a  l? ,1. w Paryżu, z 18-le- 
tnią praktyką w kraju 

i za granicą, zakłada i kontrolnje książki, ze­
stawia bilansy, prowadzi rachunki w mieście 
i na prowincyi pod przystępnemi warunkami. 
Zgłoszenia: M, K. Jankowska, Graniczna 1.17, 
parter. 8750 2 2

w p i j f c s s  z a ra z
obszerny lokal sklepowy, nadający się również 
na pracownię przy ul. św. Marka, obok hotelu 
Pollera. — Wiadomość n 
Pollera.

właścicielki hotelu 
8748 2 5

SitłŁiŁ&jpfcE&ililOl IUŁ_
poszukuje pm-ady, wyższa gra na fortepianie, 
język niemiecki i francuski z konwersacją. - -  
Nauczycielka rutynowana poste rest. Kraków, 
za okazan. kwitu inserat, 87-.0 2 3

Dobrego pianistę l
pierwszorzędnej szkoły tańców w Czer- 
mowcach od 27 grudnia. W arunki: sil­
no uderzenie, gra z nut i pilność. Płaca 
300 K miesięcznie. Zgłoszenia przyjmuje 
B. Wugschal, ekspedyeya ogłoszeń, Czer- 
niowce, Hessengasse 16. 8744 2 4

Telsfon Hf 34. R o li Z n !. 1832.
h

m  k s i w  u
Zbiory win z r. 1909 i 1910 były w ca­
łej Monarchii złe. Mając wielkie zapasy 
ze zbiorów najlepszych 1908 r. i star 
szych polecamy w iu a  U a ld s ły s ls k ie  
i  h e r c e g e w iń s k ie  białe i czerwone 
za litr od 90 bal. znakomite dla niedo 
krewnych i skuteczną na wszelkie do­
legliwości żołądka „ F s r l ą  l a l m a c y i 11
za litr. f l a s z k ę ..............................K 1‘50
wina pólnoc.-węg. (szaraorod.) od K 1’50 

„ deserowe (Ausbruch) od . K  2-.50 
od r. 1SSS istniejący handel firmy

Dr. Nieć i Ska
ICrait&z;, Rjfrssik 13-

8657 3 10

N »
lUu M m  i i i

całe I piętro (w całości lub częściowo) 
v;a lokale, biura, bank, magazyny itp. od 
1 października 1911 do wynajęcia. Wia 
domość: Strek, ul. Dunajewskiego 1, II.

8634 3 3

Wyrśii ułasny UJyróii m m
cuKlernla a  Jerssiatelu

poleca na św. Bożego Narodzenia kole- 
keye cukierków jadalnych, niebarwio- 
nycli, a to z masy migdałowej, pomad- 
kowej, z galarety -owocowej, różne esy- 
floresy z pianki biszkoptowo-waniliowej. 
Konscrwki owocowe zawijane w ozdo­
bnych papierkach. Rozmaite wyroby z cze­
kolady. Razem około 50 sztuk w jednym 
kartonie, wraz z przesyłką pocztową 
franco 3,79 ker. 8792 2 3

Duża sala parterowa
z wejściem ze sieni domu, nadająca się 
na handel, skład lub przedsiębiorstwo 
przemysłowe, z piwnicami na lodownie, 
urządzonemi razem lub osobno, do wy­
najęcia 0 1 stocznia 1911 r. Mały Ry­
nek, Mikołajska 4. 8727 4 4

poleca
S&lad papieru i galauteryi 

£ .  S l e i s i f o i c k I
K raków  - - - p lac  M aryacki 1. 2 .
Największy wybór garniturów na biurka 
z bronzu, teki skórzane, portmonetki, pa- 

pierośnicę, portfele.

Ceny n isk ie . B aczn ość na a slresl

-inaaea • ysammaatai

O  S IU
mm

l i

8509 4 0

Maszyny do przyrządzenia paszy i
sieczkarnie, krajacze buraków, parni* |» 

ki do paszy, pompy do gnojówki, 0
jakoteż wszelkie inne maszyny i narzędzia gospodar- 
skie konstrukcyi najnowszej, która okazała się najle- g?

pszą, wyrabia s i

Pil. MftyFARTH & Co., letlsii II., laliorslrcSSE 71. g
Katalogi za darmo, opłacone. Zastępcy, odsprzedawcy ^  
pożądani. ' 8638 1 5 ©

i)®®©©®©!

Biuro budowlane Alojzego G olasow  
skiego, budowniczego we Frysztacie, 
poszukuje zdolnego, pilnego, trzeźwego

Musi ou znać: język polski i niemie­
cki, być zdolny i mieć wprawę w wy­
konywaniu projektów i kosztorysów. — 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod 
adresem: Alojzy Golasowski, budowni­
czy, Frysztat, dworzec, Śląsk austrya-

E la m le n ic a
piętrowa w Podgórzu, przy głównym 
trakcie, dobrze się rentująca, za przy­
stępną cenę do sprzedania Wiadomość: 
A. K. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inserat. s t u  3 3

cki. 8701 3 3

Zdolny korepetytor
poszukuje lekeyi, najchętniej z klas lu­
dowych. Zgłoszenia: „Korepetytor" po­
ste restante Kraków. 8788 2 2

F o u m a S i s P e n
Słynne na całym świecie. Roczny zbyt ponad milion piór, przeszło 10 milio­
nów w użyciu. Od 13 K  w górę. Dostać można wszędzie, 8579 2 8

K s ię g a rn ia  PoEsfta
w Krakowie, ulica Florya&ska 35

poreca: g
Baby, placki i mazurki: 145 przep. opr. 1-60
365 obiadów wyd. jubil. str. 575 opr. . . 4 60
Gałęzowska. Po ciernistej drodze pow. hist.

z 1830 r. dla młodzieży z iii. kart. . . 3-60 
Gałęzowska. Wnuki, pow. hist. z 1863 r.

dla młodz. z i l l  kart...............................3*20
Stopka. Sabała. Życiorys, bajki, piosnki, 

melodye z portretem w ozd. opr. . . . 3-—
Książki, nuty i wyd. artyst. ca  gwiazdkę
i na podarki od najtańszych do najdroższych 

w wielkim wyborze. 8587 3 0
Katalog na żądanie darmo.

BW

tanio do sprzedania z powodu otrzyma­
nia posady rządowej. Zgłoszenia pod 
44 4  poste restante Podgórze. 8663 3 s

i a n m & e j i
z pięcioleciem, przyjmie zaraz odpowie­
dzialny zarząd, stałą posadę lub zastęp­
stwo. Oferty pod A. G. poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu ius. 8688 ó 5

k m sm
do ulokowania na 6% na solidną hipotekę ma 
kancelarya adwokata E ra PiCtfOWfikiSefO w  
K rsliG w ie, ul. Basztowa 16. 8684 5 6

Kamienica 1 piętrowa, dobrze się rentująca 
wraz_ z oficynami i zabudowaniami gospodar- 
czemi w Nowym Sączu przy ruchliwej ulicy 
Grodzkiej-Jagiellońskiej (obecnie mieści się w 
tejże kamienicy apteka i sklep masarski) jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u Yolkera Fioryana, Nowy Sącz, 
Grodzka. 8336 5 6

F-zewyborny miód tteserowy i leczaiczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyia 
w 5 kg. paszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczói. 
Gaigabeviz (Węgry). 7815 37 50

3 5 5  t | i
I l iki*, a.

r ó w n ic ]  M m l  S c h n lłz
K r s i b ó w ,  l a L  S z e w s k a  1 8
8723 poleca swe dobre i naturalno 2 5

0 ia s  ogEfgnSufgsKIg
Dtale po: K 1 — , 1 30, 1 50 i 2 butelka 
czerwone po: K 1’10, 130 i 2 butelka

f u  mm
w litrach po K 1'20, 1'50 i 1’70

chińska i ceylońska, prosto sprowadza 
na, świeży zbiór, przewyborna mieszan­
ka, wysoce aromatyczna znakomita 

w smaku i b. dobrze naciągająca:
Nr. 3 Melange Vs fnnta . . . .  — -66 
Inne gatunki za 1/8 f. od —-40 do l -25
8652 od 1896 istn . firm a  4 11

D f .  N i l e ©  a  S E t a
Kraków, flysaek 13.

w o® , rulposiany hnnSo^sc
z działu gastronomiczno-kawiorowego i winno' 
kolonialnego, b. współpracownik jednej z po­
ważniejszych firm w W arszawie, poszukuje po­
sady sabjekta, ekspedyenta lub kasyera w han­
dlu lub restauracji, ewentualnie przyjmie po­
sadę biurową. — Może złożyć kaucyę w snmie 
600 kor. Zgłoszenia pod „Kaen“ poste restante 
Kraków, okaziciel, kwitu. 8741 2 2

Pensyonat „Gracovia“
Szpitalna 19,

wynajmuje pokoje dziennie i miesięcznie. 
Obiady w domu i na miasto. 87612 10

cen dioupietrcw Kntals
niedaleko dworca kolejowego, dobrze zbudowa­
ny, od strony słonecznej, wraz z ogrodem owo­
cowym mierzącym 140 sążni g ] pod bardzo przy­
stępnemi warunkami do nabycia. Zgłoszenia 
listowne P. D« 50. poste restante Rrahćw, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 8.721 6 6

ma na sprzedaż kamienicę w Krakowie, 
niech się zgłosi w Banku Chrześcijań­
skim ul. Retoryka 10. " 8789 a 3

w dobFes, ssocueiti w ykonasz
Nr 2035 styryjskie wło- 
sienne derki, w kratkę 
na wylot, w rozmaitych 
wzorach, 157 ctm. dłu­
gie, 115 ctm. szerokie, 
5 K. Lepsze derki 5'70. 
tf'60, 7-—, 8-20, 9-—

, . 10 60 K i więcej w bar- 
ss* dzo obfitym wyborze.

- - j w iem,a ryzyka! Wymianu lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką lub 
po otrzymaniu naleźytości c. 1 k. nadworny 
dostawca HANNS KONRAD, dom wysyłkowy 
Briix, Nr 2970 (Czechy). Katalog główny z prze­
szło 3000 odbitek na żądanie darmo opłacony.

6160 4 8

poleca bluzy, spódnice, szlafroki i halki 
damskie, jakoteż wszelką konfekcyę dzie­
cięcą, po cenach o 30'ł/„ zniżonych. —— 
Tyiko przez miesiąc grudzień. 8722 3 5

mającego jvyższy egzamin państwowy 
z leśnictwa, władającego językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie, 
poszukuje się od 1-go stycznia 1911 r. 
Kompetentów będących w posiadaniu 
dobrych świadectw i,poleceń, uprasza 
się wnieść żądanie poborów służbowych, 
jakoteż podania stosunków rodzinnych 
do podpisanego Zarządu najdalej do 15 
grudnia b. r. Zarząd lasów i tartaku 
Dra G. Limartza w Rytrze, Galicya zar 
chodnia. 8793 2 3

M jisisM
z m a tu rą  gim naz., akadem ią  handlow ą, 
z kilkoleinią praktyką w poważnych im 
stytucyach w buchalteryi podwój, i ka­
sowej, pragnie od 1 stycznia zmienić 
posadę tylko do Galicyi ewent. Króle­
stwa Pols. Oferty pod adr.: Kazimierz 
Staich, Kraków, Sienna 5. 8551 4 4

B l u z k i
szlafroki, spódnice, halki
i t. d. w najświeższych modelach, na 
sezon obecny, sprzedaję z powodu ma­
łych wydatków, po cenach nader niskich
E. STERN, Szeroka 10-

8664 4 5

P r z e d  G w i a z d k ą
powinien każdy, kto się zajmuje podar­
kami gwiazdkowemi, zażądać k artą  ko­
respondencyjną mego obficie ilustrowa- 
nego, wielki wybór podarków gwiazdko- 
wych obejmującego katalogu głównego 
który każdemu wysyła się za darmo’, 
opłacony. C. I k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad, Brux Nr 2997 (Czechy).

6187 6 6  1

. Maszynista
samodzielny, zdolny elektryk do wszelkich u- 
rz,rdzeń elektrycznjroh, z kilkuletnią praktyką 
w większych zakładach przemysłowych, poszu­
kuje posady od 1 stycznia 1911 r. Zgłoszenia 
pod „Elektryk" poste rest Kraków. 873S 2 3

T O I F L A

TALANDA

PRęjmie zerc
rutynowaną ekspedyentkę miłej powierz­
chowności, Skład herbaty i wyrobów 
wschodnich, japońskich i chińskich A. 
Lisowski, Kraków, Sukiennice 23.

8777 3 3

l i i ! !  l i i r j i a  77.
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jdkoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e sp o n d e n tk ą  wystarczy. 

8374 8 15

z iŁkoiiesoiiym uniwersytetem (prawnik), 
posiadający praktykę biurową i władający ję­
zykiem polskim i ni. mieckim, przyjmie zaraz 
posadę w banku lub przemyśle. — Zgłoszenia
pod %, H., Podgórze, 
d r z w i  na lewo.

ul. Krakusa 1. 15, 1 p.
8785 2 2

F c r i s p l a n  k r S t f e l
w bardzo dobrym stanie do sprzedania 1J1. Li- 
browszczyzna 6, parter, ofic., na lewo. Oglądać 
można między 2 a 3 po poł. 8543 5 5

Mm$ iś tfa rs ffl
wraz z odpowiedniemi maszynami elektryczne- 
mi, istniejący 45 lat, z powoda śmierci właści­
ciela jest do sprzedaniaka każdej chwili. Zgło­
szenia pod M . te .  poste restante K rak ów . 

8605 5 5

Popierajmy przemysł krajowy!

z materyału doborowego suchego, pod 
gwarancyą, wykonuje pracownia sto­

larska

F ra s s c is z k a  Ł y s © is ia
P ołw sie Z w ierzyn ieckie  u l.K o ś c iu s z k i2 ,

G o t o w e  w y r o b y
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. S irasztw sk ego I. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9— 1 i 3— 7. 5865 35 36

Do w y n a ję c i a  od l  lipca 19 l l

lokal sklepow y
n a r o ż n y ,  o b s z e r n y ,  w Rynku, róg
Szewskiej. , 6933 56 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

M E T O D A  B E R L I T Z A
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z z wyższ. wykształ.

z w yższ. w yk szta ł.i l n u l l i i
Nlemtec z wyższ. wykształć. 
K ra k ó w , ś w . J a n a  3 , 1 p . 6sn2 21 100

8421 2 15

HERBATA
G E Y L G N

Ola amatora.
Dwa rogacze: jeden baidzo ładny i rzadki okaz,
0 judnym rogu na środka głowy, 3-ci rok ma­
jący, drugi tegoro.czny, bardzo ładnie chowany,
1 sarna 3-ci rok mająca, bardzo z dziećmi ob­
łaskawiona — tanio do sprzedania. — Wiado­
mość u A. Zemla w Podgórzu, ulica Kraszew­
skiego 1, 23. 8 .08  9 10

Poszukuj? rz

S s s s k a m  s p ć K n i l s a
z kapitałem 60 do 80.000 koron, celem założe­
nia nadzwyczaj rentownego interesu (a miano­
wicie fabrykę wyrobów żelaznych), mogącego 
przynieść 40.000 koron rocznie czystego zysku. 
Zgłoszenia pod: Izak Opoczyński, Podgórze, uk 
Lwowska 16. 8515 6 7

1 pułk A rtyleiyi polnej w Łobzowie 
ma do sprzedania nawóz z pod 200 koni. 
Blizsza wiadomość w prowianturze w 

Koszarach arfeyleryi w Łobzowie.
8743 2 3

lutego

sprzedaje z poręczeniem

J ó z e f  T i d i y  O ł o m u ń c u
ul. Franciszka Józefa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję do naprawy i strojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firm a słowiańska! 

7932 18 o

ekonomicznego, począwszy od 1 
1911 r. W ymagane: nie przekroczony 
40 rok życia, wyższa szkoła rolnicza, 
kilkoletnia praktyka w pierwszorzędnych 
gospodarstwach.

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu 
czone. W. Uznański, Czudec, p. loco.

8G19 4 10

dąży, front.,
P o k ó j

dla 1-2-3 osób, z całem
utrzymaniem, do wynajęcia od 1 stycznia. 
Krupnicza 10, II  piętro. 8790 2 4

lelki

m a g a z y n  m e b l i  S z c z e p a n a  l & o j k a
Kraków, ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. =====

o olbrzymim obrocie w arty­
kule konsumcyjnem poszuku­
je kapitału do 15.000 koron 
za gwarancyą, na dobry pro­
cent. Zgłoszenia nieanonimo- 
we pod „Ultimo" poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 8665 i 4

W f jn w a  ^ d z ie tn a ,  młoda, energiczna, 
i S UUf f a  prz3Tjmie samoistny zarząd 
domu. Na gospodarstwie domowem zna 
się doskonale. Zajęcie przyjmie tylko 
na dobrych warunkach. Zgłoszenia do 
10 grudnia pod J .  D. poste restante 
E r& ków , za okazaniem kwitu insera­
towego. 8648 3 3

{J cela Bffl&sBosMBp
zawiązałby korespondencyę prawnik na 
ukończeniu studyów, będący na stałej 
posadzie autonomicznej, z panną młodą 
i wykształconą. Dyskrecya zapewniona 
słowem honoru. Zgłoszenia pod M. VV. 83. 
poste rest. Kraków, okazicielowi kwitu 
inseratowego Nr. 8749. tylko do dnia 
10 grudnia b. r. 8749 3 3

Wdowa
inteligentna, przystojna, la t 34, życzy 
sobie tą  drogą poznać mężczyznę na 
pewnem stanowisku w wieku lat 40-50. 
Stosunki materyalne, listownie. Anoni­
my wykluczone dyskrecya pewna. — 
Zgłoszenia z fotografią do 30 grudnia 
1910 r. pod M. M. 1002. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato­
wego. 8773 2 2

R f e lź e ń s i t f o .
Przemysłowiec rękodzielnik, przystojny, w śre­
dnim wieku, wdowiec, mający czystego docho­
du od 3 do 4 tysięcy rocznie. Z braku czasu 
tą drogą pragnę poznać pannę lub wdowę in­
teligentną, przystojną, uczciwą, w celu matry­
monialnym. Fotografia wraz z adresem pożą­
dana. Na anonimy wcale nie odpowiem. Rzecz 
traktuje na seryo. Listy odbieram do 15 gru­
dnia 1910. Samotny poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu. 8633 4 4

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych," 
salonów i t, p, Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Nr telefonu 1338, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne.



6 Nr 5G0. N O W A  R E F O R M A Środa 7 Grudnia 1910.

Słynne z detali i trwałości kllkadzlEsiątlstniei

mosiężne, niklowe, tombakowe we fo r  
mach wazonowych i bizantyjskich o po­
jemności od 12— 30 szklanek w wiel­
kim, bo przeszło 100 sztuk obejmują­

cym wyborze 
!! po ceaaacSi fab ryczn ych  11 

(jako największy galicyjski skład 
fabryki W. Bataszewa w Tuli)

poleca 3 7

Mag. oryeni. D r. Mi&Ł i Ska
Kraków, B y n e k  23.

M i d i !  p s z c z e l n y
prawdziwą czystą patokę, z. własnej pasieki, 
posyłani w 5 kg. Waszankach za pobraniem. 
I gatunek kuracyjny 6 Iv 60 h, II gatunek 
6 K. 20 li wraz z opłatą pocztową i opakowa­
niem. Zamówienia uskuteczniam jak najsoli­
dniej. P. SteJnzach, S o sn ó w , p. Siemikowce 
(Galicja). 8796 4 10

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G  A T O L U * 1,  wyrobu S f .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi M agistra farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 7725 7 10

K r a k ó w ,  u l .  P @ § a !s k @
po przejściu na innego właściciela gruntownie ze­
wnątrz I wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracya, ła­
zienki, telefon i stajnia w miejscu. sssi 2 o

Cena pchol ze światłem i usltggą 
O T *  o d  S  j K  'W '2 D 's s r y ś b .  - ® |

I w i M f M l M i M W

Wyrób i główny skład: A pteka F o rt. G ra lew sk leg o  w  K rak ow ie.
6997 30 50 Składy we wszystkich aptekach.

B a ? c k ®  o b f i t e ,  a  ^ r z y s t ^ p z i s

Koncesjonowany Zakład

S F K S E D A Ż Y ’ i  K U P K A  
M. T e le s z i i lc k ie j

w  K r a J t o n ie ,  u l .  ś w .  J a n a  1. 2 , 1 p
(róg Linii A-13).

Foieca: kamplctne urządzenia Salonów, Jadalń 
i  Sypialń, Fortepiany, Pianina. Hakaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki. Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra. Biżnteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. ‘ 6785 20 0

Po nujtty szych renach
kupuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Kraków, ul. E stery 11.

6383 26 30

f ^ i ó d  p a t o k ę
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. puszkach za 7 K optatnie ks. Wł. Mi- 
kitka. proboszcz w Kupczyńcach, p. Denysów. 

5711 32 0

Elonaco-Connomlne.
Hotel Pension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczne, doskonała kuchnia 
Ogród. Cena od 8 —11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 7844 14 48

SPECYALNY

M a g a z y n  m e b li
c ■

■ i

p i p t i w l
poleca

E .  P L E S S N E R

Szewska 11.
6028 4 5

b a r d z o  p r a k t y c z n e .
t\ lelka doniosłość i  znakomitość dla osób cier­
piących na przepnkliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkio, fa- 

chcrwy bandażysta 5401 34 0

A n i s t i l  i i .  M i r a i e w l c z
K ru k ó w , M o s i o w  1. 4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", .Regulator" 
oraz zabezpieczające przed rapturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancja ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

N o w o ś ć !
Zegar z obrazami z korv pnia.

Nr 4589. Pięknie, barwnie wyko­
nany, tarcza barwy drzewa orze­
chowego. wskazówki i  liczby z imit. 
kości, z niezawodzącem, dobrem 
wnętrzem, około 40 cm. wysoki, zu­
pełny wraz z bromowanym ciężar­
kiem w kształcie szyszki jodłowej 
i  3-letniem pisemnem poręozeniem 
tylko 3 K. Nr 1151. Z kory pnia 
obraz ścienny bez zegara —'75, ze 
stosownym do togo drugim obrazem 
135 K. Bardzo wielki wybór w  moim 
katalog a głównym. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za zaliczką lub po 
otrzymaniu należytośe.i. C. i k. nadw. 
dostawca HANNS KONHufl Rr;iv 

2937. Czechy. -  Katalog g łó w -T T p J zes^  
3000 odbitek na żądanie za darmo, opłacony. 

6127 5 5

oryginalnych, najwspanialszych rzeczy praktycznych i luksusowych, artystycznych wyrobów.
J e d y n y  i v  G a l i c y !  magazyn artykułów b e z p o ś r e d n i o  sprowadzo­
nych z  J a p o n i i *  C i i l s i ,  T i i r e y a ,  I i a d y j ,  przeszło 5 0 0 0  okazów mie­
szczący jak: m.ikaty, parawany, story, firanki, inkrustowane taburety i meble 
z Damaszku, kimona, svale, paski, klamry, torebki, spinki, broszki, łańcuszki, 
portfele, kasetki, wazony, przybory cło pisania i palenia, serwisy jap. na

herbatę i kawę i t. cl. i t. d. ' 8658 5 10

M dgazyn o ry e n t. B r .  M i e i  i  R r a i ie s ,  R ynek  13 .

^ ' p o w o d u  i n t e r e s y

s p r z @ d a | e
póki zapas starczy świeże, modne8731 2 10

EB i F t I J I  I  id E S S  BEas s  1  l i  i i
gotowe, oraz skórki w olbrzymim wyborze.

polecam uwadze łaskawej publiczności tę
s n i e z  o s o l b n o ś ć

zaopatrzenia się w towar tani a doborowy
|  Skład futer A .  M l r i s t h ,  KraKóic, Siefizka 2 0 1. metro.

W f  1 W o t w o r z o n y  z o s ^  E £ s s j |M y i i  t o w a r ó w  m o -
ĘMJm  konfekeyi damskiej i dziecięcej :::

przy ul. JMiellońskiej L 5 (róg u l Szewskiej).
Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, lialki, bieliznę 
mezką i damską, trykoty i t. d. p o  tP^fśBS&SSl© t a -
B i o l a  ‘

R b € i ® p p .

Dochodzący, miejscowy

Praktykant biurowy
w wieku około 17 lat, z dobrem pi­
smem, poszukiwany od 1 stycznia 1911 
w  h a r to w n y m  s k ła d z ie  p a p ie r u  
K. A n g s iu s a  w  K ra k o w ie , ulica św. 
M arka 19. 8745 2 3

S376 7 15

s i e l l s n ę  s l o t o w ą
b i a ł ą  I  k o l o r o w ą .

(N a  zam ów ien ie  z tk an em i herbam i lub  m onogram am i).

f £ a * a f o w e  p ł ó t n a .  k o r e ^ y ń s M e
jakoteż śląskie i irlandzkie, 6794 10 o

E i & I k i ,  ś c i e r k i  I  m a g i o  w n t k i
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

Jtiarya prsitss, Ifisliw, Ip d f ?.

UM

Pi

D o nabycia tylko w le­
pszych handlach delikate­
sów i cukierniach. Zastę­
pca: PaweS Hnterwei- 
ser, Kraków, sjsf 3 6

2964 32 32

itanlslaw Beshefiskl
w  Iło w y m  Saczo.

S D

fa b ry k i d a c h ó w e k , d re n , w ap n a
buduje i urządza

tńź.RuinsiiZ.ClesisIskj
Kraków ulica Garncarska 14.

Telefon tir. 1079. 8149 23 o

P r z e c i w  b a s z t o w i  i  c & r y p c e
M. U. Dr. Roj tli ark a

U K A u r r o N i
b a b k o w o  - s-loclow o - m io d o w e c u k ie rk i

C e n a  2 0  Ua.<al. 8713 2 8
lafiorafcryn M. U. Dr. Stan. ReitltórKn w KrMiem Mieście, tamy.

P r a w d z i w e  S in g e r a
8592 m a s z y n y  f lo  s z y c i a 2 0
nabyć można tylko w składzie Singer Co Tow. akc. ma­
szyn do szycia. Udzielamy chętnie wszelkich żądanych 
wyjaśnień. W ysyłka wzorów haftu i szycia darmo i opłatnie.

S in g e r C o ., T o w a r z y s t w a  A k c y j n e  M a s z y n  do s z y c ia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40, naprzeciw Teatru Miejskiego.

Ha n a jw yższe  p o w a ż n ie n ie  Jego ces. i k ró l. Apostolskiej Mości.

40 c. k, Łoterya państwowa
na cywilne cele dobroczynne zastępowanych w Kadzie państwa królestw

i krajów.

Ta lotcrya w złoci*©
jedyna w Ausrryi prawem dozwolona — obejmuje 2 0 .7 3 8  
w ygran ych  g o tow h ą  w ogólnej ilości 6 2 0 .8 0 0  k oron .

G łów na w y g ra n a :

, ą .

K O R O M  G O T Ó W K Ą .
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15-go grudnia 1S10. 

. * L o s  k o s z tu je  4  k o r o n y .
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, HI., Vordere 

ZoUamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
- 8016 7 10 (Oddział loteryj państwowych).

>VbVVVVVVbVVW V VVVVVWVVVV

I mm r  |  r  •

I, l l t i f ?  I
Wielki wybór powozów i wózków. — Przyjmuje w zamian i stare powozy

Lóbel Wikler, K ra k a , ul. Grodzka 18.
poleca w wielkim wyborze płótna, szyrtyngi, bieliznę gotową 
i stołową. — Bielizna Dra Jaegera. — Reformy damskie.

85F *  C e s s y  n l s i c i e .  “ T O 8470 5 15

K t o
nie tylko podczas 4 gw iazdki, a le i  jjO niej 
w idzieć szcześliw erai i  zadowolonem i dzieci c h c e

ten musi wybrać zabawkę, którą się dzieci stale i chętnie zajmują. 
Ale żadna też inna zabawka nie zajmuje tak wielo dzieci, jak

Dzieci porzucają, jak wiadomo, bardzo prędko najpiękniejsze inne zabawki, aby tylko 
wciąż na nowo ustawiać mogły piękno budowlo, zamki, kościoły, mosty i t, d. Przeko­
nują się też bardzo prędko, że musza się ze swojomi kotwicznemi kamieniami budo- 
wlanemi dobrze obchodzić, aby ich znowu użyć mogły przy następnej dopełniającej 
skrzynco. 'zawierającej wzorki do większych i piękniejszych budowli. Niema żadnej 
innej zabawki, któraby w równej mierze p o u c z a ł a  i w y c h o w y w a ł a ,  dlatego też 
pod każdą ohoinką powinna się znajdować prawdziwa kotwiczna skrzynka budowlana. 
Przy kupnie trzeba być jednak bardzo ostrożnym, ponieważ istnieją mniej wartościowe 
naśladownictwa, przeto trzeba d a własnego bozpieczekstwa zawsze wyraźnie żądać 
Richtera kotwicznej skrzyr ki 
budowlanej i każdą skrzyn­
kę bez znaku kotwicy od- 
zucić jako nieprawdziwą.

Najrosądniej postępuje zaś 
ta matka, która przed ku- i
pnem każe sobie przysłać 
nowy ilustrowany cennikcennik
skrzynek budowlanych i po­
dług niego zażąda wybra­
nej skrzynki. W cenniku 
z n a j d u j ą  sięteżbliższeszcze- 
góły o kotwicz, skrzynkach 
mostowych i o tak bardzo 
przez młodo dziewczęta ulu ■ 
bionych układankach Metoor.

7765*

F . A d . R ic h t e r  & C ie.
król. nadworni i szani- 

belańscy dostawcy
Wiedeń, 1,, Operng. 16.
Kto lub i m uzykę, 
n iech z a ż ą d a  tak że  
c e n n ik a  s ły n n y ch  
in s tru m e n tó w  m u ­
zycznych  »Im pe- 
ra lo r«  i a p a ra tó w  
:: m ów iących . ::

[9 jest eiipiifiii i nsinip piiaii u mV.
To — p o r t r e t ,  wykonany w artystyczno-fotogiaficzayin zakładzie „ K e l i o s “  
przy ulicy Ś 1V. G e r t r a i d y  1. 1 4 .  Cena portretu nadzwyczaj niska, wielki 
portret w ozdobnych ramach według wyboiu "osztnje 

g j g p  t y l k o  1 9  k o r o n ,

„ H e lio s "
Zakład aitystyczmo-fotografiozny 

8472 7 10 ***■• *w * G e r t r u d y  1. 1 4 .

paryskie na sezon bieżący — oraz

GORSETY!
n a  m ia r ę  «

poleca renomowana 
fabryka

O O S S E T Ó W

F E I Y f l
K S A E Ć W

2 Floryańska 2
(Hotel Drezdeński).

Ziecsnla z prowincyi uskutecznia si? adwrałnie.
I. wistienski konessyonowany uM  używanym 

pojazdów i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borse bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczor- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoiety, 
Browna i  t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w  komis K a r o l  F is c h e r  W ie d e ń , II , Pratora^aso 
76, Hotel Nordbabn. TeL 20107. 6V16 34 O

L. 2636. 3757 2 2

Og!os|snie.
Gmina miasta Grybowa rozpisuje pu 

bliczną licytacyę ofertową na wydzier­
żawienia przysługującego jej prawa po­
boru opłat komunalnych od trunków 
spirytusowych, piwa i miodu. Okres 
dzierżawy od 1. stycznia 1911 do 31 
grudnia 1911.

Oferty opieczętowane i zawierające 
przepisane wadyurn, przyjmowane będą 
w Urzędzie miejskim w Grybowie dnia 
14 grudnia b. r. do godziny l l- te j 
przed południem.

Bliższe warunki dzierżawy złożone 
tu są do przejrzenia w czasie godzin 
urzędowych.

Grybów, dnia 1 grudnia 1910.
Burmistrz 

Czapliński.

H o t e l  $ a i w - S © H € i
we Lwowie, ulica Szajnochy 1. 5 (róg SyfeftóasSiie§)

Centrum miasta
z wszełkieuii podług nowoczesnych wymogów wygodami urządzony. — 
P ed a n ty czn a  c z y s t o ś ć . ............................ C e n y  u m i a r k o w a n e .P ed a n ty czn a  czy 

8615 3

Herbata z Ercdów

H e rb a ta  z B ro d d w l

Właściciel I I e n v y f a  K a t a S m a m

Od dawien dawna z swej doiirajł l zapaciin ziaai prawdziwą
Herbatę rosyjską

l  zbioru majowego, poleca banda! 97 100

W. A D A M O W I C Z A
-  w  B ro d a c h  na psgrauiozu rasyjskiaa

1 funt „Familijnej" bardzo dobroj .....................    . K 2*30
1 funt „Melange de Mo3kou“ w oryg. opak., najlopszej 5‘— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7'— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyoh 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘/, kg. K 1'60 i 2-20 
Bulion wołYńskł 1 k i l o ............................................. K 6’40

T y l i o  ws!
z n aszej wysyłane 

fabryki
materie na 

g j S s r a m a

msskie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
p a g r  O d c in a  s ię  k a ż d ą  ilo ść!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
P ie rw s z a  ś lą s k a  fa b ry c z n a  w y s y łk a  su ­
k n a  „SUDSTIA^Karniów (Jagerndorf)

Nr 99 -Ś ląsk  a u s t r .  5985 29 o

SPECYALNY \
Z a k ł a d  l e c z n i c z y

dla c h o ró b  skórnych i  płciowych

b. c. k. lekarza pułkowego i kierownika 
szpitala

■sar B u d a p e s z c i e  
VIII, József Kórut 2.

Ordynacja codzienna zarówno dla męż­
czyzn, jak i dla kobiet. Zakład podej­
muje się leczenia chorych bez przeszko­

dy w ich zawodowych zajęciach.
»♦»♦♦»♦♦»♦♦♦♦»♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦i

Leczenia pewnego podejmuję się także 
na drodze dyskretnej korespondeucyi 
w polskim języku. 8766 2 6

Potrzebne medykamenty wysyła się na 
żądanie chorego,

£ > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦

m M tm n  m a m
tąpfeer 1 dekorator

poleca obficie zaopatrzony

Magazyn mebli stylowych c L  j  ;• n  t e l i c h a  L  S .
Telefon 2096/Vm.
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KTO JEST

K i i B O K R E W U Y G
KIŚĆKAJ P!JE TYLKO

R U A U R T A T Y K I I
7616 jest najlepszem głodkiem winem czerwonem. 7 0

P o  n a & y e i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  h a n d l a c h .

Hurtowna sprzedaż: W. B ergfel, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1.

$ <

Urządzenia: zakładów fabrycznych, gorzelń, browarów. Urządzenia mechani­
czne dla zakładów zdrowia, szpitali itd. centralne ogrzewania, wodociągi, 

kuchnie parowe, pralnie mechaniczne, suszarnie, motory.
K o n s t r u k c y e  ż e l a z n e ,  k o t ł y ,  n e z e r w o a r y ,  b o i l e r y

wykonywa 8300 4 o

'c a i j p o d s ^ ^ Ł s b ^ A  m e c l i a . x A i o z ] i y o l i .

L w ów , Młynarska 5 
Tełef. 323.

M ra k ó w , Bonerowska 14.
Biuro konstrukcyjne: Inż. prof. H. Mianowski. Tełef. 1532.

Najprzyjemiiiejsze podarki
a a

S V rlsu ;* ,v : Ideał, Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołki par- 
nieńskie, pudry i mydła wykwintne,

K a s e t k i  z  p e r f u m a m i  od 1-20 h. do 20 kor.
W o d y  K o l o i a s k i e  1 k w i a t o w e *  znakomite,
P u s z k i  n a  p u d r y  i  m y d ł a  w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
o ł a r i a S t n r y  z  p r z y r z ą d a m i  d o  c z y s z c z e n i a  i  p i e l ę g n o ­

w a n i a  p a z n o k c i ,  (Manicoure). 
t t o z p y l a c z c  d o  p e r i u m  metalowe i szklane od 70 li. do 20 K, 
L u s t r a  t o a l e t o w e ,  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
S z c z o t k i  d o  w ł o s ó w ,  w ą s ó w ,  z ę b ó w ,  p a z n o k c i  i  s u ­

k i e n  na różne ceny,
K r z e b i e n i e  r z a d k i e ,  gęste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio­

wej, gąbki, nacieraczki i wszelkie przyboiy toaletowe, do twarzy 
i  włosów

poleca

g y mmmm
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  I .  2 ® , 8625 4 0

M a r m o l a d a  ś w i e ż a  t e g o r o c z n a
m orelow a ............................................................................................................................................. 8 50 K
malinowa bez p e s t e k ............................................................................................................................8'50 „

„ z p estkam i...................................... 1 .................................................................................. 7 — „
w iś n io w a ................................................................................................................................ ....  8’— „
ja b łk o w a ...........................................................  54 0  „
melanż bardzo sm aczny....................................................................................................................... 4-80 „
.Marmolady nasze polecamy jako nader pożywne i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

B r a n d s isr te r  i S p ó łk a , F abryka cu k ró w  w e L w ow ie. 8477 7 o'

za 5 kg. w ozdobnem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

F s l m a  K a ss tsS ss ii^ S e s . m „ b .  E .f W i e d e ń  t f H /2  l U r c h e s s g a s s s  SS.

Z n a k o m i t a ,

Jterhała z wfeia
w s z ę d z i e 

w kraju 
do nabycia

w Krakowie .
Rok założenia 1853. 86S1 3 0

M ió d  p a to k a  2
deserowy kuracyjny, lipcowy, rarytas miodobo- 
row, z własnej pasieki. 5 kg. puszka K H4K), 
iuH&iO stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
l 1 K. — Wysyła za zaliczką j .  K . Farba, 
P o d h a jce  78 . 8 i8 i  12 20

im
sI mii l | | i s !

i b s r s y s f n ą  Ł ls ie r ls iy ę  może polecić 
B i u r o  B r o n i s ł a w a  i t r a s i c k i s ^ o  v j  
K ra k o w ie , u lica  Gołębia 16. 8439 3 S

franc. marki „Delaroche & Co“
b. dobry, gładki wytrawny, starszy

* wielka flaszka K 3 20 mała 180
*** „ „ ,, 4-40 „ 2-40
Fintaip „ „ „ 5'60 ,. 3'20
8653 od 1898 r. istn. firm a 4 10

Dr. Hiuc i SRa
. Zfsr-aków, S y n e k  13.

C e n n i k i  
wysyła sfó

1 opłainie.

N a jw ię k s zy  i n ajsta rszy w  k ra ju  s k ła d  m a szyn  do szycia  i haftu

J ó z e f a  I w a n i c k i o i j jj  ■ > i* -j
w. K ra k o w ie  (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oiiwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Ćo 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

jest najpiękniejszym
podarunkiem

G r a m o f o n
Gramofon

bawiodtwarza śpiew, deklamacje, śmiech i t. p., 
starych i młodych.
innej marki okazuje się po nabycia bezwartościowym 
i każdy kupuje później gramofon z marką „aniołek 
piszący'1 jako jedynis doskonały i poleca go swoim 
znajomym.
oryginalny z marką „aniołek piszący11 gra zupełnie 
bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie dla ucha.
z marką „aniołek ; iszący11 gra zapomocą igły lab 
bez igły.
koncertowy z 5 płytami t. j. 10 zdjęć, kosztuje 
K 60 — . ” * 6348 6 0

Józef Iffisnleki, mstoik, Mów, Szpitalna 32. Ustal Palia. 4468 47 104

iak łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą 8051 7 30©mml
I c l i i l o m e s j i l f i l  jost wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : :

w Krakowie Iclitiomemtol wszędzie do nabycia.
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

Pocztą wysyła się opłatnie (franco) 5 flaszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 koron.

K r a k ó w ,  H » y » © k  g f i .  ( K r a y s s t o f o r y )
Telefon Nr 125. poleca Telefon Nr 125.

SzMI® czeskie i Iraŝ saslsi©
P n r« o io n Q  i b l i a n e u  0(1 uajozdobniejszych do najtańszych Wy-
rO ltłD lasIfj I rd jd i lb jf  ł ą c z n a  s p r z e d a ż  n a  Kraków porcelany Lirmy

,.Haviland-Limoges“. .
I ftm n y  n s f łn i t fp  s t°.iące i Wiszące firmy „R . D ittm a r  l B ia c ia  
Lf:lll,iy i l t i lU m u  B ru n n a r"  T. A. Wiedeń.
I s m n u  f i!a ^ łru ó 7 n 0  z pierwszorzędnych fabryk. Najtańsze źrodło 
LuliljJjf efO ntlJU ŁliO  dla świeczników kryształowych, 
r in ę ? ! , ;  utrzymuje stale na składzie różnego rodzaju, „Tow. akc. 
I lu d L u l dla przemysłu szklanego11 dawniej Friedr. Siemens Neusattl- 

Elbogen (Czechy).
urzhdzenia hotelowe, kawiarniane, restaura- 

u j J lo G J  ( l i i i  G o G , cyjne, oraz wyprawy ślubne.

m  Znacznie taniej niż w skSadach wiedeńskich. 
U d z i e l a m  k r e d y t u

względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 6064 30 30

Lisfsse
SyHsfiisHa Ł. 2
Tel. 1560.

Generaiey zasieoca Mc. Tow. Graracfcnów w Londynie,

Wszelkie płyty prócz marki „aniołek piszący11 kosztują K 2'—.

Gramofon 
Gramofon
Gramofonowe płyty z marką „aniołek piszący11 nie charczą, nie 
ulegają zniszczenia i wysłucha ich się z prawdziwą przyjemnością.

,  kralńUł
G r o d z k a  71 (ofiok W awelu)

Tel. 1241.

Ifpęd
przeniósł

mmmm

23 - ■Kraków, Sz@$rsEta - - 23
Telefon 922 (1522). 8618 4 10

Poleca obficie zaopatrzony maoaxyn wyrobów optycznjmh, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich s y s t e m ó w ,  gramofony i t. p. 4653 45 o

L. 5967. 8700 3 3

M ffiM e.
D i l i d  1 2  i f ^ w d a i a  & . r -  Odbędzie w  tu te jszy m  M agistracie

s*r*2i>

za pomocą pisemnych ofert 

n a  d z ie rża w ©  praw /a pofoarii © p ła t gm lm iyeSa ©d 
p iw a , sp śr y tn sn  i t . d . w  i*oka 1911.

Oferty zaopatrzone jednokoronowym stemplem, wnosić należy w dniu licy- 
yicyi, najpóźniej do godziny 2-ginj po południu. Do ofert dołączyć należy wa- 
dyum w wysokości 20»/0 ofiarowanego czynszu gotówką lub w papierach war­
tościowych, • losowaniu nie podlegających-, w ofercie ponadto winien oferent 
stwierdzić, ze Y. ri Uliki licytacyjne i iustriureya, k tóra pi-zez W' ydział krajowy 
wspólnie z c. k. Namiestnictwem we Lwowie zatwierdzoną zostanie, są mu do­
kładnie znane i że się- tymże w' zupełności poddaje.

W arunki te i instrukcyę 'm ożna w M agistracie w godzinach biurowych 
(o 8-mej rano do 3-ciej po południu): ,

N s S ls I r a f i  k r I L  w ę S n . &&
dnia 24 listopada 1910 r.

m i a s t a  W ls I Ie z k i

Burmistrz: A y w a s .

D w a  s k l e p y
z wystawami, na interesy przemysłowe, 
sprzedaż wędlin, mleczarnię, filię pie­
karską etc., lub na w arsztat krawiecki, 
szewski, przy ul. Rakowickiej 1. 21, za­
raz do wynajęcia. 8689 3 3

G u y  d e  M a u p o s s a n f a

petersburskie I smerekaMTe,
pantelle psR®la©e, Miy filcowe,

- 9 6  poi2cai« bo niskich conacd 1315

Tego ogromnem powodzeniem cieszą­
cego się, pierwszego n nas wydawnictwa 
wyboru pism ulubionego pisarza, który 
pod pewnym względem uchodzić może 
za klasyka nowoczesnej noweli — opu­
ściło dotąd prasę tomrów cztery, a mia­
nowicie:
Tom I: Kulka łojowa i irine nowele.

(Treść: Ojcobójca,MoliamedFripouille. 
Ojciec. M atka dzika. Samotność. Wa. 
ryat. Przygoda W altera Sclmaitsa- 
Kulka łojowa. Czart. Ponad chmu­
rami. Klejnoty. Spowiedź. Ordynąns. 
Wyczekiwanie. Porzucony). Cena 3 K. 

Tom II : Prawdziwa historye. (Praw­
dziwa historya. Order. Przygoda pa­
ryska. Tchórz. Relikwie. Cmentarz. 
Drzwi.. Rozwód. Ręka. Dziecko. Na 
wiosnę! H istorya dziewki folwarcznej. 
Złodziej. Wśród grobów. Pani Hermet. 
Pożegnanie. Punkt do rozwodu. Znak. 
Posag. Skała nużyków). Cena 3 K. 

Tom II I :  Nasze serce. Powieść.
Tom IV: W gabinecie i inne nowele. 

(Treść: W  gabinecie. Perełka. Wie­
czór. Zdradzony. Łacinnik. Rozalia. 
Prudent. Papuga. Upiór. Na wsi. T e­
stament. Strach. W  lesie. Dumanie 
w dzień święta etc.)
Każdy tom stanowi osobną całość 

i kosztuje 3 korony. Nabywać można 
każdy tom osobno. Dalsze tomy w przy­
gotowaniu. 8537 4 6

Skład główny w księgarni

w  K r a k o w i e .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ty K r a k o w ie ,  o h o k  k o ś c io ła  11. P . M a r y l

im i i i  iii!
Barchany, flanela, niaterye mody, wyprawy, 
dłótua, adamaszki, dymki i t. d., wszystko no­
wości, które opłacone wysyła znany dom wy­
syłkowy V, J. Hzirlicek a b ra tr  PodebreS, 
C zechy. Wysyłamy też paczkę 40 metrów re­
sztek, sortowanych materyj letnich i zimowych, 
vr szerokości 1 do 8 metrów tylko za 18 koron 
opłatnie, za zaliczką. Kupno okolicznościowe! 
Mezmieruie tanie! 7786 5 5

Ragóźki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i k it do o k i e n ...............

p o le c a  n a jtan iej

L. WEINDLINO
K ra k ó w  

sh ia d  ia rh  i  p e r iu m e r y i :::

2® Grodzka

Kio chce wyjechać

za zarobkiem, niech się zwróci 
H z wszelkiem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B. K a r l s b e r g a |
w Hssahargu 

Ferdinandstrasse 55 g.
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych w sk a­
zówek CO do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie k osztów  n o z- 
kład jazd y  z domu aż do-Ameryki.
N a zadanie w y sy ła  tez bezpłatnie .. 
dokładną mapę Ameryki. D la spe- |  

dycyi agenci poszukiwani. f

BolO 7

mm
w p & P M
» ę - /

Stosownym p a M te in  na Giiulil UW
dla dzieci jest mój kinematograf, którego można 

równocześnie użyć 
jako latarni czaro­
dziejskiej. Jest on 
33 cm. wysoki z 3 
barwnemi filmami
i 6 obrazami na 
szkle, 3 ‘/.ęm .Ezei., 

.  ]amr-ą naftową, z
renektorem i spo- 

B iw  sobem użycia, cał-
kowity w  pudełku 
Kor. 16. Tym ki- 

. . nematografem mo-
żnarz.nca<3 na ścia­

nę żywe obrazy, przez młodych i starych chę­
tnie widziane. Mechanizm jest bardzo dokła­
dny, a prosty tak, że każde dziecko z-łatwo­
ścią może nim kierować. Do nabycia wprost 

jrzez c. i k. nadw. dostawcę
l H o i 2 a . x i . E 3  K o a i i j a d

Dorn wysyłkowy w Eriix Nr 2960 (Czechy). 
Bogato ii., pols. gtawny cennik kinematografów, 
latarni magicznych, maszyn parowych, zabawek 
ruch. i t. U. wysyła na żądanie każdemu za 

darmo opłathie. 6150 5 5

W

w  K i ? a i i o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  Ł .  X

uskutecznia reparacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarkóy/ genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — Ceny przystępne znacznie zniżone.
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: żołądek wzmacniające: 
przeczyszczające pastylki

b lin l» z n !e  w jpróS jftw asc, <lx!M ają n iezaw odnie, Z«- 
godnie i  n stala}ąco , P ra w d z iw e  t y lk o  z n a z w isk ie m  
B a rb e r. JPm!e£ko aa 70  h al. i  K  *.40 . H e li.  H elst- 
l p « i l i e k e K, W iedeń , 1., Opermgasse 16. O dznaczone  
c. k .  n a g ro d ą  państw ow ą : : : : : : : : : : :

r>i>o
Ol
Ol

H  ijaqj»g

uap jdb jtuajipy

Ellpl? IBItiU
w większej ikśsi, w dobrym stanie, ' naukowe 
i belletrjstyczne, celem uzupeinienia własnego 
księgozbioru. K. K. V,’. poste restante K rak ów , 
za okazaniem kwitu inserat. 8794 X 3

z jęz. niemieckim, poszukuje
  z a ję c ia  do sk le p u . Z g ło sz e n ia

do 12 grudnia pod A. W- poste rest 
Kraków, 8S2°

Panna

P s m a e i i l i a
młoda, inteligentna, energiczna, pisząca biegle 
na maszynie, przyjmie posadę zaraz jako soli- 
r.ytatorka, tylko w Krakowie. Zgłoszenia pod 
Ś. O. poste restante K raków , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 8819 1 4

posady poszukuje ukoń­
czony prawnik z trze­

ma egzaminami rządowemi. — Zgło­
szenia pod B. G. poste restante Kry­
nica Zdrój. 882S 1 4

m i M n n m  k h w ?

p s ł c s a a s ^ s s f

w j ś s - s w , gataiM

ni»i n a s z y m  
i n a jle p sz y m  s^«»  
sobem as pemctą

4Sr«jS4#

po cenaaJj 
n a jn iż ssy sk

tl. JFłWORMICKb
6711 31 O

S t r ó ż  i  k u c h a r k a
(małżeństwo) potrzebni od 1 stycznia 1911 r. 
dla Sokoła i Kasyna w Strzyżowie do prowa­
dzenia restauracyi i obsługi. Zgłoszenia nad­
syłać na rece Zarzadn Sokoła do 20 b. m.

8799 1 3

. i i i e H a l t f s *
samodzielny bilansista i rutynowany k o r e ­
s p o n d e n t  n i e m i e c k i ,  piszący biegle na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. — 
Zgłoszenia pod S .  K . M . 3 0 0  poste restante 
K r a k ó w .  8822 1 3

Kupiec..
Księgarz, w swoim zawodzie wykształcony, 24 
lat mający, posznknje posady. Poszukujący 
(Polak) był zmuszony dla stosunków rodzinnych 
przebywać dłuższy czas w Niemczech, a teraz 
życzyłby sobie tu pozostać, Mówi dobrze po 
polsku. Dłuższy czas pracował w księgarni we 
Franoyi i  Szwojcaryi. Do listopada "b, r. był 
zajęty w Berlinie. Świadectwa posiada 1>. do­
bre. Zgłoszenia pod J. Z. 38 poste rest. Kraków.

8830 1 2

in te lig s n tn a  pann a
gospodarstwem i szyciem. Może wykazać się 
świadectwami. Wiadomość: Verst'óndig, Rze­
szów, Lwowska 25.t 7798 1 3

S k ł a d  f e r t s p i a n ś u i
W, B a r a b a s z a

K r a k m  R y a e k  3 9 , A - B .
dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do
w?*ia|8« i ja k  i sprzedaży.

4655 98 O

Panna
z egzaminem bnchalteryi, pisząca na maszynie, 
mająca dłuższą praktykę, posznknje odpowie^ 
dniej posady biurowej. Zgłoszenia: S . S . 100. 
poste restante K raków . 8700 2 2

P a r c e l a c p g
komisową majątków ziemskich przy po­
mocy' zagranicznej polskiej instytncyi 
parcelacyjnej, udzielającej nabywcom 
80a/°  ceny kupna pożyczek na lat 10  
po 6% , oraz regulacye stanów finanso­
wych pod dogoclnemi warunkami prze­

prowadza 8325 1 3

S t. tUcsra M le s s k o w s k i
K r a k ó w ,  m i k o ł a j s k a  1. 2 6 .

Ożpienie Mm Kroi, poflnie-
sinjg tzpości ziilJGr- 

twle Mę (to zimno
w yw ołu je

M o  min Ho M o  głoay, 
min Ho ust, m§ H o

io wi
niezbędną jest

A k* -•

SX żS££33S&

W3SZ liii
S i

poleca Wam chętnie 
wódkę francuska. Diana 
wskutek jej desinfekeyo- 
nująeego i zarazem od­
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —■ 
mentolowi.  Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany -destylat winny.

7752 14 26

l'o wyższy znak ochr onny 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie praludzi woj wód­
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla­
szka miała wyciśniętą 
nazwę „Diana1-, a na 
korku i plombie znaj­
dował się powyższy znak 

ockronnjN

j j j r i f f l
•• V

w najprawdziwszem zna­
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— '50, średniej flaszki 
K. J -20, wielkiej flaszki 
Iv. 2'-10. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od Diana- Franz-  
branntwein - Produktion 
Ges. m. 1). H., Wiedeń, 
I., Hohenslaufeng. 5 Iv.

F A T E M T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier G735 72 70
WL. G E L B H f l U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
Y I ,  M [a .E » ia ,l i .3 lŻ e K » s ta ? a s s i©  353 2 7 .

lom M lstey i kont. Mars poMaldsn Mam BElMIego
w 2£?akOvvis, tal. Szewska Si. Tekdcńa Er. '1004

poleca korzystnie do sprzedania: Kamienice, parcele budowlane, majątki ziemskie, realności-
wille i t. p. 8485 6 10

Usigii i. EilAi i ip. n Kit?,i
poleca- najnowsze wydawnictwa

koron
Dąbrowska St: B ą d ź  felogos3aia?I©&y. W ydanie I I - g i e .................. 2-—
Dąbrowski Jcs. T. Kazania gssraygodfiG. Wydanie V..............................3-20
Feldman W . l/irego. Sztuka w 4-ecli a k t a c h .........................................2'50
Gawroński ltawita. E Jea ry k a  IPiiSiow ójtów H a. Sylwetka biogra­

ficzna od roku 1831 tl o 1 8 8 1 ...................................................... . i -—
S tfn s tr s c S to n  i ia b lip s  aa r e y a a m e  cle M a p a .......................l-so
Mayzluwna K . (Kacma). W s a r c k a ...................................................... 3'—
Morawska Z. jja  zgliszczach zakosu. Powieść dla młodzieży

k a r t o n ........................................................................................................ :V40
M a la r s tw a  p o ls k is  w odbitkach barwnych barwnych tom II. z. 1 4' — 
Jlogoszóirna Z. Bziecistffiy Swes*. Powieść dla dzieci od lat 8 —12 3 '—
Stadnicki W. Sp*awa jB©Iska..............................................................................1 2 '—
Szczepański L. P yaew ffó t. Powieść z najbliższej przyszłości . . . 2’fiO

karton ....................................................................................................3-—
W awrzeniccki Ii/. Ws5»ó!cz3£ae z e w it ^ s s e  sttfony życia IsSa

w psis, Kieleckiej, SśaslsaKskiej, iPi®lrhowskie| etc. . i  —

Do nabycia we wszystkich księgarniach. sus 2 3

$ P M ?  Z I M O W Y ,
n a r t y  « o

Laski z bambusa do NART — Obręcze śniegowe.
:: S i l  M M I  s s E s w £ s . jc s a x » fe a jk ie !  „ L E N K E R “  : :

z kierownica i hamulcem.

S ^ M M l  *2
( U S o ć i l e )

sportowe dla dorosłych i dzieci

8092 1 4 poiecaja w największym wyborze najtaniej

re im  i m a ,  mmry n e k  3 7 .
Cenniki na żądanie gratis i iraalto.

d L L U S I O R [i

llloiy eztewlek
ukończ, słuchacz fiiozof., przyjąłby zajęcie wr bi­
bliotece lub w administracyi dóbr. Zgłoszenia 
D. Z. poste restante K raków . 8317 1 3

Od 1 stycznia potrzebuję słoneczne­
go pokoju kawaler­

skiego z przedpokojem na II  p., bez me­
bli, ewentualnie z utrzymaniem. Bni- 
no 29 poste restante Kraków. 8818 i  o

I I
do sprzedania. 
I  piętro.

Ulica Smoleńsk 1. 1, 
3821 l 3

Pomocnik biurowy
skim i niemieckim, z praktyką biurową i ła- 
dne-m Dismem, poszukuje pracy w biurze. Wy­
magania skromne. — Listowne zgłoszenia pod 
adresem: Offman, Podgórze, ul. J, Słowackie­
go 1, dla F. F. 8831 1 2

Kojfep [Mm tiry tam
ADAH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. FloryaÓ3ka 2. 
8144 (Hotel Drezdeński) 24 O 
m r  P r o s z ą  ż ą t la ć  w s z ę d z i e .  

\ l T mm

T h a  B e r lit z  S o h o o l
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kur3y języków: 

francuskiego  

angielskiego

niemieckiego i t. d.

Początki, konw ersacya, gram atyka, 

korespondeneya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcyi po­
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
języku. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzoba.

Lekcyą osobno i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasn.

ł-ekeye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje się tylko ua osoby powyżej lat 14 

mające. 7738 2g Q

tuż przy dworcu kolejowym z 400 stałymi od­
biorcami, urządzeniem telefon., kancelaryą. koń­
mi, 7 wozami ciężarowcmi, z inwentarzem lub 
bez. Wiadomość: Kraków. Pawia 10. 8712 4 10

L. 3949/10. 8-300 1 3

O g ł o s z e n i u .
M agistrat miasta Nowego T argu row 

pisuje konkurs na posadę w e te ry s ia -  
r z a  z płacą roczną 1600 koron i do­
zwoleniem na wolną praktykę.

Nadto może kandydat za osobnem 
wynagrodzeniem pełnić obowiązki wete­
rynarza podczas dni targowych w oko­
licznych miejscowościach.

Kandydat wykazać się ma świade­
ctwem z ukończonej c. k. Akademii we- 
terynaryi, świadectwem dotychczasowej 
praktyki i przebiegiem życia.

Podania wraz ze świadectwami na­
leży wnosić do M agistratu w Nowym 
Targu w terminie do dnia 30 gru* 
dnia b. r.

Nowy Targ, dnia 1 grudnia 1910.
1 Burmistrz 

Rajski.

Efraim W a r  w R ra towie, Strasom 18.
(obok c. k. komendy wojskowej) — poleca

z a p a sy  płótna, b ie liz n y  stołowej, b ie lizn y  gotow ej w łasnego  
w yrobu, po cenach fa b ry cz n y ch . 8797112

n ą s a s s s
txpanv.l9I0”J

Jedyni fabrykanci
C a i d e r a r a  St

o. i  k. nadw. dostawcy Wiedeń. 
Flakony po S i 8 K. Flakony próbne po 50 k. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju han­
dlach rv kraju i za granicą. 8752 I. 7

Skład fortepianów i piaMin
o r a / ,  w y p o ż y c z a l n i a

ZYGMUNTA RABY
K R A K Ó W ,  U L I C A  Ś W .  « 5 A $ A  L .  1 3

W y łą cz n e  zastępstw o fab r. S r a e i  S t i n g l
c- k. nadwornych dostawców.

Przegrane fortepiany i pianina zawsze na składzie. Sprzedaż także 
na raty. Ceny bezkonkurencyjne. 87si 1 10

4 ^ 4

Wystawa
powszechna
-B x ’u k se la

1 9 1 0 :
S r & K d

PriK
8203 3 3

zachwycający, łudząco jak naturalny zapach świeżego bzu. 
Kroplo kwiecia bez alkoholu w latarni morskiej. 
Oryginał i wzór wszelkich perfum bez alkoholu. 

Wystarcza atom Cena I-—
Jerzy Dralle, Podmokły n. Ł.

Aparat do mierzenia „GrottomeleC
m ie r z y  a u to m aty ­
cznie, szybko i do ­
kładnie, gładkie jak  
i n ieró w n e p o w ie rz­
chnie, sk le p ie n ia  i t, p.

m i l e r§ 9
najnowsze i najlepsze dotychczas istniejące

8791 1 u; n a f t o w e  p s l m k i  ż a r o w e .

Proste, bez regulacyi, płoną natychmiast. D ają się użyć 
_ do każdej lampy od 15"' z wyż

Zastępcy poszukiwani także

Poleca po S feor, dom

Id e a ln y  a p a ra t miei'- 
nicz3r, w m iejsce / w y ­

lej m i ary, p r  ak ty czn y  
i w ygodny. P ro sp e k t  

za darm o, ssio i o

a ia  i u u y c h  no w o ści. 

I. „CSAS©^SA“ Kpafeów, 3śeiJa !9.

is

Z Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

1 litr neflg iaysim iy na 16 godzin.
Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron, Eleganckie kompletne 
lampy stołowo i wazy do lamp wiszących po najtańszych cenach. 
Odsprzedawcy i agenci wszędzie poszukiwani. Wyłączna sprzedaż 
na Galicyę. Bukowinę, Rosyo i Rumunię. Wysyłka na prowincję u firmy

•eon Wmwe Lwswie, Ipmiewski
Spr^edai detaliczna w Krakowie, TA. Zwihing, Sławkowska 4.

ces. król. Dworów
Ilyby morskie Turboty, Sole, Szterlcty, Homary, Laugusty, Krewetki, 
Ostrygi ostendzkie, Kawior niesoiony, Auspiki, Majonezy i Galarety 
z wszelkich ryb. By by rzeczne, Szczupaki, Sandacze, Karpie, Liny oraz 
Łososie i Pstrągi złociste, Sigi. -~  Zwierzynę i ptactwo dzikie, Kwiczoły 
faszerowane, Kapłony, Pulardy styryjskie, tuczone, Pasztety strasburskie, 
Pasztety z dziczyzny, Pasztety z ryb, Szynki praskie. — Jabłka, Gruszki 
tyrolskie i Oalrilie francuskie, Owoce francuskie „Fruits assortis glaces“,
Winogrona świeże, słodkis i Ananasy świeże. — Miód w plastrach i sło- f
jach, Bakalie, Ilałwa, Kabat. — Porter oryginalny angielski wystały. |  
Ponczową esencyę, Likiery holenderskie i francuskie, Siarą  żytniówkę •  
i Starkę litewską. — W ina szampańskie najpierwszej marki", oraz sma- §  

czne wina stołowe węgierskie. 8780 1 4 £
Wysyłki na prowincyę odwrotnie. Telegramy: Hawełka, Kraków. |

Rządca drukarni L, K, Górski,


